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KWARTALNIK POSWIECONY SPRAWOM WSCHODU
WARSZAWA, STYCZEN — CZERWIEC 1557
ROK VIII. Nr. 1-2

Z dziejéw prometeizmu polskiego

Zagadnienie prometeizmu, to jest celowej polityki wigzania interesow
polskich z interesem wolnosci ludéw i narodow uciskanych badZ ciemie-
zonych czy zagrozonych przez imperializm moskiewski, zaistnie¢ musia-
to wtedy, gdy powstaty te warunki, ktoreby taka polityke motywowaty,
a wiec rozpad imperializmu tureckiego i powstanie nowego imperializ-
mu, imperializmu moskiewskiego. Te dwa procesy zachodzity mniej wie-
cej w tym samym czasie: imperium tureckie osiggngwszy w XVI w. szczyt
swej potegi jeto chyli¢ sie ku upadkowi, wiasnie wtedy, gdy na potnocy
rodzita sie pod bertem Iwana Groznego nowa potega. Schytek XVII w. nie-
sie nam traktat Kartowicki, bedacy przypieczetowaniem likwidacji po-
tencji tureckiej oraz wstgpienie na tron Piotra I, zwiastujace ,,nowy”

okres polityki rosyjskiej.

Dopoki tendencje imperialistyczne polityki moskiewskiej nie wystepo-
waty juz zgota ordynarnie, dopéty nie napotykaty one na zdecydowang
i konsekwentng kontrakcje. Diugo, nawet za diugo, Turcja uwazana byta
za gtdbwnego wroga na Wschodzie Europy, w niej widziano niebezpie-
czenstwo imperializmu groznego dla wolnosci innych narodow. Wigze sie
z tym polityka Sobieskiego, szukajgcego kontaktow w Persji, ba, w Ar-
menii i w Abisynii, dla zespolenia wszystkich wolnosciowych wysitkdw
antytureckich.

Panowanie Piotra | byto tez niewatpliwie dla tych wzgledow momen-
tem zwrotnym. Tendencje i state motywy polityki rosyjskiej wystapity
z calg wyrazistoscig, ze skutkiem tego nie nastgpito odrazu zdanie sobie
z tego sprawy, byto to wynikiem przede wszystkim niskiego stanu wyro-
bienia politycznego u tych narodow, ktére z Rosjg sasiadowaly (Szwecja,



Polska, Ukraina, Tatarzy, Turcja). Jednym z pierwszych, ktory sobie
zdat z tego sprawe, byt nastepca Mazepy, hetman - wygnaniec ukrainski
Filip Orlik. Wielka wojna pdtnocna jasno uprzytomnita wszystkim ten-
dencje polityki rosyjskiej. Zagrozone przez nig zostaty Szwecja, Polska,
Lkiaina, Tataizy, Tuicja. Polska zresztg nie zrozumiala jeszcze wowczas
grozacego jej niebezpieczenstwa, na Szweddw patrzyla przez pryzmat
wojen szwedzkich z pot. XVII w., na Turkéw' i Tatarow jako na ,,pohan-
cow”, na Mazepe i Orlika — jako na niewiernych i zdradliwych Koza-
kdw, a czes¢ narodu w Rosji widziata sprzymierzenca przeciw najezdzcy
z p6inocy i walczyta po stronie Augusta Il. Po stronie Leszczynskiego
skupita si¢ ta czgs¢ narodu, ktora widziata groze rosyjskiego niebezpie-
czenstwa, pragneta zblizenia z Szwecjg i Turcjg. Ze Stanistawem Leszczyn-
skim utrzymywat tez blizszy kontakt Filip Orlik, a braterstwo wspdlnych
loséw potaczyto kréla - wygnanca z Wﬁgnahcem hetmanem, kladac jesz-
cze jedno podioze do przysztych stosunkow polsko-ukrainskich.

Filip Orlik nie tylko uswiadamiat gabinety europejskie o zaborczych
dazeniach dworu rosyjskiego, nie tylko starat sie realizowaC porozumie-
nie wszystkich sit antyrosyjskich przez ustawiczne kontakty ze Szwecja
Turcjg, Tatarami, ale ponadto starat sie o nadanie swej walce z kolosem
rosyjskim pewnego pietna glebszego, ideowego. Orlik we wszystkich
swoich deklaracjach i memoriatach podkreslat mocno prawny charakter
jego urzedu hetmanskiego, wyptywajacy z wyboru go przez starszyzne
kozacka. Przemocy rosyjskiej wiadzy przeciwstawiat Orlik legalng, acz
na wygnaniu, wladze kozackg, a imperializmowi moskiewskiemu przeciw-
stawiat prawa narodu ukrainskiego do wolnosci, samostanowienia 0 swoim
losie. W walce rosyjsko-kozackiej dwie wiec zetknely sie ideologie:
ciemiezcza i wolnosciowa, pierwsza majgca za sobg catg site miodego
imperializmu, druga majaca za sobg tylko gars¢ wygnancow nie przeczu-
wajacych moze nawet, ze rzucone przez nich mysli beda podstawg catej
ideologii l?arodowoéciowej, ideologii samostanowienia narodéw w XIX
i XX wieku.

Poglady koniecznosci walki z Rosjg i oparcia polityki polskiej na soju-
szu narodow przez Rosje zagrozonych zyskiwa¢ dopiero zaczety mir w Pol-
sce pod koniec panowania Augusta Il. Znalazty one swoj wyraz w poli-
tyce konfederacji dzikowskiej (1734). Szukano porozumienia ze Szweda-
mi, Turkami, stano legacje do chana krymskiego, porozumiewano sie
z Orlikiem Filipem i jego synem, Grzegorzem, goracym propagatorem
tych sojuszéw. Ba, szukajac sprzymierzencow do walki z Rosjg i ze zwig-
zang z nig sojuszem Awustrig, wchodzono w komitywe i z wegierskimi
powstancami Rakoczego. ,,Gdyby sity wegierskie i polskie potaczyty sie
dla obrony wspolnej sprawy wolnoSci, to juz zaiste runetaby pycha
austriackiego panowania, ciezka obu narodom i catemu Swiatu” pisat
Jan Tarto do Rakoczego. ,,Wspoélna sprawa wolnosci” miata wiec by¢ ogni-
wem ideologicznym, tgczacym Wgsi’rki polskie i W(;gkierskie, poniekad i ko-
zackie, a nawet szwedzkie dla obrony przed rosyjska przemoca.

Grzegorz Orlik planami swymi siegat jeszcze dalej. Do akcji wspdlnej
pragnat wciagna¢ i Nogajcow, i Tatar6w Dagiestanskich, nawet 1 Kat-

2



mukoéw; myslat i o Persji juz wlwczas zagrozonej przez Rosje, ktéra —
jak to Orlik juz wowczas gabinetom europejskim wykazywat — dazyta
do zagarniecia wybrzezy nie tylko morza Czarnego, ale i Kaspijskiego.
Wszakze do skoordynowania akcji nie doszto. Orlikowie naprézno wzy-
wali zaporozcéw do powstania; walczyt tylko po stronie polskiej z Rosja-
nami dzielny Sawa Czatyj, ojciec stawnego konfederaty barskiego. Turcy
ruszyli osobno, w kilka lat p6zZniej, a Wegrzy pod wodzg Jozefa (syna
Franciszka) Rakoczego powstali przeciw Austrii, ale rychto zostali pobici.

Niemniej jednak idea wspotdziatania z Turcjg czy Tatarami, czy innymi
narodami przeciw Rosji powoli sie przeszczepiata na nasz grunt znajdu-
jac gorliwych zwolennikow w t. zw. stronnictwie republikanéw. Stron-
nictwo to nie odznaczato sie specjalng postepowoscig w zapatrywaniach
na wewnetrzno - panstwowe zagadnienia ustrojowe; za to w polityce za-
granicznej reprezentowato do$¢ stale i konsekwentnie pierwiastek anty-
rosyjski. Brakto jednak temu obozowi ludzi o dostatecznym autorytecie,
o zdolnosciach kierowniczych, o horyzoncie szerszym ponad lokalne swary
i kiétnie. Cata polityka republikanéw ograniczata sie do intryg, plotek
i biegania do poselstwa francuskiego po instrukcje czy srodki pieniezne.
Madroscig polityczng przewyzsza, niestety, ich oboz przeciwny, od potowy
XVII w. wybitnie rusofilski, ob6z Czartoryskich.

Te wszystkie wrogo do Rosji nastrojone elementy, ktore w pot. XVIII
wieku byty pod wptywami ,,republikanow”, znalazty sie w epoce Stanista-
wa Augusta w obozie jemu przeciwnym, przede wszystkim podczas kon-
federacji Barskiej. Ruch ten niost ze sobg pierwiastek niepodlegtos$ciowo-
patriotyczny (potaczony ze swoistym konserwatyzmem) zabarwiony pier-
wiastkiem antyrosyjskim. Zblizato go to do innych wrogéw Rosji, przez
co znéw realizowata sie Orlikowa wizja. Turcja wystgpita z ,leh muha-
rebesy” (wojna polska), ruszyli sie i Tatarzy Krymscy. Biegaty do Ta-
tarbw poselstwa Makowieckiego, Porczynskiego, Kuczkowskiego. Upada-
jaca Polska zawarta wowczas z gingcym panstwem Tatarow Krymskich
preliminaria nigdy zresztg nie wykonanego i zupeinie w niepamie¢ pu-
szczonego traktatu, ktéry postanawia przede wszystkim, ze:

~LaczyC bedziemy wszystkie nasze sity, aby czyni¢ wspdlnie z potega
Ottomanska 1 szlachetnego narodu tatarskiego i walczyC przeciw Moska-
lom uciemiezajgcym naszg ojczyzne, tamigcym prawa i traktaty, a wspol-
nym nieprzyjaciolom naszym”.

Traktat ten stypulowal nastepnie wzajemng pomoc, niezawieranie po-
koju bez drugiej strony itd. Traktat ten jednak — zawarty przy wspot-
udziale francuskiego agenta, znawcy spraw rosyjskich wegierskiego ba-
rona Totta — nie doczekat sie realizacji; na polach bitew realizowato sie
tylko polsko - tatarskie braterstwo broni, uwiecznione w ,,Beniowskim”
Stowackiego.

Nie byto jednak i wrsrod konfederatow polityka, ktéry by zrozumiat,
ze tylko skupienie wszystkich sit przeciw - rosyjskich moze wywrze¢ sku-
tek, do ktorego sie dazy. Nie tknieto sprawy kozackiej, i tylko boha-
terska posta¢ Sawy Calinskiego byta symbolem wspoélnie przelanej krwi
polskiej i ukrainskiej w obronie wspolnej sprawy.

3



O ile jednak politycy konfederacji nie potrafili znalez¢ wiasciwego kie-
runku dla swej polityki, o tyle znalazt sie¢ wsrod konfederatow kto$, kto —
moze nieco poomacku — ale trafit bardzo blisko tej prawdy, ktorej wo-
dzowie barscy nie mogli znalezé. Byt nim awanturnik, teraz konfederat
i bojowiec zapalony, pézniej — o zgrozo! — rusofil i jeden z wodzéw Tar-
gowicy — Szymon Kossakowski. Ztozyt on (1773) gabinetowi francuskie-
mu projekt uformowania przeciw Rosji legii ztozonej z Grekéw, Serbdw,
Ormian, Tatarow. Legia ta walczylaby przeciw Rosji, a w razie potrzeby
i przeciw Austrii czy Prusom. Byt to jaki$ dziwny projekt, jakby jakiejs
wolnosciowej ,,Legii Cudzoziemskiej”. Projekt ten zostat zresztg przez
Francje pogrzebany, a niefortunny jego autor dziwng losow koleja, zna-
lazt sie w dwadziescia lat pdZniej nie na czele zadnego wolno$ciowego le-
gionu, lecz posréd wojsk ,,gwarantki”, imperatorowej Rosji, wkraczaja-
cych do Polski dla przywrocenia tu ,,wolnosci” tlumionej przez ,,despo-
tyczne” dazenia konstytucji majowej.

Idea wspotdziatania sit antyrosyjskich i potgczenia swych dazer z wol-
nosciowymi wysitkami ludoéw przez Rosje ciemiezonych lub zagrozonych
Zjawia sie odtad we wszystkich momentach polityki polskiej. Polacy bio-
ra udziat w buncie Pugaczewa. Zamieszki nad Donem w r. 1793 wywo-
tuja gwattowny niepokoj w Petersburgu, obawiajagcym sie dalszych kom-
plikacyj przy ewentualnym porozumieniu sie Kozakéw z Polska. Jozef
Czartoryski polecit w r. 1793 wyjezdzajacemu nad Don szlachcicowi Ko-
rzeniewiczowi sprawdzenie, o ile prawdziwe sg te wiesci 0 sympatiach
donskich do Polski.

Nowe oblicze przybrata ta idea w r. 1794, gdy prady narodowe tgczyc
sie zaczely z pradami demokratycznymi i wolnosciowymi. Jeszcze w prze-
dedniu Insurekcji agent Kosciuszki w Paryzu, Barss, w memoriale zio-
zonym rzadowi francuskiemu wskazywat na potrzebe zwrocenia uwagi
na me byle jaki czynnik, jaki stanowi¢ moze ruch wolnosciowy Koza-
kéw. W powstaniu brat udziat ztozony z Kozakéw oddziat pod dowddz-
twem Sierpinskiego. Réwnocze$nie zwrocono uwage i na Kozakéw wal-
czacych w wojsku rosyjskim; krazyty pogtoski, ze wystali oni do KosSciusz-
ki delegacje, proponujac przejscie na strone polskg wzamian za zagwa-
rantowanie im wolnego wyboru atamana itd. Rpsjanie posiadali o tych
rokowaniach jakie$ wiadomosci i w Sledztwie petersburskim natarczywie
usitowali sie czego$ o tym dowiedzie¢. Natarczywos¢ ta jest tylko dowo-
dem, jak bardzo obawiali sie oni mozliwosci wyzyskania przez powstanie
jakiej$ ruchawki na Ukrainie. Wreszcie wyrazem tych samych tendencyj
byly odezwy, po litewsku czy biatorusku wydawane w Wilnie przez wia-
dze powstancze. Echo tej catej polityki znajdujemy jeszcze w memoriale
ztozonym w r. 1795 przez polskie sfery niepodlegtosciowe i spiskowe Ver-
ninacowi, ambasadorowi francuskiemu w Konstantynopolu, gdzie autoro-
wie memoriatu wskazujg na potrzebe wyzyskania ruchow kozackich i ze-
Srodkowania wysitkow wszystkich ludéw walczacych przeciw Rosji.

Wszystko to zamiera na poczatku w. XIX. Lata Krélestwa Kongreso-
wego — to triumf idei ,,stowianskiej” wyrazajgcej sie badz w dazeniu do
zlania sie z Rosjg, badz w dazeniu do Scistego z nig wspotdziatania, daze-
niu opartym na zaufaniu do ,,stowianskiej” rosyjskiej siostrzycy, dos¢
wyidealizowanej przez catg ideologie stowianskg. Powstanie listopadowe
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staje sie grobem dla tych idei i momentem otrzeZzwienia dla polityki pol-
skiej. A gdy otrzasngwszy sie spod obucha pierwszego wrazenia kleski
emigracyjni politycy i publicysci jeli sie zastanawia¢ nad gitebszym pod-
tozem polityki rosyjskiej, nad sposobami przeciwdziatania tej polityce
w przysztosci, nad sposobami przeciwstawienia sie temu rosngcemu
w oczach olbrzymowi — sitg rzeczy wréci¢ znéw musieli do tych samych
koncepcyj, z ktérych czerpat Orlik czy Kosciuszko, do tych samych wzo-
row, opierajacych sie na aksiomacie, ze sile rosyjskiej przeciwstawiona
moze by¢ tylko sita wolnosciowej federacji ludéw, otaczajacych Rosje.

Juz w Kkilka miesiecy po przybyciu emigracji do Francji ukazat sie
w czasopi$mie ,,Pamietnik Emigracji” cykl artykutéw Maurycego Mo-
chnackiego poswieconych os$wietleniu dazen polityki caratu moskiewskie-
go. W artykutach tych: , O polityce wschodnio - potudniowej gabinetu
petersburskiego”, ,,O charakterze zaborow moskiewskich”, ,,Petersburg
I Konstantynopol” moéwit Mochnacki o statych tendencjach i kierunkach
ekspansji rosyjskiej, wskazywat na facznos¢ sprawy polskiej z kwestia
wschodnig, oSwietlat metody, ktorymi dazy Rosja do podbicia sasiednich
krajow, tj. przekupstwo, podburzanie jednych przeciw drugim, intrygi:
»Intrygowaé, podburza¢, przekupywac, zeby wzia¢, a potem bi¢ sie do
upadtego, zeby nie stracic tego, co sie raz wzieto: ten jest heroizm caratu”.

Artykuty Mochnackiego, przettumaczone na jezyk francuski, ogtoszone
zostaty w czasopismie ,,Le Polonais”, poswieconym specjalnie informo-
waniu Europy zachodniej o zagadnieniu rosyjskim. Pismo to zajmowato
si¢ sprawami wszystkich wyzwalajacych sie ludow; w nim ukazat sie
jeden z PN rwszych artykutéw o Rumunii (zwanej jeszcze woéwczas Mot-
daW|aZ i WotoszCzyzng).

Sprawie potaczenia dazen Polski z wysitkami gnebionych przez Rosje
narodowosci poswiecit przede wszystkim sporo uwagi najwybitniejszy
polityk i dyplomata emigracji_polskiej, ks. Adam Czartoryski, ognis mi-
nister cara rosyjskiego, pdzniej minister spraw zagranicznych powsta-
nia listopadowego. Jako minister rosyjski mogt si¢ przyjrze¢ wszystkim
tajnikom rosyjskiej dyplomacji, jej metodom i podstegpom. Juz w lutym
1833 roku rozmawiajgc z postem tureckim w Londynie, Namik Paszg,
zwrocit uwage na solidarnos$¢ interesow' turecko-perskich, przy czym Pa-
sza przyznal, ze te dwa panstwa ,,potgczone mogtyby z korzyscig przeciw
Moskwie wojne prowadzi¢ i poruszy¢ wszystkie ludy Kaukazu”. Z inspi-
racji jednego z czotowych dziataczy emigracji, Wiadystawa Zamoyskiego,
ukazaty sie w ,,British and Foreign Review” artykuty oswietlajagce da-
zenia polityczne Rosji na Wschodzie. Wreszcie Zamoyski i Czartoryski
rozpoczeli wydawnictwo specjalnego czasopisma poswieconego informowa-
niu Europy o dazeniach polityki rosyjskiej na Wschodzie. Wydawnictwo
to p. t. ,,Portofolio”, zaczeto wychodzi¢ po angielsku i francusku w roku
1835, a redaktorem jego zostat Daniel Urguhart, byly sekretarz posel-
stwa angielskiego w Stambule, znawca spraw rosyjskich i zwolennik
aktywnej antyrosyjskiej polityki angielskiej na Bliskim Wschodzie. Ma-
teriatdbw do ,,Portofolio” dostarczyto gtéwnie archiwum w. ks. Konstan-
tego, ktére dostato sie w rece powstancow i zostato przez nich wywie-
zione za granice, a zawierato szereg waznych i tajnych dyplomatycznych
dokumentéw rosyjskich. ,,Portofolio” dekonspirujac dazenia polityki ro-
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syjskiej budzito postrach wsréd dyplomaciji rosyjskiej, a stuzyto spra-
wie polskiej i sprawie innych narodéw przez nig zagrozonych.

Z tych naroddéw najwiecej miejsca poswiecato ,,Portofolio” narodom
kaukaskim. Juz w pierwszym numerze zamieszczono deklaracje niepo-
dlegtosci Czerkiesow; w dalszych numerach petno byto wzmianek czy
artykutéw o Kaukazie.

W r. 1837 ukazata sie wreszcie w Paryzu broszurka, wydana przez
skadinad niezbyt ciekawego publicyste emigracyjnego, Jana Czynskiego,
w ktérej autor broni Goérali Kaukaskich przed zarzutami, ktore im nasku-
tek inspiracyj dyplomacji rosyjskiej stawiano, jakoby byli oni tylko bun-
townikami, gwatcacymi prawo i traktaty. Czynski tlumaczy, ze ludy
kaukaskie sg to spokojni rolnicy i pasterze, bronigcy sie przed obcg prze-
moca. Europa winna — wedtug Czynskiego — dopomdéc im we wilasnym
interesie, da¢ im mozno$¢ zjednoczenia swych wysitkdw, ogtosi¢ niepo-
dlegtos¢ Kaukazu. A wiec w czasie, gdy Kaukaz nie mogt postugiwac sie
jeszcze swojg wiasng dyplomacjg czy propaganda prasowg, wyreczata go
w tym dyplomacja polska.

Ale dziatalno$¢ emigracyjnej polityki polskiej nie mogta sie ograniczaé
i nie ograniczata sie bynajmniej do, skadingd b. cennej i pozytecznej, dzia-
falnosci prasowej. Terenem jej dziatalnoci musiat sie sta¢ sam Wschod,
gdzie rozgrywata sie przyszto$c polityki rosyjskiej. A na tym Wschodzie
miejscem, gdzie wrzata wcigz walka, byt Kaukaz, gdzie ludy kaukaskie
walczylty w obronie zagrozonej przez Rosje niepodlegtosci.

Srdd wojska rosyjskiego nie brakto i Polakéw, ktdrzy pod przymusem
V\I/(a}lchzac w obronie Rosji dobrowolnie przechodzili na strone Gorali Kauka-
skich.

Z zetkniecia sie z potega gor kaukaskich i legendy o Prometeuszu czer-
pali otuche do walki i wytrwania: ,,Czy nie tak samo Polacy pragneli bra-
terstwa i lepszej doli jak Prometej, ktory wykradzionym ogniem z nie-
ba chciat jg ozywi¢, objasni¢, oczysci¢ i uszczesliwic? Czyz nie tak samo
Polacy odwazajg sie powstawac przeciw potedze carow jak Prometej
przeciw Jowiszowi?” — pisat jeden z zestanych na Kaukaz a sympa-
tyzujacych z Géralami Kaukaskimi Polakéw, Mateusz Gralewski.

Dochowata sie tradycja o Polakach, ktérzy byli doradcami przy
wodzu Gorali Kaukaskich, Szamilu i organizowali mu artylerie. Z tymi
Polakami starata sie wejs¢ w kontakt emigracja. W latach 1834 1835
interesowat sie tym zagadnieniem bawigcy wtedy w Konstantynopolu Lud-
wik Bystrzonowski. Na Kaukaz zwracali uwage generatlowie Bem i Dem-
binski; postanowiono tam wreszcie wysta¢ (sierpienn 1836) majora Brzo-
zowskiego, ktéry miat sie zorientowaé w sile wojskowej Gorali Kaukaskich
i w mozliwosciach tworzenia oddziatow ze zbiegtych z wojska rosyjskie-
go badz wzietych przez Kaukazczykéw do niewoli Polakow. Specjalnie
dla zdania sprawy z sytuacji wojskowej i politycznej Rosji na Wschodzie
wystany zostat do Turcji generat Chrzanowski. Byt on wystany jako do-
radca ambasady angielskiej, ale nie omieszkat da¢ szeregu cennych rad
wojskowych Turkom. Rezultatem kilkakrotnych podrézy Chrzanowskie-
go, ktory zwiedzit catg Azje Mniejszg i zapedzit sie az na Kaukaz, byt
caly szereg pism i memoriatdw, w ktorych Chrzanowski — oceniat sytu-
acje Rosji, poddawat gruntownej analizie calg jej polityke zagraniczna,
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wykazujac jej podstepne metodK. Oto wedle stéw Chrzanowskiego meto-
dy polityki rosyjskiej w stosunku do sgsiadow:

»,R0sja, rozpoczynajac walke przeciw jednemu z sasiednich panstw,
nie zaklada sobie nigdy celu ograniczonego, lecz przeciwnie, zupetne
zniszczenie tego panstwa i zagarniecie catego kraju. Przeto jezeli cel ten
nie moze by¢ osiggniety w jednej wojnie, jej dziatania nieprzyjacielskie
nie ustajg bynajmniej z zawarciem t. zw. pokoju. Innych jedynie uzywa
dalej Srodkéw do podkopania sity tego kraju, a jak tylko sadzi, ze juz
dostatecznie przez to przygotowata swe zwyciestwo i sposobnos¢ jest
sprzyjajagca — rozpoczyna znOw otwartg wojne”.

A wskazujagc na mozliwosci ostabienia kolosu rosyjskiego nie omija
tez Chrzanowski sposobnosci, aby zwrdci¢ uwage na wysitki ludow wal-
czacych z najazdem rosyjskim i zada koordynacji tych dziatan:

»Wszelka korzy$¢ rzadow i narodow oswieconych zalezy na tym, ze ta-
kie wspdlne dziatanie jest dla nich (tych ludéw) mozebne”.

Szeroka koncepcja ks. Adama Czartoryskiego nie ograniczata sie zresz-
tg do ludéw ciemiezonych przez Rosje. Czartoryski tgczyt ich los z lo-
sem wszystkich innych uciskanych ludow, tym bardziej, ze caty szereg
tych ludéw byt woéwczas pod bertem Austrii, tej Austrii, ktéra obok Rosji
stanowita wowczas najsilniejsza podpore systemu ucisku, absolutyzmu,
wynaradawiania. Politycy tych narodéw szukali u czynnikbéw emigracji
polskiej poparcia tak dyplomatycznego, u gabinetéw Europy, jak i mo-
ralnego, ptynacego z doswiadczenia i wyzszosci politycznej politykow pol-
skich. Ze swej strony dyplomacja polska Swiadczac sprawie tych naro-
déw znakomite ustugi starata sie oderwaé je od wplywu rosyjskiego,
a budzi¢ raczej dazenia do oparcia sie na wiasnych sitach, w tacznosci
z wysitkami polskimi i z calym systemem wyzwalajgcych sie narodéw.
Tak w Serbii Polacy osiagneli duzy wptyw, ks. Adam utrzymywat zazyte
stosunki z wybitnym politykiem wyzwalajacej sie Syberii, Garaszaninem
i przez swych agentéw paralizowat wptywy rosyjskie w Belgradzie. Row-
niez bliskie byly jego stosunki z wolnosciowymi kotami rumunskimi,
przede wszystkim z Janem Campineanu jednym 2z najwybitniejszych
dziataczy rumunskiego odrodzenia, ktéremu Czartoryski utatwial nawia-
zywanie kontaktow z politykami i czynnikami zachodniej Europy. Agen-
towi polskiemu wystanemu w r. 1839 na Wotoszczyzne, kapit. Januszowi
Woroniczowi polecit ksigze Adam wpltywac tagodzaco na stosunek boja-
réw do chiopdw i przeciwdziata¢ wptywom rosyjskim, ktore dziataty ha-
mujaco na rozwoj ruchu niepodlegtosciowego Rumunéw, dazac do wcie-
lenia bezposredniego Motdawii i Wotoszczyzny do caratu moskiewskiego.

Szerokie mozliwosci rozwoju tej ,polityki wolnosci” skionity Czarto-
ryskiego w r. 1841 do utworzenia w Stambule misji polskiej, ktérej za-
daniem miato by¢ koordynowanie wszystkich wysitkéw polskich na Wscho-
dzie. Na stanowisko jej przeznaczony zostat pdt-Polak, pot-Ukrainiec,
Czajka (Czajkowski), fantasta i chimeryk, ale cztowiek b. rzutki i przed-
siebiorczy. Lata 1843 — 1844, to szczyt wpltywdw polskich w Serbii, wy-
razajgcych sie w odsuwaniu Serbii od Rosji i w doniostych, za inicjaty-
wa polskg przedsiewzietych reformach wewnetrznych (zorganizowanie
sprawnych i nieprzekupnych urzedéw i sadow, rozwoj oSwiaty i pisSmien-
nictwa). Réwnoczesnie zwrécono znéw uwage na sprawy Kaukazu. W ro-
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ku 1846 wyjechat na Kaukaz ajent polski, Zwierkowski (Lenoir). W in-
strukcji, zredagowanej przez Czartoryskiego, polecono mu naktania¢ Go-
rali Kaukaskich do jednosci i pozna¢ warunki wspoétdziatania z Kozakami,
Czartoryski dazyt bowiem do oderwania Kozakéw (Donskich, Czarnomor-
skich) od wptywdw rosyjskich i wprzegniecia ich do wspdlnej akcji nie-
podlegto$ciowej i antyrosyjskiej. Misja Lenoira oprécz nawigzania sto-
sunkéw z jednym z wodzéw kaukaskich, Sulejmanem Effendim, nie osigg-
neta zresztg zadnych konkretnych rezultatbw. Za to po jego powrocie
udato sie w Stambule nawigza¢ kontakt z bawigcym tam wodzem ple-
mienia Ubychdéw, Kierandukiem. Nowy emisariusz polski, Gordon, miat
sie uda¢ na Kaukaz, staraC sie dostaCc do Szamila. Lecz i jego misja
spetzta zresztg na niczym. Nie spuszczono jednak z oka Kaukazu; poja-
wity sie projekty zorganizowania wyprawy zbrojnej na Kaukaz, ktoraby
poparta Gorali w walce z Rosja. Wyprawa ta bytaby poparta przez Tur-
cje. Projekt wyprawy zredagowat generat Bystrzonowski; w koncepcji
tej duzy nacisk potozony jest na koordynacje wysitkéw, tak wsrod lu-
dow Kaukazu, jak i miedzy nimi a Kozakami, szczeg6lnie Donskimi. By-
strzonowski przewiduje w swym planie udziat Ormian oraz Gruzinéw. Za-
rowno dla narodéw kaukaskich, jak i dla Kozakéw Czarnomorskich
i Donskich przewidywat Bystrzonowski utworzenie samodzielnych jed-
nostek panstwowych.

Blizsze stosunki nawigzano tez woOwczas zarOwno z emigrantami _
starowiercami, ktorzy pod wodzg Ihnata Buriana - Nekrasy, uciekli z Rosji
do Turcji przed przeSladowaniami religijnymi, jak i z resztkami Zapo-
rozcow, ktorzy przeszli do Turcji pod Mazepg w r. 1710. Agent polski.
Ilinski, namowit Nekrasowcéw do ugody z Polakami. Kozacy Dobrudzcy”
jak Harasym Semendéw na Humanszczyznie lub Ihnatiew, nad Donem
spetniali misje z ramienia Polski, a polski agent Michat Swidziriski do-
tart az do Taganrogu dla kontaktu z oficerami kozackimi. Za posrednic-
twem Tatara polskiego, Putawskiego (Ahmet-beja), utrzymywano tacz-
no$¢ z Tatarami Krymsklml

Wszystkie te dgzenia polityki polskiej i szerzone przez nig koncepcje ide-
ologiczne i narodowosciowe znalazty zastosowanie najpetniejsze w latach
,,Wiosn¥ Ludow” 1848 — 1849. Sojusz imperialistyczno-absolutystycz-
nych sit starego porzadku (Rosja i Austria) przeciw ruchom demokra-
tycznym i wolnosciowym wystapit woéwczas w catej swej okazatosci.
Austriackie wojska ttumity wolnosciowe ruchy Wioch, Paskiewicz Spie-
szyt z pomocg Franciszkowi Jozefowi w thumieniu powstania Kossutha.
Sprawa polska zwigzata sie wowczas nierozdzielnie ze sprawg wolnosci.
Polacy walczyli na wszystkich prawie terenach, gdzie tylko walczylo sie
0 wolnosC. Ideowg platformg tych kot polskich, ktére wigzaty wowczas
sprawe Polski ze sprawg wolnosci, byto francuskie czasopismo ,,La-Tribu-
ne des Peuples”, ktérego jednym z wspdtpracownikow byt Adam Mickie-
wicz. ,,WOJna — pisat Mickiewicz w artykule w ,La Tribune des
Peuples” z 5 wrze$nia 1849 — ,kt6ra od p6t wieku wcigz jeszcze zaktbéca
Europe, jest wojng familijng: wojng miedzy wielkg familig monarchow,
jedna niepodzielng a narodami, rozproszonymi cztonkami wielkiej rodzi-
ny europejskiej. Zwyciestwo staje po stronie tych, ktérzy lepiej spetniajg
swdlj obowigzek braterstwa”. Stowa Mickiewicza doskonale charaktery-
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Zujag Ow antagonizm miedzy zwartym blokiem panstw militarno - impe-
rialistycznych opartych na ucisku i wynaradawianiu podlegtych mu na-
rodowosci a olbrzymiag koalicjg narodowych, demokratycznych i wolnos-
ciowych ruchéw. W samym zresztg skfadzie redakcji ,,La Tribune des
Peuples” uwidoczniato sie juz to braterstwo ludow: byli tam i Wegrzy
(Teleki), i Rumuni (Rosetti, Bratianu).

A na Wschodzie realizowato sie to braterstwo na polu walki. W obro-
nie wolnosci Wegier, przeciw armii wspolnego wroga, maszerujacego od
Karpat krwawity sie oddziaty polskie tworzace Legion Polski na Wegrzech
pod dowodztwem Wysockiego; tu blysnety talenty Bema, Dembinskiego.
Rownoczesnie Polacy starali sie o pogodzenie Wegréw z sagsiednimi naro-
dami podburzonymi przeciw nim przez Rosje | Austrie. Posredniczyli
miedzy Wegrami a Rumunami, tagodzili stosunek do Stowakow, starali
sie o zalagodzenie sporu z Chorwatami. Chodzito o to, aby gros wysitkdw
wszystkich tych narodéw zesrodkowa¢ na walce z austriacko - rosyjskim
imperializmem. Najwiekszy sukces odniesiony byt w stosunku do Rumu-
néw: ci i tak byli w Motdawii i Wotoszczyznie zagrozeni przez Rosje, tak
ze wpltywali na swoich rodakéw w Siedmiogrodzie. Miat nawet powsta¢
Legion Rumunski, po stronie Wegier, a przeciw Rosji.

Upadek powstania wegierskiego, okupacja ksiestw naddunajskich
przez Rosje klada kres tym zamierzeniom; nawigzana wszak ni¢ porozu-
mienia bynajmniej nie zostaje przerwana. Koncepcja wielkiej federacji
narodéw wyzwolonych zyskuje sobie coraz wiecej miru wsrod emigracji
polskiej i wegierskiej w Turcji. Powstaje wielki projekt federacji, do
ktérejby wchodzita Polska, Wegry, Serbia, Rumunia; tak powstaty blok
bytby zwrécony przeciw Austrii i panslawizmowi rosyjskiemu. Zwolen-
nikiem tego stat sie i Kossuth, akceptujacy teraz zawartg poprzednio pod
polskimi auspicjami ugode z Rumunami. Agenci polscy starajg sie uta-
godzié tez stosunek Turcji do Serbow, tak aby nie dawac¢ Rosji pretekstu
do wtracania sie w sprawy serbskie. Nie zapomniano i o Kaukazie, wcigz
planowano wystanie tam polskiej pomocy zbrojnej; na przysztego wodza
Czerkiesow byt upatrzony Bem. Szczegllnie zajmowano sie spra-
wa tej przysziej legii polskiej na Kaukazie w okresie poprzedzajacym
wojne Krymska. Na komendanta tego legionu projektowany byt Bystrzo-
nowski, jeden z najwybitniejszych wojskowych emigracji polskiej. ,,Nie
trzeba dowodzi¢” — pisat Czartoryski w instrukcji dla Bystrzonowskie-
go — ,,ze Kaukaz jest strong nie mniej wazng i ze tam mogg Sie roz-
wing¢ arcywazne i szkodliwe dla Moskwy wypadki. Tam najwiecej znaj-
duje sie Polakow, tam katastrofy, dezercja i roztrojenie wojska rosyj-
skiego najpredzej moga przyjs¢ do skutku. Tam cztowieka zdolnego
i przejetego naszymi zasadami juz teraz chocby tymczasowo mie¢ by ko-
niecznie trzeba”... Niestety, kieski wojska tureckiego na froncie wschod-
_nilr<n podczas wybuchtej wéwczas wojny Krymskiej zahamowaty te pro-
jekty .

Wojna Krymska przyniosta zresztg nowe mozliwosci dla realizacji pla-
néw polityki polskiej. Wystgpienie Francji i Anglii po stronie Turcji
otworzyto nowe horyzonty dla szeroko zakrojonej akcji politycznej i woj-
skowej. Nadeszta chwila dla wystgpienia zbrojnego u boku Francji i An-
glii. Sfery demokratyczne na komendanta przysztego Legionu Polskiego
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walczacego przeciw Rosji wysuwaty generata Wysockiego, bytego Komen-
danta Legionu Polskiego na Wegrzech. Réwnolegle uktadano projekt po-
wstania przeciw okupacji rosyjskiej w Rumunii; dzieki poparciu Wy-
sockiego Turcja zgodzita sie na utworzenie Legionu Rumunskiego, na
czele ktorego staneli patrioci rumunscy: gen. Tell i Golescu; jako instruk-
torowie wojskowi wstgpili do tego Legionu polscy oficerowie (Bednar-
czyk, Sokulski i in.), a Z. Mitkowski (T. T. Jez) ukfadat dla nich regu-
laminy wojskowe. Ostatecznie skutkiem zblizenia sie do Austrii Legion
Rumunski rozwigzano, a inicjatywa tworzenia Legionu Polskiego o ostrzu
wytacznie antyrosyjskim przeszta w rece Wiadystawa Zamoyskiego i Mi-
chata Czajki (Czajkowskiego).

Koncepcja forsowana przez Czajkowskiego wybiegata znacznie poza
zwykte tylko pojmowanie pomocy wojskowej dla Porty. Czajkowski
chciat, aby wojsko to byto polsko - kozackie; miat to bycC zalgzek armii
przysztego polsko-ukrainskiego panstwa, tym bardziej, ze liczono sie
z wybuchem ruchéw zbrojnych | powstarn na terenie Polski i Ukrainy
i z przesunieciem sie terenu wojny w okolice Besarabii, przez co formo-
wane przy boku Turcji oddzialy polsko-kozackie stawatyby sie awan-
garda zbrojng niosacg ziemiom Polski i Ukrainy upragnione wyzwolenie.
Pomyst Legionu polsko - kozackiego, acz przybrany przez fantaste Czaj-
ke w niezbyt powazne akcesoria (str6j kozacko-polski itd.), zawierat
jednak w sobie projekt na dalszg mete. Czajkowski nie ograniczyt sie jed-
nak do Polakoéw i Kozakéw (byli to gtéwnie Kozacy spod Brussy, z Do-
brudzy, resztki Nekrasowcdéw); oprocz nich sporo bylo w wojsku Czaj-
kowskiego Butgaréw, Rumunéw, zydoéw, Ormian i Serbow, przez co two-
rzyt sie jakby zaczatek jakiegos$ ,.frontu narodéw wyzwalajacych sie”,
cos, co nieco przypominato podobng, wyzej opisang koncepcje Kossa-
kowskiego sprzed 80 lat. Drugi putk tworzony byt pod dowddztwem Za-
moyskiego. Jak wiadomo, spory miedzy Czajka a Zamoyskim macity sto-
sunki wsrod emigracji polskiej; celem ich zalagodzenia wybrat sie wow-
czas do Stambulu Adam Mickiewicz; spedzit szereg dni wsrod Kozakow
Czajkowskiego w Burgas, marzyt o organizacji putku zydowskiego, nie-
stety, rychta jego smierC nie pozwolita mu na odegranie wybitniejszej
roli w organizowaniu 6wczesnej polskiej sity zbrojnej u boku Turcji.

Obok projektow wojska polskiego i ukrainskiego walczacego na fron-
cie zachodnim wojny Krymskiej wrdécita znéw na stét dyplomatow i poli-
tykdéw sprawa kaukaska. Politycy polscy znéw odegrali role informato-
row gabinetéw europejskich w sprawach kaukaskich. Francuski mini-
ster spraw zagranicznych, Drouin de Lhuys, zasiegat rady wybitnego
znawcy spraw kaukaskich, wyzej juz wymienionego Lenoir - Zwierkow-
skiego. Zwierkowski tgczyt projekt pomocy panstw zachodnio - europej-
skich dla Kaukazu z zagadnieniem legii polskiej na Kaukazie: ,,choéby
i wojna Polski nie. wskrzesita, to Legia Polska na Kaukazie zywa
idee odbudowania jej pizedtuzy lepiej niz emigracyjna polemika i gry-
zienie sie” — pisat Lenoir. Na pozytywna role, jakg mogliby odegra¢ Po-
lacy na Kaukazie, wskazywatl w swym memoriale do francuskiego mini-
sterstwa spraw zagranicznych b. konsul francuski w Tyflisie, de Barrere.
Barrere opierat sie na sympatiach, jakie miat Szamil dla Polakéw, na
mirze, jakim sie cieszyli Polacy wsrdd Gruzinbw (w razie wystgpienia



Polakéw po stronie Turcji na Kaukazie odjety bytby tej wojnie charakter
wojny chrzescijan z muzutmanami, ktoéry to charakter usitowata jej na-
da¢ propaganda rosyjska) i na tym, ze Polacy mogliby sie sta¢ cementem
taczacym Gruzindéw z Goéralami Kaukaskimi 1 innymi muzutmanskimi lu-
dami. Staraniom Lenoira-Zwierkowskiego zawdziecza¢ nalezy, ze gabinet
angielski uzyskat od rzadu tureckiego zapewnienie, ze jest zyczeniem Wy-
sokiej Porty uwolni¢ ,,ziemie Czerkiesji” od panowania rosyjskiego. Byt
projekt sformowania trzeciego putku polskiego witasnie na Kaukazie. Do-
radca agenta angielskiego na Kaukazie, Longwortha, byt Polak, putk.
Z. Jordan.

Obok ,,Kozakow suttanskich” Czajki, obok staran polskich o pomoc dla
Kaukazu wyrazem daznosci polskich do czynnego udziatu w akcji antyro-
syjskiej byto wstgpienie wielu Polakéw na wojskowsg stuzbe turecka. Po-
lacy ci spetniali tam wazng role, szczegdlnie w modernizowaniu armii tu-
reckiej. Proponowano wstgpienie i komende wojska tureckiego na Kauka-
zie gen. Chrzanowskiemu, ale on jej nie przyjat; stawiat warunki rzg-
dowi angielskiemu w sprawie polskiej, zadat podniesienia na forum
europejskim zagadnien narodéw ujarzmionych przez carat. Szefem szta-
bu w armii Selima-paszy pod Batumem byt major Jordan. Forty w Dedut-
Kale stawiat S. Bielinski.

Pokoj paryski przekreslit znowu plany politykéw polskich, pogrzebat
nadzieje zarowno Polakéw, jak i innych narodéw zostajacych pod jarz-
mem rosyjskim, na interwencje mocarstw w wewnetrzne stosunki Rosji.
Nie pogrzebat jednak planéw akcji polskiej na Kaukazie. Wiasnie po roz-
wigzaniu dywizji Kozakéw suttanskich Zamoyskiego zastanawiano sie, co
uczyni¢ z uczestnikami tej formacji. Padt woéwczas projekt zuzytkowania
ich do ewentualnych polskich formacyj na Kaukazie. Realizowac ten pro-
jekt zapragnat miody putkownik artylerii Teofil tapinski i juz 17 lutego
1857 roku pierwszy transport zotnierzy udat sie pod wodzg tapinskiego
na Kaukaz.

Sukurs polski wywotat wérod Rosjan znaczne zaniepokojenie; Rosjanie
sie obawiali, ze przybycie oddziatéw polskich zmieni charakter walki.
tapinski wcielit do swych oddziatéw dezerteréw polskich z wojska rosyj-
skiego, stoczyt z Moskalami szereg dos¢ pomysinych potyczek, a ws$rod
Kaukazczykdw uzyskat do$¢ duza popularno$é. Trzy lata, w b. ciezkich
warunkach, pozbawiony broni i amunicji, zdany na wiasne sity, bez zad-
nej pomocy finansowej z wewnatrz, walczyt oddziatek tapinskiego; w kon-
cu rozterki wewnatrz oddziatu, jak i upadek ducha wsrod Kaukazczykow
zmusity tapinskiego do powrotu do Stambutu. Skutku doraznego wy-
prawa tapinskiego nie osiggneta; wspoélnie przelana krew pozostata jed-
nak trwatym dokumentem polsko - kaukaskiego braterstwa broni.

Skoro mowa jest o tapinskim, wspomnie¢ jeszcze nalezy, ze owocem
jego pobytu na Kaukazie byta wydana w r. 1863 w Hamburgu ksigzka:
,Die Bergvolker des Kaukasus und ihr Freiheitskampf gegen die Russen”,
zawierajgca gtéwnie wspomnienia tapinskiego z ekspedycji kaukaskiej.
W pieknie napisanej przedmowie roztacza on przed europejskim czytelni-
kiem obraz ignorancji Europy w sprawach Kaukazu, ttumaczy powody,
dla ktérych Kaukaz winien by¢ niepodlegly, wskazuje na wysoki poziom
cywilizacyjny ludéw Kaukazu i na krzywde, ktéra im sie dzieje przez zu-



peiny brak zainteresowania sie nimi w Europie: ,,W moralnym i material-
nym inteiesie Euiopy lezy nieopuszczanie tego kraju, gdzie cywilizacja
tak gtebokie zapuscita korzenie...””. ,Wielka bedzie zastuga tego” __ pi-
sze dalej tapinski ,Ktoly podtrzyma ratunek tego wspaniatego naro-
du przed moralnym i materialnym zniszczeniem”,

Dyplomacja polska, mimo niepowodzenia wyprawy +tapinskiego nie
porzucita mysli o podniesieniu sprawy kaukaskiej. Dzieki zabiegom agen-
ta polskiego w Konstantynopolu, Jordana, udato sie skioni¢ Czerkieséw
do dania ks. Adamowi petnomocnictwa do wystepowania na forum euro-
pejskim w ich imieniu. W pieknym pismie, ktére w odpowiedzi na to pel-
nomocnictwo postat Szapsugom, sedziwy polityk polski, radzit im niezbyt
liczy¢ na pomoc obcg, zorganizowa¢ mocng wiadze, liczy¢ na wiasng wy-
trwato$¢ i zdolno$¢ do poswiecen. W r. 1862 wystano z Kaukazu poselstwa
do Europy Zachodniej; poselstwa te spotykaty si¢ wszedzie z poparciem
czynnikow emigracji polskiej. W Londynie sprawg kaukaska zajat sie
wowczas niestrudzony Ureuhart; wydano szereg drukéw i ulotek

Wybuch powstania styczniowego potaczyt zndéw akcje prokaukaska
z akcjg propolska. Gorliwym propagatorem idei niesienia pomocy Kauka-
zowi stat sie w Anglii generat Zamoyski. W mowie, ktorg miat na wiecu
yy miejscowosci Keighley w hrabstwie Yorku, a ktéra zostata streszczona
w osobnej broszurce, podkreslat Zamoyski opér, ktéry stawiajg Rosji
Kaukazczycy i ,,najlepsi i najwierniejsi sprzymierzency Polski”, wskazy-
watl na bohateistw 0 Dagestanu opierajgcego sie przewazajacym sitom
rosyjskim. Wiec przyjat rezolucje domagajaca sie powstrzymania ekspansji
rosyjskiej na Kaukazie i niezaleznosci ludéw Kaukazu. Na Kaukazie ba-
wit wéwczas wystany przez agenta polskiego w Stambule porucznik Ko-
zieradzki, ktéry namawiat Czerkiesow do zjednoczenia i wybrania jed-
nolitej wiadzy. Sam Jordan byt zwolennikiem energicznej wspéipracy
z Kaukazem, tj. nie tylko z Czerkiesami, ale i z Dagestanem, Czeczena-
mi, Gruzjg i Armenig. Dzieki staraniom Jordana i Wiadystawa Czarto-
ryskiego zorganizowano wreszcie pod wodzg putkownika Klemensa Prze-
wiockiego nowg wyprawe na Kaukaz, ktora jesienig 1863 r. odptyneta ze
Stambutu. Po drodze wyprawa musiata z powodu interwencji rosyjskielj
przetadowac sie w Trebizondzie na maty zaglowiec; Rosjanie blokowali
zresztg brzegi kaukaskie i tylko wyjatkowej mgle zawdziecza¢ nalezato
szczgsliwe wyladowanie wyprawy. 13 listopada stoczyt Przewtocki dosc
pomysing potyczke, ale w Kilka dni pdzniej ponidst kleske od Rosjan
srod Czerkiesow panowato tez zniechecenie; probowat Przewtocki nakia-
nia¢ ich do postuchu dla jednolitej wiadzy, ale rozprzezenie bylo juz ta-
kie, ze Przewtocki tulajac sie jaki$ czas po goérach zmuszony w koncu
zostat do powrotu do Konstantynopola.

Powstanie styczniowe niosto ze sobg ostatni raz zarysowany wielki
front narodéw wyzwalajacych sie i uciskanych przeciw imperializmowi
i przemocy, ostatni raz sprawa polska potgczona byta ze sprawa wolnosci
Z pomocg walczgcej Polsce biegli rewolucjonisci i wolnosciowev Francji’
Wioch, Wegier. Bratata sie wegierska emigracja (Klapka, * Kossuth)
z polska. Przy cichym poparciu Turcji organizowano oddziat nod do-
wodztwem Mitkowskiego (T. T. Jeza), ktory mimo oficjalnego rozbro
jenia go przez wiadze rumunskie cieszyt sie w Rumunii powszechna sym
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patig i przez Besarabie przedart sie do powstania. Jordan w Stambule
oprocz udzielania pomocy dla Kaukazu konferuje z przedstawicie-
lami Persji, a nawet Buchary. Mitkowski w Belgradzie wchodzit
w rozmowy ze spiskowcami chorwackimi, Serbami, Wegrami, planowat
wydawanie w Belgradzie pisma, ktoreby reprezentowato narodowa mysl
serbska i przeciwdziatato wptywom rosyjskim. Donioste znaczenie przy-
pisywano tez zagadnieniom ukrainskim i kozackim, (,,ztota hramota”,
agitacje Kelsiewa wsrod Kozakéw Czarnomorskich, udziat Kozakéw Do-
brudzkich w oddziale Mitkowskiego, misja Zaborowskiego do Kozakéw
Kubanskich). Piekna posta¢ Konstantego Kalinowskiego, wodza biato-
ruskiego ruchu zbrojnego przeciw Rosji, bohatera i meczennika narodo-
wego budzacej sie wtedy Biatej Rusi zamyka ten wielki krag frontu wy-
zwolenia, wolnosci.

Po upadku powstania styczniowego idea ta powoli znika z horyzontu.
Budzi sie jeszcze tu i 6wdzie, ale juz tylko jako rezultat odrebnych wa-
runkéw. Zdarza sie jeszcze, ze Polacy na Syberii w poszukiwaniu sprzy-
mierzencow przeciw Rosji dogadujg sie z antyrosyjskimi czynnikami na
Syberii. Na emigracji mysl zbratania Polski, Litwy i Ukrainy forsuje
publicysta polski Medeksza w poswieconym tej idei czasopi$mie trojjezycz-
nym ,,Zmowa”. W Turcji przebywa wcigz jeszcze sporo Polakéw z zapa-
tem oddajacych sie idei cywilizowania Turcji, przetwarzania jej na pan-
stwo liberalne, nowoczesne i postepowe, tak aby w razie wojny turecko-
rosyjskiej nie mie¢ skruputdw, ze sie jest w jednym froncie z konserwa-
tywng i zacofang Turcja. Sg to wszystko jednak juz ostatnie chwile idei
powszechnego zbratania i wolnosci. Idea ta zamiera wtedy, gdy ginie idea
niepodlegtosci, gdy zatraca sie polityczna mysl niepodlegtosciowa i zosta-
je zastgpiona przez szereg odrebnych dzielnicowych czy emigracyjnych
osrodkéw politycznych reprezentujacych tylko idee zachowania bytu na-
rodowego.

Idea zwigzania wszystkich wysitkébw wolnosciowych antyrosyjskich
zgineta wraz z idea niepodlegtosci i odrodzi¢ sie mogta tylko ra-
zem z powstaniem nowego osrodka politycznego mysli  niepodlegtoscio-
wej. Powstanie jego wigze sie nierozdzielnie z osobg Jozefa Pitsudskie-
go. W ramach jego wszechstronnej dziatalnosci politycznej nie mogto
wiec zabrakng¢ i tego momentu, ktéry jasno wskazywatl na potrzebe
uzgodnienia i porozumienia sie wszystkich walczacych o wspdlne cele
ze wspoOlnym wrogiem. Dochodzi do szeregu porozumien i konferencyj
z socjalistami - niepodlegtosciowcami Finlandii, Gruzji, Ukrainy. Na jed-
nej z takich konferencyj w r. 1904 duza role odegrat zmarty niedawno
nieodzatowany Leon Wasilewski. Podczas wojny rosyjsko-japonskiej
udaje sie Pitsudski do Japonii, gdzie nie osigga co prawda spodziewanego
porozumienia, jednak ni¢ japonsko - polskiego porozumienia antyrosyj-
skiego nie zostaje przerwana, a przez udzial japonskich oficerow (jako
instruktorow tajnych wojskowych kurséw polskich w Szwajcarii, skad
wyszli przyszli oficerowie Legion6éw) w tworzeniu zalgzkéw polskiej sity
zbrojnej ta wiez japonsko - polska zostaje silniej zacisnieta.

Obok niepodlegtosciowcow i partie autonomistyczne zawierajg miedzy
soba blizsze porozumienia; kontaktujg sie Polacy, Ukraincy, Turcy
z Turkiestanu, Gruzini, Tatarzy. Polacy zajmujg sie i sprawami mniej-
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szych, gnebionych przez Rosje narodow. Zastynat zwiaszcza na tym polu
etnograf Bronistaw Pitsudski, brat Jozefa Pitsudskiego, ktory badat lud-
nos$¢ Ajnosbw na Sachalinie; byt on nie tylko gruntownym badaczem
i znawcg zycia, ale i szczerym ich przyjacielem. ,,Niech Polacy” — pisat
Bronistaw Pitsudski w swych notatkach — ,,zachowuja tradycje wias-
nych przodkéw i tam, gdzie inni, badajac smutne gingce szczepy, hiosg
ujarzmienie, niech w imieniu Polski niosg im najwiekszy skarb ludzkosci-
serdeczne wspoiczucie poparte czynem”.

Wojna Swiatowa otworzyta znéw nowe mozliwosci przed polityka zbra-
tania 1 wolnosci. Rozpadanie sie Rosji dato znéw sposobno$¢ do okazania
tych tendencyj. Przedstawiciele niepodlegtosciowcow polskich na Ukra-
inie (PPS) poparli niepodlegtosciowe dazenia Ukraincow. Polscy muzut-
manie odegrali wybitng role w tworzeniu republiki Tatarow Krymskich
(gdzie premierem byt polski Tatar, generat Maciej Sulkiewicz), Azerbej-
dzanie w formowaniu I-go muzutmanskiego korpusu na froncie rosyj-
skim. W Turkestanie Polacy szli do wyborow (1918) reka w reke z lud-
noscig miejscowq i poparli rzad turkestanski.

Niepodlegta Polska realizujgc Swiadomg i konsekwentng polityke na
Wschodzie musiata powr6ci¢ do nieSmiertelnej koncepcji zbratania wol-
nych i wyzwalajgcych sie narodow na Wschodzie Europy. Wyrazem tej
polityki byty: pomoc okazana totwie w r. 1919, szybkie uznanie przez
Polske nowo powstatych panstw na Wschodzie Europy, odezwy do miesz-
kancow terendw na Wschodzie Europy zajmowanych w czasie wojny
z Rosja przez wojska polskie, nieche¢ do poparcia ,,biatych” prob resty-
tuowania Rosji przez rdéznych Denikindw, Wrangléw itd., wreszcie trak-
tat z Ukraing z 21 kwietnia 1920, markujacy dazenie do istotnego wiasci-
wego postawienia stosunkéw polsko - ukrainskich.

Obok tych w-ysitkéw politycznych zagadnienie zbratania wolnych i wy-
zwalajacych sie wyptywato réwniez w formie akcji prasowej czy pro-
pagandowej. W sierpniu 1920 r., w najkrytyczniejszym momencie na-
Jazdu bolszewickiego wyszedt w Warszawie pierwszy zeszyt czasopisma
,Przymierze”, poswieconego idei wyzwolenia i wspétdziatania wolnych
ludébw Wschodu Europy. ,,Przymierze” odznaczato sie jasnym i sprecy-
zowanym stanowiskiem przy rozpatrywaniu wszelkich poczynan politycz-
nych na Bliskim Wschodzie, umiato wytkngé btedy polityki europejskiej
w sprawach Wschodu, walczyto z zaborczym imperializmem we wszelkiej
postaci, walczyto o wielka idee wyzwolenia i zbratania narodéw. Redak-
torem czasopisma byt Stanistaw Siedlecki; do wspotpracownikéw nale-
zeli miedzy innymi: Tadeusz Hotéwko, Antoni Langer, Ukraihcy: Szetu-
chin i Woronyj, Kozak Donski — Gnitorybow, poset do parlamentu azer-
bejdzanskiego Kurzym i in. Oprocz artykutéw ,,Przymierze” zamieszcza-
o takze dokumenty, teksty umoéw, ttumaczenia hymnéw narodowych na-
rodow wyzwolonych. Odpowiednikiem ,,Przymierza” byty- , kluby naro-
déw wyzwolonych”. W r. 1921 trudnosci finansowe zmusity wydawcow
do zawieszenia czasopisma.

Podobna byfa platforma wychodzacego w latach 1919 —1922 czasopis-
ma ,,Wschdd Polski”. Oparcia polityki polskiej szukat on w idei jagiellon-
skiej przystosowanej do nowych warunkoéw, réznigcej sie od dawnej
idei ,,przede wszystkim uznaniem prawa kazdego dojrzatego i osiadtego
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na wiasnej ziemi narodu do posiadania wlasnej, mozliwie niezaleznej pan-
stwowosci”. Dawnemu hastu wspétzycia wolnych narodoéw pod dachem
wspoblnej Rzeczypospolitej przeciwstawiat nowoczesng koncepcje zgodne-
go i skoordynowanego wspotzycia szeregu panstw narodowych. ,,Wschod
Polski” odrzucat wiec imperializm, potepiat wynaradawianie i stawiat
ideat wolnego miedzymorza ,,oddzielajacego dzicz hunno - germanska od
dziczy mongoto - moskiewskiej”, przeciwstawiajagc tym samym zabor-
czo$¢ azjatycka mitosci wolnosci ludéw zachodnich. Oczywiscie, ,,Wschod
Polski” stat na stanowisku potrzeby utworzenia niepodlegtego panstwa
ukrainskiego: ,,Nie ma zasadniczych przeszkdd, stanowigcych o niemo-
zliwosci powotania do zycia niepodlegtego panstwa ukrainskiego, jesli na
szale wypadkéw majacych zadecydowaC o przysztosci tego panstwa sita
polska rzucona zostanie na jego korzysc”.

Od marzen Orlika poprzez czyny Kosciuszki, Adama Czartoryskiego,
Mickiewicza, Pitsudskiego przewija sie ta sama ni¢, wskazujaca na cigg-
tos¢ i statos¢ tych samych zjawisk, tych samych czynnikéw, warunku-
jacych te same tendencje, te samg polityke.!

Polish Promethean Movement in the Past

From the earliest times of Russian imperialism, when it first began to
menace the neighbouring peoples, these laid plans for mutual, co-ordinated
self-defence. Such collaboration existed at the beginning of the eighteenth
century between Sweden, Poland, Turkey, the Ukraine, and the Tartars. Phillip
Orlik, the Hetman (or minister of war) of the Ukraine at epoch, was an ardent
supporter of this form of co-operation. His son, Gregory, continued this policy
and sought to establish a firm grounding of ideals by indicating the need for
liberty-loving elements to oppose the imperialistic ones when he desired to
secure the access of the Rakoczy Hungarians, then fighting the Austrians —
the allies of Russia. In Poland, the political conceptions of the so-called
Republican Party were closely approached to this platform; this group was,
in spite of its name, fairly conservative but distinctly anti-Russian, and
favoured an alliance with Turkey against Muscovy. The lack of foresight and
real ability amongst the statesmen of the Poland of those times, however,
made it impossible to give this plan a broader and more assured basis.
The opposition party of the Confederation of Bar was the successor of the*

Do powizszek rozprawy postuzyty jako materiaty omowione we ,,Wschodzie”
prace Lewaka, Konopczyriskiego, Widerszala i in. oraz przyczynki drukowane we
»Wschodzie”, skad tez pochodzg cytaty.
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Kepublicans and hence enjoyed the support of Turkey (which declared a "Polish
War” against Russia). The Confederation also concluded an understanding
with the Khan of Tartary; Polish-Tartar relations at that epoch found their
reflection in various episodes depicted in Beniowski, probably the finest epic
poem written by Julius Stowacki, one of Poland’s greatest poets. Towards
the end of the eighteenth century, the idea of such collaboration on the part
of all the anti-Russian forces often appeared and re-appeared. A Tartar flank
attack against Russia was discussed during the Russo-Polish War of 1792;
the Russians were in serious fear that Poland would foment an uprising in
Don-Cossakia in 1793; the Kosciuszko uprising counted on Cossak help;
confidential negotiations were conducted in order to attract the Cossaks in
Russian service to the Polish cause,and a Cossak force was organized to fight
on the Polish side; Kosciuszko’'s proclamations, written in Lithuanian and
White Ruthenian, laid stress on the vital need for the fraternity of peoples
and theii® eguality.

After the dismemberment of the Polish Commonwealth, the anti-Russian
political plans were abandoned, and for many years were supplanted by a pro-
Russian ”Panslavism’; the Polish Insurrectionary War of 1830_ 31 ended in
disaster with the result that the Polish political emigres exiled by Russia
made a careful review of the causes of the failure and re-examined all the
possibilities offered by the available anti-Russian forces.

Maurice Mochnacki, the eminent Polish political thinker and writer, published
a series of articles in which he drew attention to the continuity of the same
tendencies in Russia’s policies of aggression, their main lines of expansion
and the methods applied. Some of his articles were translated into French
and printed in Le Polonais, a periodical published in France; they proved
a revelation to the political world at the time and in generat evoked a most
powerful and lasting impression. This periodical in fact dealt with all the

nations struggling for liberty and was one of the first to insert articles on
the Roumanian question.

Prince Adam Czartoryski, the great emigre statesman of Poland in those
times, did much to concentrate all the efforts of the Poles with those of
the nations oppressed and down-trodden by Russia. It was with his active
support that David Urguhart, former secretary of the British Legation at
Constantinople, established the Portfolio, a periodieal which published reve-
lationary documentary materiat on the aggressive policies of Russia in the
East. This publication devoted much space to Caucasia and its fight for
independence. His Letters and Essays on Russian Aggression (London 1853)
was very widely read. The cause of freedom in that part of the world was
one which lay close to the hearts of Polish emigre circles. A pamphlet
entitled La revolte dees Circassiens (Paris 1837) was published by one of
the Polish publicists, who indicated the significance of Caucasia for Europe,
and declared himself an ardent supporter of the idea of unifying the poli-
tically disunited Caucasia of his times. The Polish generals Bem and
Bystrzowski devoted much attention to the Caucasian problem during the
period they spent in the Polish emigre centres. General Chrzanowski was
likewise most interested in this problem; he visited Constantinople on several
occasions while in the service of the British Government, and wrote a number
of reports in which he gave unusually apt and elear characterizations of the
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underhand methods applied in Russia’s policies against ber neighbours; finally,
he stressed the need for the co-ordination of all anti-Russian activities of the
various peoples menaced.

Polish policies also took a lively interest in the liberation of Roumania and
the Batkan peoples. Prince Czartoryski remained in close relafions with ton
Campineanu and with Garaszanin, the Roumanian and Serbian patriot leaders;
he introduced them to the influential spheres of Paris, whilst his emissaries
helped on the national and independence movements in these countries, did
all possible to weaken Russian influences there, and, in generat rendered
great services by introducing western culture and the gains of civilization
into these lands.

It was in order to co-ordinate all these activities in the Near East that
Prince Czartoryski founded an agency in Stamboul in 1841 and placed it un-
der the charge of Michael Czajkowski (more commonly known as Sadyk
Pasha). This agency sent out emissaries to Caucasia, endeavoured to arrange
an understanding between the Caucasian mountaineers and the Cossaks, sent
agitators and organizers to Cossakia, to the Dobrudje, and to Crimean Tar-
tary; finally, the plan of an armed expedition to Caucasia was seriously
considered.

The eventful year of 1884 — the Spring of Nations — was remarkable
for the elear distinction it evoked between the elements of national freedom
and those of imperialism, with Russia and Austria as the chief exponents
of the latter group. The Polish cause was an integral part of the fight for
freedom. The French periodical, La Tribune des Peuples, dedicated to the ideat
of promoting fraternity of sentiment amongst the nations struggling for
independence, published articles by Roumanian, Hungarian, Polish and other
patriot leaders; the national bard of Poland, Adam Mickiewicz, likewise wrote
in this periodical. Polish blood was shed willingly wherever ireedom was being
fought for. A whole Polish Legion fought in Hungary against the Russian
army of intervention; the Poles strove to effect a reconciliation between the
Hungarians, the Roumanians and the Southj Slavonic peoples in order to create
a united anti-Russian and anti-Austrian front.

The failure of the liberationary movements of 1848 was considered to be
only a temporary set-back; new plans were hatched for an expedition to Cau-
casia in order to help the peoples fighting for freedom and independence in
that part of the world. Generat Bystrzonowski was to have gone there in that
capacity. During the Crimean War, main stress was laid on helping Turkey,
France and Great Britain by forming anti-Russian Cossak forces. The organ-
ization of this venture was entrusted to Michael Czajkowski (already men-
tioned above) whose idea was to make these troops the advance guard of
a Polish-Ukrainian army which would enter the Ukraing, stir up an insur-
rection and proclaim an independent Ukraino-Polish State along the lines of
the old Commonwealth. Serbians, Bulgars, Armenians, .Ukrainians, Poles, Cos-
saks, and others went to form the first brigade formed by Czajkowski. The
second was led by Count Wiadystaw Zamoyski, a generat in the British ser-
vice. Adam Mickiewicz was sent to Constantinople on a political mission in
connexion with these military plans: his thought of organizing a Jewish Le-
gion affords striking testimony to the breadth of his international outlook.
Unfortunately, his untimely death during the execution of this mission cut
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this plan short. The Poles were simultaneously engaged in organizing Rou-
manian legions against Russia, and Polish officers in Turkish service helped
greatly to raise the efficiency and technical standing of the Turkish Army.

The conclusion of peace by the Treaty of Paris proved most disappointing,
however; the diplomatic action which was to have extracted the gains which
all these military efforts had justified, proved a failure. The Poles, nothing
daunted, continued actively to support the Caucasian cause; Polish diplomacy
strove to win over Great Britain to the ideat of Caucasian independence. An
armed expedition under Theophilus tapinski fought in Caucasia against
Russians from the beginning of 1857 to the end of 1859 in defence of the
common cause of liberty. Upon his return to Europe, tapinski published his
reminiscences in a book, Die Bergvolker des Kaiikasus und ihr Freiheits-
kampf gegen die Russen, wherein he upbraided Europe for its ignorance of
Caucasian affairs and deplored the abandonment of the Caucasian peoples to
the tender mercies of Tsardom.

Polish diplomacy aided the Caucasians to the best of its ability during this
epoch. Prince Adam Czartoryski was authorized by the Caucasian leaders to
represent their interests in Europe. A new expeditionary force, under Clement
Przewtocki, was sent to Caucasia in the autumn of 1863. The great Polish
insurrection of that year had broken out in January and the fight for free-
dom was thus taking place on two distant anti-Russian fronts simultaneously.
The champions of freedom flocked from every part of the world to Poland
— Italians, Frenchmen, Swiss, Hungarians, even Americans and Englishmen
fought in the Polish ranks. Polish emissaries negociated with Hungarian,
Serbian and other secret organizations. A proclamation in Ukrainian expressed
the fervent desire to fraternize with the Ukrainians; the anti-Russian trends
of Don-Cossakia and elsewhere were turned to account; a White Ruthenian
national revival was encouraged as an asset against Russia. The Polish cause
was nho less than the Caucasian ardently advocated in Great Britain by the
Poles: speaking at a public meeting at Keighley (in Yorkshire), Count Za-
moyski pointed to the vital need of checking Russian expansion in Caucasia,
to the Polish and Caucasian community of interests; he extolled the remark-
able bravery of the Caucasians — all the more admirable that they fought
unaided. It noteworthy, that those assembled at the meeting included the
postulate of an independent Caucasia in their finat resolution.

The Insurrectionary War of 1863 ended, however, with a fresh victory of
the forces of Muscovite despotism and reaction. A period of stagnation in
the work of recovering Polish independence again ensued and lasted until the
turn of the nineteenth century, when a fresh generation took up the struggle
with redoubled vigour and as a matter of course re-incorporated the idea of
restoring an independent Poland in collaboration with the other subjected
peoples within the Russian Empire. The leader of the Polish movement was
the late Marshal Joseph Pitsudski who, having adapted his plans to the
exigencies and conditions of pre-War actuality, set up close contacts with
the Socialist-independence parties of the Ukraine, Georgia, Finland, and other
lands. He came to an understanding with Japan during the Russo-Japanese
War and Japanese officers served as instructors to the Polish secret military
organizations. Bronistaw Pitsudski, the elder brother of the later Marshal
of Poland, was a warm friend of all the smaller nations groaning under the
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heel of Muscovite oppression and ardently desired Poland to 'nelp in brining
about their liberation.

During the War, the Poles in Russia did much to assist the independence
movements of the Ukraing, Turkestan and of other countries; Polish Maho-
metans helped in organizing armies of their co-religionists for such Maho-
metan States as Crimean Tartary, Azerbaijan, etc.

Restored Poland furthered this policy in the Near East by lending her
support to the succession States which arose on the ruins of the Russian
Empire — the military aid extended to Latvia during her war with Russia
(1919), and the treaty of April 21, 1920 with the Ukraine are cases in point.
Special centres arose in which the ideals and problems of these matters
were discussed, elucidated and propagated — such as the bodies represented
by the periodicals Przymierze (Alliance) in 1920—21, Wschdd Polski (Polish
Orient) in 1919—22, and a number of others.



WLODZIMIERZ BACZKOWSKI

/Syberia czeka na swego W ashingtona

Rosyjskie ,jedino - niedielimczeskie” kategorie mysSlenia, poprzez
koryto pewnych ugrupowan politycznych, nie tyle polskich, ile t. zw.
»,harodowych”, przeniknety do polskiego odczuwania Rosji, jako jedno-
litego w zasadzie imperium narodowo - rosyjskiego, organicznie rozroste-
go na przeogromnych przestrzeniach Eurazji. W tym odczuwaniu jedno-
litosci Rosji niewielki wylom czynita przed wojng ,,sprawa polska”,
rozstrzygana przez smutnej pamieci ob6z ,,Gazety Warszawskiej” w du-
chu panstwowej jednolitosci rosyjskiej, a obok sprawa finlandzka, aktu-
alna dzieki realnym prerogatywom autonomicznym, jakie kraj ten wow-
czas posiadat.

Inne natomiast problematy narodowos$ciowe Rosji nie docieraty do
szerszego o0go6tu polskiego i jedynie w obozie niepodlegto$ciowcdéw spoty-
katy nalezyte zrozumienie. Ruch ukrainski, ruchy kaukaskie i tatarskie
tam tylko miaty mozno$¢ dotarcia i tam jedynie byly rozwazane, jako
jeden ze srodkéw walki z Rosjg — z zaborcg 80% ziem dawnej Rzplitej'.
Lata rewolucji rosyjskiej od r. 1917 do 1921 dobitnie wykazaty, jak re-
alne byly polityczne przewidywania obozu niepodlegtosciowego w Pol-
sce w zwigzku z problematem decentralizmu Rosji. Powstanie niepodle-
gltej Gruzji, Azerbejdzanu, Ukrainy, walki kubansko - rosyjskie 1 don-
sko - rosyjskie, ruch niepodlegtosciowy Krymu, tendencje niepodlegtoscio-
we wsérod Biatorusinbw oraz odrodzencze wysitki Karelii — byty tymi
sitami, ktore zadaty rosyjskiemu centralizmowi potezny, aczkolwiek chwi-
lowy cios, utatwiajacy wyzwolenie sie i obrone swej niezawistosci
wszystkim zachodnim ,,kresom” dawnej Rosji: Polsce, Litwie, totwie,
Estonii i Finlandii.

Wszystkie te ruchy razem wziete — i zwyciezone przez centralizm ro-
syjski, i zwycieskie w walce z Moskwg — zrodzity poza tym t. zw. leni-
nowskg polityke narodowosciowa, polegajaca na ustepstwie centralizmu
rosyjskiego dla formy narodowej poszczegolnych obcoplemiennych rejo-
néw panstwa czerwonego caratu, podzielonego przez nowych lokatorow
starego Kremlu na 7 zwigzkowych ,wolnych” (,,wptot' do otdielenia™) re-
publik oraz kilkanascie obszarow autonomicznych i okregéw.

Wymienione jednak narodowosciowo - wyzwolencze ruchy nie wyczer-
pywaty wszystkich odsrodkowych tendencyj panstwa caréw. Obok naro-
dowych ruchéw istniat w Rosji wielki, jakkolwiek matodostrzegalny, bo
czestokro¢ w ramach legalizmu mieszczacy sie problemat przebudowy
Rosji na zasadach federacji, ,,obtastniczestwa” i w ogole na zasadach wy-
zwolenia sie wszystkich dalszych krajow imperium rosyjskiego od prze-
moznego wptywu centrum. Wymienimy tu mys$l o gospodarczo - kultural-
nym zindywidualizowaniu ,,potudnia Rosji” (Ukrainy), Kaukazu, ziem
kozackich, Motdawii, Nadbattyki, a wreszcie Syberii, potraktowanej badz
jako catos¢, badz jako teren podzielony na 2 —3 oddzielne kraje.
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Zatrzymajmy sie¢ nad ostatnim zagadnieniem i sprobujmy wykazac,
jak szerokie i tresciwe byto ,,obtastniczestwo” syberyjskie, wahajace sie
w granicach od czystego separatyzmu do regionalizmu, od hasta walki
z Rosjag rdzenng do hasta walki o zaspokojenie potrzeb Syberii w imie
jednosci z Rosjal.

Geneza ,,obtastniczestwa” syberyjskiego i w formie skrajnej — sepa-
ratyzmu, i w formie umiarkowanej — postulatow przedktadanych przez
patriotdbw Sybirakéw wobec centrum, ginie w mrokach militarnego pod-
boju Syberii oraz zwiazanego z podbojem eksploatowania ludnosci autoch-
tonicznej i bogactw kraju, ktérych wiascicielami, obok autochtonéw, sta-
wali sie powoli nowi autochtoni, Sybiracy, od wielu pokolen przeciwsta-
wiajacy sie Swiezym przybyszom z Rosji.

Juz powstanie autochtonicznych plemion syberyjskich, po podbiciu
Syberii przez Jermaka (1581), Swiadczy, ze miejscowe elementy sybe-
ryjskie, roztapiajgc sie czesciowo w masie kolonizatoréw rosyjskich, by-
najmniej nie byly bezksztattng galaretg bez mysli politycznej. Dopiero
bowiem na poczatku XVIII wieku cata Syberia zostata podbita przez Ro-
sje i od tego dopiero czasu datowac nalezy rozwdj i historie samoistnych,
odsrodkowych tendencyj syberyjskich.

Idea jednolitosci Syberii wyrastata m. in. z administracyjnego jej trak-
towania jako catosci. Od r. 1708 do 1764 rzadzili Syberig gubernatorzy,
rezydujacy w Tobolsku. Juz pierwszy gubernator, ksigze Gagarin, po-
dejrzewany byt przez Petersburg o che¢ oderwania sie od Rosji. Resty-
tucja dawnej, oficjalnej nazwy Syberii (za tzasow Katarzyny Il) na
Sybirskie Carstwo, obok restytucji Sybirskiego Prikaza, oraz nieco wczes-
niejsze (1763) zarzadzenie wybijania monety syberyjskiej z herbem Car-
stwa Syberyjskiego Swiadczyty najdobitniej, ze sam Petersburg trakto-
wat Syberie jako imperium kolonialne, rzadzone przez namiestnikéw, po-
dobnie do dzisiejszego cesarstwa Indyj w koronie angielskiej. Jednak
mys$l imperium kolonialnego, pomimo zrealizowania szeregu jej atrybu-
tow’, nie zostata ucielesniona. Wkrotce (1781) Syberia zostata podzielona
na gubernie, oddzielna moneta przestata by¢ wybijana.

Jednakze formalnie zaakcentowana przez Katarzyne Il odrebno$¢ Sy-
berii byta wyraznym odbiciem tendencyj kierowniczych két Sybirakow —
Rosjan, lokalnej inteligencji syberyjskiej oraz kupcow Gubernatorzy sy-
beryjscy, wrbrew centralistycznym zarzadzeniom Petersburga, posiadali
jeszcze dtugo charakter jakichs wicekr6low, w oczach ludnosci uchodzac
za reprezentantow" petni_wiladzy najwyzszej. Gdy w r. 1733 na zmiane
fapownika gubernatora Zotobowa przybyt nowy gubernator, Sytin, ktory
po przybyciu nagle umart, nakazujac petnienie swych obowigzkéw put-
kownikowi Buchholcowi, zotobow go nie uznat, a kierownicze kofa lud-
nosci w Irkucku zorganizow-aty rzad tymczasowy, ktory zwrécit sie do
Petersburga z propozycja wyznaczenia na gubernatora matego chiopca,
syna zmarlego Sytina, w ktdrego imieniu wiadze miat sprawowac put-
kownik Buchholc.1

| Dane ponizsze czerple z k5|qzk| G. Swatikowa — ,,Rossija i Sibir”, (,,K istorii
sib. obfastn. w XIX w.”). Wyd.: Obszczestwo Sibiriakéw w Czechostowakii. Praga,
1930. str. 120.
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Tego rodzaju bezprzyktadna i na innych terenach Rosji niemozliwa
samozaradno$¢ i aktywno$¢ Sybirakow stanie sie zrozumiata, jesli doda-
my, ze autor jednej z prac o Syberii (Wagin) pisat, iz w kraju tym od
dawna toczyta sie walka pomiedzy czynownictwem a kupiectwem, po-
miedzy elementem od dawna osiadtym i zautochtonizowanym a elemen-
tem nowym, Swiezo przybytym. Irkuck w XVII i XVIII wieku ,,wyrozniat
sie szczegdlnie swobodnym charakterem”, wystepujgc jako sui generis
,.-niewielka republika”. Istniata wowczas w Irkucku grupa polityczna pod
nazwg ,,partii niezadowolonych”, bronigca praw Syberii; w tym czasie na
zarzadzenie gubernatora Pestela skazany zostat na zestanie do zyganska
kupiec Dubrowskij; kupiec Kisielow ,,ogtoszony zostat za wariata” (,,0b-
jawien sumasszedszym™) i zamordowany w szpitalu (,,propat bez wiesti’).

Przechodzac do czasébw nowszych wymienimy zdanie gubernatora
z Kostromy, Priktonskiego, ktéry w czwartym dziesiecioleciu XI1X wieku
twierdzit, ze ,,nie tylko w carstwie polskim i guberniach ostzejskich, lecz
nawet w Syberii istniata grupa ludzi marzacych o jej oderwaniu i nie-
zaleznosci”,

Patriotyzm syberyjski stawat sie niezawodnie jednym z czynnikéw po-
litycznych. P. Stowcow, autor ,,Istoriczeskawo obozrenia Sibiri”, polemi-
zujac z oskarzeniem Sybirakdéw przez rdzennych Rosjan o ignorancje, le-
nistwo i rozpuste, pisze: ,,pomijajac milczeniem wszystkie te trzy cechy,
jako cechujace totrostwo (,,swotoczi”) osiedlencow rosyjskich, my
(t. zn. Sybiracy) nie mogliSmy bez oburzenia stucha¢ tego rodzaju
oskarzen, odnoszonych do autochtonicznych warstw Sybirakow”... Wy-
stepujgc w obronie honoru imienia Sybirakéw, Stowcow nie reprezento-
wat jednak zadnego separatyzmu. Z momentem separatystycznym spotka-
my sie znowu podczas sprawy arcybiskupa irkuckiego, Irinieja, wysta-
nego z Syberii. Wymienimy rowniez zdanie zestanca polskiego, Rufina
Piotrowskiego, ktory twierdzit, iz polskie powstanie syberyjskie pod
wodza ks. Sierocinskiego i dra Szokalskiego w r. 1833, liczyto na jedno-
czesne powstanie w calej Syberii kozakow, zotnierzy, zestancow i wio-
czegow. Wowczas to podczas niszczenia sprzysiezenia polskiego zabity zo-
stat przez Rosjan miedzy innymi i Sybirak, Mieledin.

W grupie ,,petraszowcOw” rowniez toczono diuzsze rozmowy na temat
samodzielno$ci Syberii. Jeden z cztonkéw grupy — Sybirak — Czernoswi-
tow (1848) twierdzit, ze: ,,Syberia wschodnia stanowi catkowicie oddziel-
ny kraj od Rosji, kraj bogaty, piekny, ktéremu z pewnoscig w jakikolwiek
sposéb sadzone jest sta¢ sie samodzielnym imperium”. Czernoswitow na-
szkicowat dla Petraszewskiego plan powstania na Syberii wschodniej i na
Uralu: ...,,potrzeba, aby rozptomienit sie bunt we wschodniej Syberil, spo-
woduje to wystanie korpusu, lecz ledwo przekroczy on Ural, juz wy-
buchnie powstanie na Uralu, a wowczas caty korpus pozostanie w Sy-
berii, ...nastepnie okoto 400.000 robotnikéw z fabryk rzuci sie na gu-
bernie nizinne...”

Silny wyraz patriotyzmu syberyjskiego znalazt swe uzewnetrznienie
m. in. w Petersburgu, w kotku sybirackiej miodziezy studenckiej. Stu-
denci na wpot powaznie, na wpdt zartem nazywali Syberie Ameryka ro-
syjska i twierdzili, ze wczesniej czy pOzniej Syberia musi odpas¢ od
Rosji. W gronie tym wybit sie na czolo niejaki A. Szczapow, wybitny
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propagator regionalizmu syberyjskiego. Zaaresztowany i osadzony w a-
reszcie 111 Oddziatu (r. 1861) z oskarzenia o separatyzm Szczapow nhapi-
sal szereg wierszy poswieconych Syberii, ktérych sens byt nastepujacy:
wowczas gdy Rosja budzi sie ze snu, gdy Finlandia, ,,Matorosja” i kraje
zachodnie daza do zycia i wolnosci, dlaczego ty milczysz, ty jedna, daleka
moja Syberio! Jednym z konkretnych zadan Szczapowa byto wyzsze szkol-
nictwo dla Syberii.

Znaczng role w rozwoju syberyjskiego regionalizmu decentralistyczne-
go odegrato syberyjskie ,,ziemlaczestwo” w Petersburgu, zatozone przez
G. Potanina i N. Jadrincewa w r. 1860 i rozwigzane dopiero w r. 1917.
Jadrincew przeciwstawiat interesy Syberii interesom Rosji europejskiej.
Podejrzewany o separatyzm i gnebiony przez cenzure, wypowiedziat on
swe poglady w r. 1882 w ksigzce ,,Sibir kak kolonia”. Potanin w swych
wspomnieniach w sposob analogiczny pisat: — ,,zrozumieli$my, iz intere-
sy Syberii przeciwstawne sg interesom Moskwy”, lecz jako socjalista nie
myslat o granicy celnej pomiedz(}/ Syberig a Rosja.

Rok 1865 znamienny byt w dziejach Syberii dzieki gto$nej sprawie
0 oderwanie Syberii od Rosji i zorganizowanie tam Stanéw Zjednoczo-
nych na wzdr amerykanski. Sprawe zainaugurowato odnalezienie przez
lii Oddziat u jednego z uczniéw syberyjskiego korpusu kadeckiego odez-
wy p. t. ,,Do patriotow Syberii”. Poza tym Ill Oddziat natrafit na $lady
stowarzyszenia p.n. ,,Niezawisto$¢ Syberii”. Po trzyletniej rozprawie Se-
nat ukarat Potanina, zamieszanego w sprawe, na 15 lat katorgi. Jadrin-
cewa na 12 lat. Kary te pOzZniej zostaty wydatnie zmniejszone. 11 0s6b
zostato zestanych.

Niesposéb wymienia¢ wszystkich wydarzen, Swiadczacych o istnieniu
gtebokich pragdow separatyzmu i regionalizmu syb.-rosyjsk. Kwestie te
wyptywaty na Swiatto dzienne w latach: 1866, 1869 (,,Kruzok Sybiria-
kow™), 1872. W tym ostatnim okresie na terenie Rosji dziatalno$¢ re-
gionalistow syberyjskich pozbawiona byta elementéw politycznych. Do
zwyciestw odniesionych przez Sybirakéw odnie$¢ nalezy doprowadzenie do
otwarcia uniwersytetu w Tomsku w r. 1888, gdy to jedynie z obawy przed
separatyzmem syberyjskim otwarto narazie jedynie wydziat medyczny.
W r. 1875 podejrzewano o separatyzm wydawcoéw gazety ,,Sibir” w Irkuc-
ku. Interesujacy i wymowny byt kontakt nawigzany w VIII-ym dziesie-
cioleciu ubiegtego wieku przez wymienionego juz Jadrincewa z autono-
mistami donskimi oraz z Ukraincami. Na pogrzebie Kostomarowa obecni
byli Sybiracy — regionalisci, a na sybirskim Swiecie w Petersburgu w ro-
ku 1886 spotka¢ byto mozna Ukraincéw i Doncow.

Za czasow Aleksandra 11l resztki administracyjnych odrebnosci Sybi-
ru byty juz zlikwidowane. Moment niepodzielnosci syberyjsko-rosyjskiej
zostat wowczas formalnie podniesiony w wystgpieniach cara, $wiadczac
o sile podejrzen, jakie zywit Petersburg w odniesieniu do Syberii. W la-
tach 1880 — 90 przedkiadane byty pod adresem cara memoriaty, wy-
stosowane przez rady miejskie Jenisiejska, Tomska i Irkucka, w ktérych
uskarzano sie przed carem o traktoioanie Syberii, jako pasierbicy Rosji
I proszono o samorzad, sady publiczne, domagano si¢ swobody stowa i dru-
ku, wolnosci osobistej i majatkowej oraz zaniechania zestan przestepcow
na Syberie.
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W r. 1886 znowu oskarzono Sybirakéw o separatyzm w zwigzku z t. zw.
republikg zekuginskg na terenie Chin nad Amurem. W IX-ym dziesie-
cioleciu ubiegtego wieku nastepuje szybki rozwdj prasy syberyjskiej, na
ktorej tamach toczy sie nieustanna walka wewnetrzna pomiedzy patrio-
tami syberyjskimi a Rosjanami (,,najezzimi, nawoznymi’’). Stary juz
Potanin stale jest podejrzewany przez wiadze rosyjskie. W r. 1901 nie
zostaje.on zatwierdzony na stanowisku redaktora czasopisma ,,Bajkat’
w Irkucku.

Rok 1905 spotegowat dziatalno$¢ patriotdow syberyjskich. Potanin zo-
staje oskarzony i ponownie aresztowany. W rewolucji 1905 r. Sybiracy
biorg liczny i aktywny udziat. Sybieria zaczyna napawaé wielkg trwogga
rzadzacy Petersburg. General Meller - Zakomelskij, przeprowadzajacy
pacyfikacje na odcinku od Moskwy do Czity, w jednym ze swych rapor-
tow do Mikotaja Il tak pisat: ...,,zapoznajac sie z dziatalnoscig réznych
partyj rewolucyjnych, napotkatem na partie autonomistdio syberyjskich,
ktorzy wymawiajac sie od udziatu we wszelkich innych stowarzyszeniach,
za cel swej dziatalnosci stawiajag petng separacje Syberii od Rosji i zorga-
nizowanie wtasnego senatu syberyjskiego™.

Wszystkie jednak powyzsze przyktady dotyczyty li-tylko Sybirakow
i grup sybirskich, ktérzy reprezentujgc interesy Syberii, nie uznawali sie
jednak za nardd odrebny od Rosjan, byli to Sybiracy — Rosjanie. Z ca-
g wiec stusznoscig zapyta¢ mozemy, co byto powodem zmuszajgcym Rosjan
wschodnio - kresowych, Rosjan patriotow syberyjskich, do walki z Ro-
sja europejska, ich macierzg, ich gniazdem kulturalnym? Odpowiedz na
to pytanie znajdziemy u regionalistdw syberyjskich, operujgcych analo-
gig stosunkéw amerykansko - angielskich ze stosunkami syberyjsko - ro-
syjskimi. Syberia — to Ameryka Rosji, powtarza¢ beda niemal wszyscy
dziatacze syberyjscy. ,,Sybir — Wschodnie Indie nasze” — pisat niejaki
Magnickij. Sybieria — to kolonia, Rosja to metropolia. W tym ostatnim
zdaniu zawarta jest odpowiedZ na nasze pytanie.

Dekabrysta baron Rosen pisze w swych wspomnieniach: ,,Im glebiej
wstepowaliSmy w Syberie, tym milsza wydawata sie naszym oczom.
Lud wydawat sie byC bardziej wolnym, zywszym i oSwiecenszym od
naszych rosyjskich chtopéw, zwiaszcza panszczyznianych. Lud syberyjski
lepiej rozumiat godno$¢ ludzka, bardziej cenit swoje prawa. Pdzniej nie-
jednokrotnie zdarzato mi sie stysze¢ zdanie od os6b, znajacych zycie Sta-
now Zjednoczonych Ameryki Potnocnej, ze w Sybirakach jest duzo po-
dobienstwa do Amerykanéw pod wzgledem obyczajéw i trybu zycia”.

Te samag mys$l odrebnosci Syberii od Rosji, uzasadniajacg regionali-
.styczne oraz separatystyczne tendencje Sybirakdéw, podniesie ,petrasze-
wiec” Mombelli: ,,...Polska, Finlandia, Kaukaz, nasze kraje azjatyckie
i nawet Syberia bynajmniej nie sg pokrewne Rosji $rodkowej”. Odreb-
nos¢ geopolityczng Syberii podniesie Bakunin: ,,Bez watpienia Amur
z biegiem czasu odciggnie Syberie od Rosji, da jej niezawisto$¢ i samo-
dzielnos¢. Boja sie tego bardzo w Petersburgu”. Niejaki Mecheda, sztabs-
kapitan sztabu generalnego, w jednym z listow przejetych przez 11l Od-
dziat réwniez powtarza mys$l geopolitycznego wyodrebnienia sie Syberii
przy pomocy drogi handlowej Amuru i handlu z Ameryka. Mecheda
przy tym twierdzit, ze psychika Sybiraka, nacechowana jasnym zdawa-
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niem sobie sprawy z godnosci osobistej i swego prawa ludzkiego, bedzie
motorem tendencyj separatystycznych Syberii. ,,Sybirak, to nie chtop ro-
syjski — pisat Mecheda — dzi$ zorganizowano szkolnictwo we wsiach ko-
zackich, szkoty sg przepetnione dzie¢mi syberyjskimi...”

Jeden ze wspdtpracownikéw hercenowskiego ,,Kotokota”, Ogariow —
pisat: ,,Syberia rozrasta sie i zmierza w kierunku swych ziem, potozonych
nad Pacyfikiem”. Zasadniczy moment kolonialnego charakteru Syberii,
wigzacy sie z jej odrebnoscig od Rosji, podnoszony byt przede wszystkim
erz)ez wymienionego juz Jadrincewa. Na tym samym stanowisku stanat
I Potanin.

Bardzo znamienny byt gltos N. zukowskiego, wydrukowany w czasopis-
mie ,,Obszczyny™: ,Rosja oficjalna, rozszerzajgca tereny podbite przez
Jermaka do Oceanu wschodniego, podbita catg Azje pditnocng i podporzad-
kowata jg wiadzy stupajki wszechrosyjskiego, podczas gdy w niedalekiej
przysztosci interesy Syberii wschodniej odciggna jg raczej w kierunku
Stanéw Zjednoczonych, niz w kierunku Petersburga czy Odessy”.

Nie tylko zresztg moment kolonialnej eksploatacji Syberii przez Rosje
oraz wzgledy geopolityczne byly podstawowym momentem w rozwoju
ujemnym stosunkoéw rosyjsko - syberyjskich. Znaczng role odegraty tez
obcoplemienne pierwiastki, pochtoniete przez potomkow dawnych rosyj-
skich kolonizatorow Syberii. Zetkniecie sie pierwszych fal emigrantow
z autochtonami kraju nie odbyto sie bez obopdlnego wptywania rasowego
i kulturalnego. Nawet pobiezne przyjrzenie sie zewnetrznym rysom twa-
rzy rdzennych Sybirakow potwierdza te teze w zupeinosci. Szczegdlnie
okreg irkucki jest znamienny pod tym wzgledem, gdyz cata niemal lud-
nosc tego terenu stanowi mieszaning stowiano - mongolska/ o specyficznych
obyczajach, jezyku I typie rasowo - kulturalnym. Oto np. zdanie w je-
zyku ,,rosyjskim”, ztozone z wyraz6w potocznie uzywanych przez koza-
kow zabajkalsklch ..My toni§ s bratanom po jelani sundatoj chtyniali
a na butanie tarbagan chankal”. W przekfadzie na jezyk polski to ozna-
cza: W roku ubieglym razem z bratem dosiedliSmy jednego wierzchowca
i jechaliSmy truchtem, a nieopodal na pagorku pogwizdywat Swistak.

Obok pierwiastkéw lokalno - syberyjskich czynigcych z Rosjan sybe-
ryjskich odrebng grupe roznigcg sie od mieszkancow centrum wiel-
korosyjskiego, istniaty i pierwiastki zgota obce Syberii, jak elementy na-
ptywowe oraz elementy czysto miejscowe, tubylcze w najscislejszym tego
stowa znaczeniu, reprezentujgce zdecydowang pozycje zupetnej ducho-
wej niezaleznosci wobec Rosji i Rosjan w chwilach konfliktéw. Nie be-
dziemy tu omawiaC roli Polakébw w ruchu regionalistycznym i se-
paratystycznym Syberii. Rola ta jest i zbyt znana, i zarazem zbyt
Jasna. Powstanie zamierzone przez Polakéw w 1833 r. (ks. Sierocinski
i dr Szokalski), nastepnie wielkie powstanie w r. 1866, wreszcie szereg
innych zamierzen znanych i nieznanych, w sumie niewatpliwie wzmagaty
prady odsrodkowe na Syberii. Znaczng role decentralistyczng w stosun-
kach syberyjsko - rosyjskich sposrod tubylcéw odegrali Jakuci oraz Bu-
riato - Mongotowie.

ZaznaczyC jednak nalezy znamienrie zjawisko poczucia wspolnoty fron-
tu odsrodkowego rdzennych Sybirakow — Rosjan i wiasciwych autoch-
tonéw Syberii. ,,Sibirskij kruzok”, w ktérym brat udziat Potanin, w roku
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1862 wysuwat problemat tubylcow. Czionkami kota byli m. in.: Kirgiz —
Czokan Walichanow oraz Buriat — Pirozkow. W opublikowanych w 1905
roku ,,podstawowych zasadach syberyjskiego zwigzku regionalnego” znaj-
dowat sie réwniez punkt o ,inorodcach” — tubylcach Syberii, nad kto-
rymi opieke regionalisci syberyjscy uwazali za swa prerogatywe.

Doba rewolucji 1917 r. pobudzita odSrodkowe tendencje Sybirakow.
W r. 1918 po zaaresztowaniu czesci cztonkdw ,,Oblastnoj Dumy” w Tom-
sku przez bolszewikéw pozostali na wolnosci cztonkowie Dumy przysta-
pili do organizacji sit antysowieckich i ogtosili panstwowg niezaleznosc
Syberii. Na czele rzadu stanat Derber. Rzad Derbera, wyparty do Wia-
dywostoku, wystepowat p6zniej w roli tymczasowego rzadu autonomicz-
nej Syberii i sprawowat wladze do wrzesnia 1918 r. Separatyzm kozacki
w Zabajkalu reprezentowata grupa atamana G. Siemionowa.

Obecna Syberia pod wzgledem administracyjnym sktada sie z autono-
micznych republik narodowosciowych: Jakuckiej, Buriato- Mongolskiej
oraz Ojrackiego okregu autonomicznego, wchodzacych w skiad Rosyjskig]
Sowieckiej Federacji Socjalistycznej. Tereny poza wymienionymi repu-
blikami narodowosciowymi zajmujg rosyjskie jednostki gospodarczo-admi-
nistracyjne. Powstaje rowniez w okolicach Btagowieszczenska autono-
miczny obszar zydowski, Birobidzan.

Momenty odsrodkowe w obecnej sytuacji Syberii sg trudniejsze do za-
notowania i niewatpliwie skrzetnie ukrywane. Jesli jednak w wieku XIX
,obtastnicy” syberyjscy nieustannie powotywali sie na przykiad i wptyw
Stanéw Zjednoczonych A. P. oraz wysuwali moment geopolitycznego ciga-
zenia Syberii ku Wschodowi i Pacyfikowi, to dzisiaj role magnesu odsrod-
kowego dla Syberii przejeta na siebie w stopniu znacznie wiekszym i real-
niejszym Japonia. Wptyw Japonii na Syberie nie jest bowiem ani plato-
niczny, ani przypadkowy. Potwierdzi to kilka cytatéw, zaczerpnietych
z czasopisma sowieckiego ,,Rewolucjonnyj Wostok” 2, zawierajgcego wy-
jatki z japonskiego dziennika ,,Rioto - Simpo” (26.X11.1918): ,,Siemio-
now jest przewodnikiem wptywu Japonii. Co sie tyczy idei przewodniej
atamana Siemionowa, to stresci¢ jg mozemy # nastepujacym zdaniu: wy-
walczenie niezawistosci dla dalekiego wschodu Rosji, zjednoczenie tych
terenéw z zewnetrzng Mongolig, z Buriatami, Katmukami i Kirgizami,
a potem zorganizowanie z tych czesci sktadowych panstwa azjatyckiego
na przestrzeni od granicy chinsko - rosyjskiej do Azji Srodkowej. Oto
gtéwne punkty polityki Siemionowa. W kazdym badZ razie Japonia winna
podtrzymywac Siemionowa i dopomaga¢ mu we wszystkim. Japonia po-
winna dostarczy¢é mu wszystkich srodkéw dla realizacji powyzszego pla-

nu politycznego, IJest to bowiem jedyny naturalny S$rodek, utatwiajgcy
rozwigzanie problematu wschodniej Rosji...”

W pare lat pdzniej, po ustgpieniu wojsk japonskich z Zabajkalia, swa
fizyczng obecnoscig stanowigcych najlepszy dowod zainteresowan ' poli-
tycznych Japonii we wschodniej Syberii, ponownie spotykamy sie z od-
gtosami planéw japonskich co do Syberii. ,,Na terytorium Syberii powin-
no sie rozpowszechni¢ wpltyw kultury japonskiej... Japonia jest zainte-

2 Nr. 6, rok 1934. Art. F. Szutunowa, p. t. ,lz istorii panazjatskoj politiki japon
skowo impienalizma”.
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resowana w tym, aby na obszernym terytorium syberyjskim powstat
ustroj panstwowy, dogodny dla Japonii” — pisat w r. 1923 pisarz woj-
skowy Sato. W r. 1927 spotykamy sie z odgtosami memoriatu generata
Tanaki. Gen. Tanaka miat podobno skresli¢ szczegdtowy plan podboju
Mandzurii, Mongolii oraz walki ze Zwigzkiem sowieckim.

Wedle zrédet sowieckich, japonski generat Hondzio w r. 1931 miat na-
pisac: ...,,w imie egzystencji i rozwoju naszego imperium, w imie utrzy-
mania Japonii w pozycji pierwszorzednego mocarstwa Swiatowego wyko-
rzystujac kryzys swiatowy oraz niewykonanie przez Rosje Sowiecka pla-
nu piecioletniego, jako tez sytuacje niezjednoczonego panstwa chinskie-
go, nalezy koniecznie zaanektowa¢ Mandzurie i Mongolie oraz zrealizowaé
nasze cele na Syberii... Nadszedt okres dla zdecydowanej akcji, winnismy
podbi¢ Mandzurie, Mongolie i Syberie i zorganizowa¢ jedno potezne i je-
dyne w Swiecie imperium”,

»Rewolucjonnyj Wostok” w zakoriczeniu jednego ze swych artykutow
stwierdza, ze ,,imperialisci japonscy” juz prowadza prace w Kierunku
zjednoczenia Mandzurii z zewnetrzng i wewnetrzng Mongolig oraz dale-
kim wschodem Sowietéw. Orientowac sie oni majg przy tym na ,klaso-
wych wrogow” w Sowietach 3,

Bardzo znamiennym dowodem stabo$ci rezimu sowieckiego w Syberii
obecnej jest ustepstwo wiadzy sowieckiej wobec tamtejszej ludnosci.
Woéweczas gdy cale rejony Rosji europejskiej ulegty niemal catkowitej
.kolektywizacji” oraz ,socjalizacji”, Sybieria uprawia wolny handel,
przesiedlency na Syberie zwalniani sg od wszelkich ciezarow panstwo-
wych na 10 —15 lat. Syberia staje sie beniaminkiem Rosji, bardzo ko-
sztownym i kaprysnym, do ktérego trzeba duzo dokfada¢ i broni¢ go, sam
bowiem moze wyrazi¢ wole poddania sie eksperymentom nawpdt legen-
darnych wykonawcow planéw generata Tanaki, a nie zbyt namacalnym
i ciezkim eksperymentom Moskwy.

Jakkolwiek przytoczone gtosy sowieckie o zainteresowaniach Japonii
w catej Syberii mogg by¢ przejaskrawione, to jednak nie ulega watpli-
wosci, ze nad Syberig, zwlaszcza wschodnig, unosi sie dzi$ cien ojczyzny
wielkiego bohatera wspdtczesnosci, generata Nogi. Mandzugo z jego ten-
dencjami do objecia swymi wptywami wszystkich terenébw Mongoto - Bu-
riackich (Mongolia wewnetrzna i zewnetrzna oraz Buriato - Mongolska
republika Z. S. S. R.), a obok wielkie procesy odrodzencze catego Wscho-
du, rozrastajacego sie pod wzgledem kolonizacyjnym na tereny Mandzurii,
Mongolii i Syberii wschodniej (kolonie Chinczykéw na terenie zabajkal-
skiej kolei zelaznej), nie rokujg zbyt r6zowych perspektyw dla wschod-
niej czesci czerwonego imperium. Historiozoficzne teorie Eurazyjczykow,
a zwiaszcza wywody grupy Azyjczykéw rosyjskich na czele z Wsiewoto-
dem Iwanowym z Charbina, udowadniajagce, ze Rosjanie sg Azjatami

»W Azji my doma’””), staC sie moga, przy wydatnej pomocy jaFohskiej,
ostateczng sumg warunkéw, ktére z Syberii stworzg albo wielki bufor
projaponski, albo, jesli centralizm rosyjski przezwyciezy aktualne poli-

3 Ibidem.
* W. Iwanow. ,,My”, Charbin. 1925.
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tyczne prady odsrodkowe, Syberia bedzie oczekiwa¢ na znacznie powol-
niejszy proces narastania konfliktu metropolii z kolonia.

Jeszcze w r. 1861, podczas posiedzenia Cesarskiego Towarzystwa
Geograficznego w Petersburgu, po$wieconego sprawie kolonizacji Syberii,
Baron E. Meyendorf powiedziat: ,,rozbudowujac dobrobyt naszych no-
wych osiedli, bedziemy tylko potegowac tendencje separatystyczne, jak
tego uczy nas historia wszystkich kolonij”. W odpowiedzi na to ’zda-
nie inny czlonek Towarzystwa, akademik K. Ber, nazywany w Swiecie
naukowym Humboldtem p6tnocy, zadeklarowat: ,,bardzo stuszna jest mysl
barona Meyendorfa, ze kolonie wcze$niej czy poézniej zmierzaC bedg w
kierunku uzyskania niezawistosci od metropolii. Moze to wywotaC zle
skutki dla kolonizacji naszych krajéw pogranicznych w Azji...”

Stara prawda o rézniczkowaniu sie wszystkiego, co jest mechanicznie
scalone, odniesie swe nieuniknione zwyciestwo. Przy czym organicznie
kolonialny charakter Syberii bedzie, wedtug wszelkiego prawdopodobien-
stwa, najistotniejszym motorem regionalistycznych i separatystycznych
tendencyj na Syberil. W tym wzgledzie Syberia, obok historycznego przy-

ktadu Ameryki Potnocnej, pozostanie klasycznym krajem, oczekujagcym
narodzin nowego Washingtona.

W. BACZKOWSKI
Siberia Awaits its Washington

The genesis of Siberian particularism in its extreme form, revealed as
separatism and in its moderate forms as various postulates presented by
patriotic Siberians to the Centre groupings, is lost in the murk of the invasion
and conquest of Siberia and coupled with the later exploitation of the native
population and the natural wealth of the land.

The rise of the autochthonous Siberian tribes following the conaguest of
Siberia by Yermak (1581) testifies to the fact that the native element,
although to some extent fused with masses of Russian colonists, was none
the less far from being an amorphous organism deprived of political thought
It was not until the beginning of the eighteenth century that the whole of
Siberia was finally conguered by Russia, and it can be stated that the
development and history of autonomistic, centripetal tendencies in Siberia
date only from that time.

The conception of the unity of Siberia arose inter alia from the treatment
of that area as a single administrative unit. Governors-general who had their
seat in Tobolsk, ruled Siberia from 1708 to 1764. The first governor-general
Prince Gagarin, was already suspected by St. Petersburg of the desire and
intention of breaking away from Russia. The restoration of the former offi-
cial name of the Siberian Empire (under Catherine I1) side by side with that
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of the Ministry for Siberia and the rather earlier minting of Siberian money
(in 1763) bearing the emblem of the Siberian Empire afford eloguent proof
that St. Petersburg itself treated Siberia as a colonial empire, governed by
viceroys. But the idea of such an empire remained unattained although some
of its attributes were realized. In 1781, Siberia was split up into provinces
and the separate currency was abandoned.

None the less, the formal stress laid on the particularism of Siberia by
Catherine Il well reflected the trends of the leading Siberians — Russians,
local native intelligentsia and the merchants. The governors-general of Siberia,
in spite of the centralistic decrees of St. Petersburg, for long continued to be
regarded by the population as viceroys having the attributes of the fullest
supreme authority. The following case is most characteristic: Governor-general
Zolobov was dismissed on the charge of accepting bribes, and his sucessor,
Sytin, died soon after assuming office but not before he nominated Col.
Buchholz as acting governor-general. Zolobov refused to recognize the latter;
the leading citizens of Irkutsk organized a provisional government which
submitted a proposal to St. Peterburg that Sytin’s son, a boy not yet in his
teens, be appointed governor-general and that Col. Buchholz rule in his
name.

Such initiative and activity as the Siberians showed was quite impossible
in any other part the Russian Empire; it becomes more comprehensible when
we recall to mind that there had been a prolonged struggle betwieen the
officials and the merchant class; between the new-comers and the element
which, descended from the earlier settlers, had acquired a native character
and a certain measure of particularism. We are informed by Vagin, one of
the greatest authorities on Siberia, that the above - mentioned conditions pre-
vailed in Irkutsk during the seventeenth and eighteenth centuries in con-
junction with "a marked and specific freedom” causing it to appear as a sui
generis "smali republic”. There was even a political group there, known as
the "Party of Malcontents” which defended the rights of Siberia in spite of
the repressions of Governor-General Pestel.

Passing to more modern times, the significant opinion of Governor-General
Priklousky, writing in the eighteen-forties, who stated that "not only in the
Kingdom of Poland and in the Baltic provinces but even in Siberia, there
are groups dreaming of breaking away from the Empire and of attaining
independence".

Siberian patriotism inevitably became a political factor. Slovtzov, the author
of "An Historical Review' of Siberia” protests against the opinion held by
Russians that Siberians are ignorant, lazy, and dissolute. In his words:
”Quite apart from the fact that these three epithets apply accurately to the
qualities of the ruffianly Russian settlers, we (i. e., the Siberians) could not
restrain our indignation on hearing such accusations levelled at the native
Siberian population”. Slovtzov, whilst defending the good name of Siberians,
did not represent any separatist movement. This, however, is to be found
in the case of lveneus, Archbishop of Irkutsk, who was exiled from Siberia.
Further, the Polish exile, Rufin Piotrowski, stated that the Polish insurrection
in Siberia, which took place in 1833. under the leadership of Sierocinski and
Szokalski, was to have been co-ordinated with a simultaneous rebellion of
Cossacks, soldiers, exiles, and outlaws in the whole of Siberia.
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The auestion of Siberian independence was also discussed in Petrashevsky's
group. One of its members, Tchernosvitov, a Siberian, said, in 1848, that
"Eastern Siberia constitutes a totally distinct country from Russia; this rich
and beautiful country is undoubtedly destined eventually to become an inde-
pendent State”. Tchernosvitov outlined a plan for Petrashevsky, involving the
outbreak of rebellion in Eastern Siberia and in the Urals — ”the outbreak
of a rebellion in Eastern Siberia will lead to the despatch of an expeditionary
force to that region, but no sooner will it cross the Urals when a rebellion
will break out there also, and then the whole force will remain in Siberia...
then about 400,000 factory workers will occupy the lowland provinces”.

Siberian students in St. Petersburg often held separatist views; of these
students the best known was A. Shtchapov, who was arrested in 1861 on
a charge of propagating Siberian separatism. One of Shtchapov’s poems is
enlighting in this respect: "While Russia stirs in her sleep, and Finland, the
Ukraine, and the western countries strive for life and liberty, why are you
silent, my own, my distant Siberia!” One of Shtchapov’'s concrete postulates
was the introdution of centres of higher education in Siberia.

An important part in the development of Siberian regionalism was played
by the Siberian organization founded by Potanin and Yadrintzev in St. Peters-
burg in 1860, and dissolved in 1917. Yadrintzev contrasts the interests of
Siberia with those of European Russia, and, suspected of separatism, and
hampered by the censorship, he expressed his views in a book entitled "Sibe-
ria as a colony” (1882). Potanin expressed similar views in his memoirs:
"We have realised that the interests of Siberia conflict with those of Moscow.”

The year 1865 was memorable in Siberian history in that a conspiracy to
detach Siberia from Russia, and to establish a republic on the lines of the
U. S. A. was discovered. As a result of the investigation, proclamations to
"Siberian patriots”, and the existence of a secret organization called "Siberian
Independence”, were disclosed. After a lengthy trial, Potanin was sentenced
to 15 years hard labour, Yadrintzev to 12 years, and eleven other persons
were sentenced to shorter terms of imprisonment.

Many other instances could be cited, such as the "Siberian Circle” and
others, although political tendencies were on the whole absent during the fol-
lowing years. A university was finally founded in Tomsk in 1888, but the
authorities, who feared the growth of Siberian separatism, allowed only the
medical faculty to be opened. The publishers of the newspaper Siberia in
Irkutsk, were suspected of separatism, in 1875. A significant sign was the
establishment of contact between Yadrintzev (1880—1890) and the Don and
Ukrainian autonomists. Thus Siberian regionalists were present at Kostoma-
rov’s funeral, whilst representatives of Don Cossakia and of the Ukraine took
part in the Siberian festival in St. Petersburg in 1886.

The last remnants of administrative autonomy were abolished during the reign
of Alexander 11l, who repeatedly stressed the indivisibility of the Russian
Empire, thus betraying his suspicions of the loyalty of Siberia. Memorials
submitted to the Tsar by the town councils of Yeniseysk, Tomsk, and Irkutsk
during the years 1880—1890, complained of the treatment of Siberia by
Russia, and petitioned for the establishment of self-government, public trials,
freedom of speech and of the press, personal freedom, and the abolition of
the practice of exiling criminals to Siberia.
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Siberians were again accused of separatism in 1886, in connexion with the
so-called Zeltugin republic, on Chinese territory on the Amur.

A rapid development of the Siberian press took place in the last decade
of the nineteenth century, and was charakcterized by constant polemics be-
tween patriotic Siberians and Russians. The aged Potanin became the object
of constant suspicion on the part of the Russian authorities, who refused to
allow him to occupy the position of editor of the periodical Baikal,
published in Irkutsk.

The activity of Siberian patriots was greatly stimulated by the revolution
of 1905, in. which Siberians participated actively and in large numbers. Generat
Meller-Zakomelsky, who was in charge of pacification in the regions between
Moscow and Chita, writes the following in one of his reports to Nicholas IlI:
"Studying the activity of the various revolutionary parties, | came across
a party of Siberian autonomists, who refused to co-operate with any other
organizations, but had as their only aim the complete separation of Siberia
from Russia, and the organization of a Sibeeian senate.”

All the above examples refer to Siberians and to organizations representing
Siberian interests, but who did not consider themselves to be nationally
distinct from the Russians — they were Russo-Siberians. What, therefore,
was the cause of this antagonism between these eastern Russians and European
Russia? Which was their motherland and their cultural cradle? The Sibe-
rian regionalists practically unanimously reply by pointing to the analogy
between Anglo-American and Russo-Siberian relations; as they put it, Sibe-
ria is the America of Russia. On the other hand, Magnitsky says: "Siberia
is our India — Siberia is a colony, and Russia its metropotis.”

The Decabrist Baron Rosen wrote in his memoirs: "The farther we penet-
rated into Siberia, the more pleasant was the impression it made on us. The
people appeared to be freer, more animated and enlightened than our Rus-
sian serfs. The Siberian people has a better understanding of human dignity,
and values its rights higher. Later, | was often to hear the opinion expressed
by persons who knew life in the U. S. A. that the customs and mode of life
of Siberians and Americans have many points of resemblance.”

The same conception of the differentiation between Siberia and Russia,
justifying the separatist tendencies of its inhabitants, was held by Mombelli
(a member of the Petrashevsky group). "..Poland, Finland, the Caucasus,
our Asiatic provinces, and even Siberia are by no means akin to Central
Russia." The geopolitical individuality of Siberia was pointed out by Baku-
nin, who wrote: "Beyond doubt the Amur will eventually detach Siberia from
Russia, will give it independence. They fear this greatly in St. Petersburg."”
Similarly Staff-Captain Mecheda wrote that: "The Siberian peasant is dif-
ferent to the Russian peasant — a school system has been organized in the
Cossack villages and the schools are fuli of Siberian children.” Mecheda
further stated that the Amur river, and trade with the U. S. A, will tend
to detach Siberia from Russia, and that Siberian psychology, characterized
by its fuli realization of human self-respect and of personal rights, will be
the motive force for this separation.

Ogarov, in an article published in Herzen's paper Kolokol wrote that
"Siberia develops in the direction of its Pacific provinces.” N. Zhukovsky,
in an article published in the periodical Obshtschina said:. "Official Rus-
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sia, in extending Yermak’s conguest to the Pacific Ocean, conguered the whole
of northern Asia, and placed it under the rule of the All-Russian gendarme,
but in the near future the interests of Eastern Siberia will lead to its gra-
vitation towards the U. S. A. rather than towards St. Petersburg or Odessa.”

However, the colonial nature of the exploitation of Siberia by Russia, as
well as geopolitical considerations, have not< been the only factors in the devel-
opment of Russo-Siberian antagonism. An important role has been played by
non-Slavonic elements which have been absorbed by the descendants of the
original Russian colonists of Siberia. The initial contacts pstablished be-
tween the first wave of emigrants and the autochthonous population resulted
in far - reaching mutual racial and cultural reactions. Even a superficial exa-
mination of the facial characteristics of native Siberians confirms this view.
The region of Irkutsk is particularly interesting in this respect, sifce prac-
tically the entire population constitutes a Slavic-Mongolian mixture, with their
own customs, dialect, and racial type.

Apart from local Siberian elements which tended to differentiate the Si-
berians as a separate group from the natives of Central Russia, other fac-
tors, entirely foreign to Siberia, entered. These were considerable groups of
Poles exiled to Siberia, who were hostile to Russia, and who on more than
one occasion organized revolts there; at all times they supported and propaga-
ted Siberian separatism. In addition to such foreign elements, an important
role in this decentralistic movement was played by the aboriginal population,
such as the Yakuts and the Buriat-Mongols.

The feeling of common interest between Russo-Siberians and the original
inhabitants of Siberia, leading to the formation of a united separatist front,
is of significance. Thus the "Siberian Circle” considered problems connected
with the native poputation, and the members included a Kirghiz and a Buriat.
The "Basal Principles of the Siberian Regional Union”, published in 1905,
also took into consideration the welfare of the non-Russian natives of Siberia.

The separatist movement gained impetus during the revolution of 1917. In
1918, after the arrest of part of the members of the "Regional Duma” in
Tomsk by the Bolsheviks, the remaining members joined the Anti-Soviet or-
ganizations, and proclaimed the political independence of Siberia, with Derber
at the head of the government. Derber's government was later evacuated to
Vladivostock, where it officiated as the provisional government of autonomous
Siberia until September 1918. Cossack separatism in Transbaikalia was re-
presented by the group of Ataman Semenov.

Siberia is now divided into the following autonomous national republics:
the Yakut, the Buriat-Mongol, and the Oyrat autonomous regions, belonging
to the U. S. S. R. The remaining territory, apart from these national re-
publics, belongs to Russian administrative-economic units. An autonomous
Jewish province, Birobidjan, is also being created near Blagoveshtchensk.

Separatist tendencies in present-day Siberia are not easy to find, because
they are undoubtedly kept secret. It should be noted that whilst the "region-
alists” of the nineteenth century constantly drew attention to the example
and the influence of the U. S. A., and pointed out the geo-political gravita-
tion of Eastern Siberia to the Pacific, Japan has to-day taken the place of
the U. S. A. in this respect, to a far greater and more definite extent. The
influence of Jap&n on Siberia is neither disinterested nor fortuitous, as is
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exemplified by the foliowing guotations from the Soviet publication Rewolut-
sionny Vostok, which cites the Japanese paper Ryoto Simpo (tecember 26, 1918):
”Semenov is the pioneer of Japanese influence. As to the main lines of Ata-
man Semenov’s policy, the foliowing summarizes them: to gain independence
from Russia of its far-Eastern provinces, to unite these with Outer Mongo-
lia, with the Buriats, Kalmucks, and Kirhizi, and to build an Asiatic state
formed from these components, extending from the Russo-Chinese frontier
to Central Asia. These are the chief points of Semenov’s policy. In any case,
Japan should support Semenov, and render him every assistance. Japan should
supply him with all that he needs to realize the above political plan, which is
perhaps the only natural way of solving the eastern Russian guestion”.

A few years later, after the Japanese troops had left Transbaikalia, we again
encounter evidence of Japan’s political interest in Siberia. Thus Sato wrote in
1923: ”The influence of Japanese culture should extend over the territories of
Siberia... It lies in Japan’s interest for the extensive territories of Siberia
tej be unden a form of government convenient to Japan.” In 1927 Gen. Tanaki’s
memoriatl began to attract attention; this appeared to include a detailed plan
for the conguest of Manchuria and Mongolia, and for a campaign against
the Soviet Union.

According to Soviet authorities, Gen. Honyo wrote in 1931: ”The existence
and the growth of our Empire, and the maintenance of Japan as a first-class
world power, reguire that we should, taking advantage of the world crisis,
of the non-fulfilment do the Soviet five-year plan, and of the position of China,
annex Manchuria and Mongolia, and realize our aims in Siberia. The time
is ripe for action; we should conguer Manchuria, Mongolia, and Siberia, and
found a unigue and powerfulj empire”.

The Revolutsionny Vostok, in concluding one of its articles, states that
«Japanese imperialists are already preparing the road for the unification of
Manchuria with Inner and Outer Mongolia and the Soviet Far East. They
would expect assistance from the “class enemies” of the Soviet Union.

The conciliatory attitude of the Soviet authorities towards the inhabitants
of Siberia is significant evidence of the weakness of the Soviet regime in the
East. Whilst collectivization or socialization is prevalent over most of Euro-
pean Russia, Siberia still conducts free trade. Settlers in Siberia are exemp-
ted from paying any State taxes for 10—15 years. Siberia has become the
spoilt child of the Soviet Union, who reguires constant care and expense, in
order to prevent it from attempting experiments of the type outlined by Ge-
nerat Tanaki, rather than the better-known but unpleasant experiments of
Moscow.

Whilst the Soviet opinions as to the interest taken by Japan in the whole of
Siberia are doubtless somewhat exaggerated, yet there can be no doubt that
the shadow of Japan lies dark over Siberia, especially its eastern provinces.
The tendencies of Manchukuo to draw within its sphere of influence the
Mongol-Buriat territories (Inter and Outer Mongolia, and the Buriat-Mongol
S. S. R), and the growth of Asiatic colonization in Manchuria, Mongolia,
and Siberia (Chinese colonies along the Transbaikal Rly.) do not augur well
for the future of the eastern provinces of the Red Empire. The historio-
sophic theories of the Siberian Eurasians, in particular those of the group of
Russian Eurasians, headed by V. lvanov in Harbin, and which maintain
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that the Russians are Asiatics (lvanov, 1925: ”We are at home in Asia”)
may, with Japanese support, lead to the formation of a great pro-Japanese
buffer state, or, if Russian centralism triumphs now, Siberia will await the
development of the much slower process of accumulation of conflicts be-
tween the nyjther-country and its colony. Thus Siberia will follow the historie
example of the United States of America — it now awaits its Washington.
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WLADYStAW PELC

Kwestia syberyjska w ruchu
prometeuszowskim

Kwestia syberyjska w zagadnieniu prometeuszowskim nie byfa dotych-
czas stawiana wyraznie i akcentowana dostatecznie silnie. Przyczyna te-
go zjawiska tkwi w tym, ze kwrestia ta nie byfa i nadal nie jest w catej
swej rozciggtosci i petni dojrzata politycznie. Nie miata ona reprezentan-
tow we froncie ogdlno-prometeuszowskim. Teoretycy prometeuszowscy ze
swej strony nie wiele uczynili, by zagadnienie syberyjskie po ,,akade-
micku” przynajmniej przepracowac, a przepracowawszy — spopularyzo-
wac. Mowimy, oczywiscie, o catosci kompleksu syberyjskiego, gdyz nie-
ktére poszczegoblne jego cztony znalazty sie w obrebie teoretycznych roz-
wazan. Do takich nalezy przede wszystkim kwestia Zielonego Kiynu,
przepracowana przez Ukraincéw, ze wspomne tu chociazby artykuty prof.
Kubijowicza, broszury red. Jana Swita i szkice informacyjne w ,,Biule-
tynie Polsko-Ukrainskim”. Prometeuszowcy finlandzcy zajeli sie pogte-
bianiem zagadnienia ugro-finskiego, ktére trescig swoja wkracza row-
niez i w kompleks kwestii syberyjskiej \

W Polsce w ciggu ostatnich lat spostrzegamy wzmozone zaintereso-
wanie sie Syberig, w ktérym zasadniczym tonem jest obiektywnosC i re-
wizjonizm w podejéciu do tego tematu.

Tendencje te przejawiajg sie zarowno w literaturze pieknej, jak w pu-
blicystyce, ze wspomne tu F. A. Ossendowskiego, M. Lepeckiego, Kon-
stantego Symonolewicza* Stefana Wojstomskiego 3. Niedostrzeganie mo-
mentu prometeuszowskiego przez naszych publicystow, poruszajacych
tematy syberyjskie — odbija sie ujemnie na politycznym ujmowaniu tej
kwestli jako waznego cztona problematu Pacyfiku., Brak orientacji w tym
zakresie pogtebia sie jeszcze u nas niewiedzg o tym, co sie dzieje i jak
sie wihasciwie uktadajg zamiary w stosunku do Syberii tych sit na kon-
tynencie azjatyckim, ktorych czynny stosunek do tego zagadnienia — jak
np. Japonii'— ma pierwszorzedne'znaczenie dla politycznego zaktualizo-
wania kwestii syberyjskigj.

Totez z tym wiekszg radoscig musimy zanotowa¢ ukazanie sie w r. 1936
takiego fundamentalnego dzieta naukowego w zakresie polskiego sybiro-
znawstwa, jakim jest praca Wiadystawa Komorowskiego p. t. ,,Syberia
jako czynnik gospodarstwa Swiatowego”. Praca ta jest dla kazdego pro-
meteuszowca dzietem podstawowym 1 cho¢ brak jej wyraZznego akcentu
polityczno - prometeuszowskiego, winna lec jako fundament przy po-
gtebianiu znajomosci wspétczesnych spraw syberyjskich.

1 Piaty Ugro-finski Kongres w Tallinie, odb‘lyty w czerwcu r. 1936.
3 Patrz ,,Sybirak” Nr. 2 (10)z r. 1936 artykuf p. t. ,,.Syberia, Ziemia Obiecana”.
+ ,0 Polskiej Legii Syberyjskiej — artykuty”, Warszawa 1937.
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Dzieto W. Komorowskiego ma dla nas takie encyklopedyczne w zakre-
sie wiedzy o Syberii znaczenie, jakie posiada kapitalna praca Jana Ku-
charzewskiego w ujmowaniu i rozumieniu istoty dziejow imperium ro-
syjskiego, tego najwiekszego ciemiezcy narodow, jakiego zna ludzkosé.

*
* *

Przy omawianiu proceséw wyzwolenczych ludéw syberyjskich na tym
miejscu, pamieta¢ nalezy, ze Syberia ani w przesztosci, ani tym bardziej
teraz nie stanowi jednolitej catosci pod wzgledem etnograficznym i go-
spodarczym: jest to konglomerat ludéw, zwigzanych wspolng konieczno-
§cig dostosowania sie do otoczenia tajgo-tundry syberyjskiej.

W przeciwienstwie do mongolosfeéy, ktéra obejmuje ludy pasterskie,
do ktorych zaliczamy réwniez | potud.-syberyjskich Kirgizéw i Kazakow,
tajgo-tundra miesci w sobie ludy mysliwsko-koczownicze, narzucajac im
pewien wspoélny charakter przejawow zycia gromadzkiego: spotecznego
I fizycznego — ktory zapisat sie w ksiedze dziejow brakiem szerszych niz
pojedyncze plemie organizmow zbiorowych, postusznych jednemu kierow-
nictwu. Ulatwito to znakomicie Moskwie podb6j Syberii. Z drugiej stro-
ny ta sama tajgo-tundra, obejmujgca caty Sybir potnocny i wschodni,
slegajgca daleko poza Ural az pod bramy Moskwy, stata sie naturalnym
terenem rozwoju imperializmu moskiewskiego, do ktorego zdotat sie on
znakomicie przystosowac zarowno pod wzgledem rasowym, jak i techni-
cznym. Upadek Idel-Uralu, jako organizmu politycznego, usunat z drogi
Moskwy w jej pochodzie za Ural najsilniejszg zapore przed opanowaniem
Sybiru. Moskwa podbita stopniowo ten kraj w ciggu czterech wiekow
(od w. XVI do XIX w. wigcznie).

Zdobyty obszar Syberii nigdy nie zostat jednak przez Rosje catkowi-
cie przetrawiony. Stworzywszy olbrzymie imperium, Moskwa rozcien-
czata ludy syberyjskie w fali ludnosci naptywowej, rdzennie rosyjskiej,
nie udato sie jej jednak ludéw tych fizycznie catkowicie zlikwidowac.

Pomimo drakonskich $rodkéw wyniszczania fizycznego, jakie stoso-
wata Rosja carska i stosujg obecnie Sowiety wobec drobnych ludéw sy-
beryjskich, ludy te trwaja i walcza, a pigte stulecie ich niewoli (w. XX)
staje sie widownig ich odrodzenia i spotegowania aspiracyj niepodlegto-
sciowych.

Nawet tendencyjne statystyki, sowieckie wskazujg, acz na powolny, nie-
mniej jednaki na staty wzrost liczebny ludéw, stanowigcych coraz bardziej
oporny materiat do rusyfikacji.

Jest rzeczg wazniejszg dla prometeizmu od preznosci czysto fizycz-
nej w odrodzeniu ludow syberyjskich to, ze zakreSlajg one sobie pewien
program wolnosciowy. Przejawiajg aspiracje separatystyczne i tworzg dla
nich formy organizacyjne: w gospodarce materialnej i zyciu kultural-
nym.

Nie jest juz rzeczg tajng dla nikogo, ze walka o wyzwolenie objeta dzi$
nie tylko silniejsze ludy mongolskie (Buriatow, Chakascéw) czy turko-

tatarskie (Jakutow), ale i najdrobniejsze ludy finskie, Ostiakow, Nen-
cow i Wogutow.
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Obecna rzeczywisto$¢ polityczna w Azji Potnocno-Wschodniej zdaje
sie sprzyja¢ postawieniu na porzadku dziennym kwestii wyzwolenia lu-
dow syberyjskich z niewoli moskiewskiej i dziatajgce tu sity dynamicz-
ne: separatyzmu Jakutéw, dazen wolnosciowych Zielonej Ukrainy, haset
panazjatyckich, nurtujgcych ludy syberyjsko-mongolskie, majg szanse po-
wodzenia w pewnej koniunkturze ogélnoazjatyckiej.

Za Uralem olbrzymie tundry i tajgi potnocno-syberyjskie sg ojczyzng
ludéw finskich: potwysep Jamalski jest siedzibg Samojedéw (Nencéw
Jamalskich), nizej od nich, nad dolnym biegiem Obi i nad rzekami Pur
i Taz, koczujg pobratymcy Samojedéw Jamalskich, Nency tundrowi. Da-
lej, na wschodzie, na pétwyspie Tajmyrskim, nad rzeka tejze nazwy, po-
Bi(—;idzy dolnym biegiem Jenisieja a rzekg Anabar, lezy ojczyzna NeAcow-

olgan.

Cate potudnie wreszcie, od Uralu poprzez Irtysz, Srodkowy bieg Obi,
do Jenisieja, stanowi terytorium etnograficzne Wogutdéw i Ostiakow. Na
zachodzie obszar ostiacki dotyka pobratymczych Komi-Zyrian, na wscho-
dzie sasiaduje z obszarem etnograficznym Jakutéw i skupiskami Tun-
gusow nadbajkalskich, Samojedzi, Wogutowie i Ostiacy sg zbyt stabi liczeb-
nie, aby catkowicie i ekskluzywnie pokry¢ swoje obszary rozmieszczenia
i stanowig na nich zaledwie wieksze lub mniejsze skupienia rozsiane na
olbrzymich przestrzeniach.

Tajgo-tundra potnocno-zachodniej Syberii, zamieszkana przez ludy
finskie oddzielona jest od stepowego potudnia tego kraju szerokim, zwar-
tym pasem, skolonizowanym przez elementy stowianskie z b. Imperium
Rosyjskiego, w pierwszym rzedzie przez Rosjan. Pas ten, ciggnacy sie
od Wiatki przez Swierdtowsk-Tiumen — Tomsk i Perm — Zlatoust —
Czelabinsk — Omsk — Krasnojarsk — Irkuck — Czyta, czyli wzdtuz
prastarego szlaku penetracji kolonizacyjnej rosyjskiej, przecietego obec-
nie kolejg Syberyjska, oddziela tajgo-tundry pétnocne od stepéw potud-
niowych Syberii, bedacych ojczyzng ludéw Turkskich: Tatarow, Kazakow,
Kirgizow.

Przechodzac do blizszego okresSlenia przestrzeni, zajmowanej przez lu-
dy finskie w Syberii oraz do ich liczebnosci — opieramy sig¢ na sowiec-
Kim podziale Syberii na terytoria narodowosciowe, z ktorym zapoznanie
sie utatwi nam w przysztosci praktyczne orientowanie si¢ w catoksztat-
cie spraw syberyjskich, poruszanych przez prase i publicystyke sowiec-
ka. Ludy finskie w Syberii potnocno-zachodniej zajmujg nastepujace
tzw. okregi narodowe: Nenecki, Ostiako-wogulski, Tajmyrski (Nency-Dot-
ganie), Jamato-Nenecki (Ner'lcy Jamalscy); wreszcie plemiona tungu-
skie, sgsiadujace swymi obszarami etnograficznymi z Finami, twrorzg
tunguskie okregi narodowe: Ewenkijski i Witimo-Olekmirski.

Powyzsze okregi narodowe ludéw finskich i plemion tunguskich wy-
dzielone zostaty z ziem syberyjskich i okreSlone przez wiadze sowieckie
w latach 1929/31. Wszystkie one pod wzgledem administracyjnym wcho-
dzg do ZSSR. (Omskaja Oblast’ — Nency, Ostiacy i Wogutowie; Wo-
stoczno-Sybirskij Kraj — Tungusi; Krasnojarskij Kraj — Nency Taj-
myrscy, Tungusi).
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1) Okreg narodowy Nencéw: obszar — 214.500 kim?, ludno$¢ — 16.700
(stan na 1.1. 1933), Centrum okregu — Narian-Mar.; 2) Okreg naro-
dowy Ostiako-Wogulski: obszar — 754.900 kim2, ludnos¢ — 102.200 (stan
na 1.1.33), centrum — Ostiako-Wogusk; 3) Okreg Tajmyrski — Nency
— Dotganie: obszar — 742.550 kim2, ludno$¢,— 8.000 (stan na 1.1.33),
centrum — Dudinka; 4) Okreg Jamato-Nenecki: obszar — 466.000 kimz,
ludno$¢ — 29.500, centrum — Salegrad; 5) Okreg Ewenkijski (Ewen-
kowie-Tungusi): obszar — 541,624 kim? ludnos¢ — 4.900, centrum __
Turinskaja; 6) Okreg Witimo-Olekminski (Ewenkowie) : obszar —
219.840 kim?, ludnos¢ — 110.100, centrum — Katakan.

Z cyfr powyzszych wida¢, jak niewspotmiernie olbrzymie przestrzenie,
przekraczajace czestokro¢ wielkos¢ Polski, zamieszkane sg przez zniko-
ma liczebnie ludnosc¢.

Ta niewxsoka liczebnos¢ i rozproszkowanie. sg charakterystyczne dla
ludow finskich zaréwno w Europie, jak i Azji i sg oczywiscie czynni-
kiem ostabiajgcym ich wage fizyczng 1 polityczna.

Warunki naturalne tajgi i tundry arktycznej sprawity, ze ludy finskie
w ciggu catych stuleci nie kontaktowaly sie ze Swiatem zewnetrznym,
pozostajac w kompletnej izolacji, uniemozliwiajgcej jakagkolwiek‘wiekszg
wymiane doébr duchowych.

Naturalna izolacja wptywata réwniez ujemnie na rozwoj gospodarczy
tych ludow i na poziom ich kultury materialnej. Pozostaty one do dzis$

nia na wyjatkowo niskim stopniu rozwoju.

Zasadniczg podstawg bytu materialnego tych ludéw byta i jest go-
spodarka towiecka i towiecko-hodowlana. Trzon jej stanowi hodowla je-
leni, dodatkowe zrodito wyzywienia stanowi rybotowstwo. Poza Ostiaka-

mi i Wogutami — reszta ludéw pedzi zywot koczowniczy lub napot
osiadty.

Kontakty z Rosjanami ograniczaty sie w ciggu catych stuleci do pta-
cenia daniny oraz do handlu zamiennego, prowadzonego w Kilku miej-
scowosciach, w dorzeczu Obi, tudziez wzdtuz rzek Pur i Taz. Kupcy ro-
syjscy za wodke, przedmioty zelazne, bron i tkaniny zabierali cenne futra,
stosujac wobec tych ludow metody wybitnie rabunkowe.

W dziedzinie kultury duchowej zachowaty ludy te catkowitg samoist-
nos¢, nie ulegajac prawie zupetnie wptywom rosyjskim.

Dopiero przy kohcu wieku XIX, dzieki budowie Kkolei transsyberyj-
skiej i niestychanemu dotychczas na tych ziemiach postepowi cywilizacji,
posiedli Rosjanie mozliwosci wdarcia sie w gigb potnocnej tajgo-tundry.

Blizsze zetknigcie sie z kulturg rosyjska szerzyto wsrdéd Ostiakdw i Nen-
cow gwattowne spustoszenie: wodka i wyzysk spowodowaty niestychang
nedze.

Dla upozorowania swej misji kulturalnej zatozyt rzad carski na tych

obszarach kilkanascie szkot, do ktoérych sitg Sciggano nieliczng mtodziez
ostiacka i samojedzka.

Pomimo, ze szkoty byty na niewysokim poziomie i stuzyty za narze-
dzie rusyfikacji, wyszedt z nich zastep dziataczy narodowych, ktorzy,

otrzymawszy pewme wyksztatcenie, mogli rozejrzeC sie szerzej po Swig-
cie 1 mogli spojrze¢ krytycznie na sprawy ojczyste.



Dziatacze ostiaccy nawigzali kontakt z bardziej kulturalnymi przedsta-
wicielami Findw europejskich, przede wszystkim z Wotiakami i Zyria-
nami.

Promotor odrodzenia zyrianskiego, poeta i lingwista |. A. Kuratow
(1839 — 1879), zywo zajmowat sie sprawg Ostiakdw, popierajac mio-
dziez i pobudzajgc ja do stawiania oporu rusyfikacji.

Poczatek XX stulecia, ktory stat sie widownia powszechnego odrodze-
nia ludow ucisnionych w b. Imperium Rosyjskim, nie minagt bez wptywu
na Ostiakdéw. Ostiaccy dziatacze polityczni porozumiewali sie z ,,obta-
stnikami” syberyjskimi i z przedstawicielami rosyjskich partyj rewo-
lucyjnych. Domagali sie coraz $mielej prawa swobodnego rozwoju kultu-
ralnego dla swego narodu.

Pomimo niesprzyjajacych warunkéw odrodzenie Ostiakdéw postepowato
naprzod, a objawem jego stato sie przede wszystkim zahamowanie ten-
dencji do wymierania tego ludu i podniesienie w nim ilosci urodzin.

Rewolucja r. 1917 przyniosta Ostiakom nowe nadzieje.

Niewatpliwie, w miodowych miesigcach utworzenia i istnienia narodo-
wych okregébw na ziemiach syberyjskich, ,,inorodcy” mieli troche czasu
dla podzwigniecia si¢ kulturalnego. Sielanka skonczyta si¢ w r. 1932
przy koncu pierwszej ,,piatiletki”, kiedy rzad sowiecki o$wiadczyt krot-
ko, ze Syberia jest jednym z najwazniejszych rezerwatéw kolonizacyj-
nych Zwigzku Sowieckiego i jako taka musi zosta¢ w catej petni wy-
zyskana. ,

yUprzemys’:owienie Uralu i Syberii Srodkowej, Zagtebia Kuznieckiego,
Czelabinska, Orska, Nowosibirska pociggneto za sobg intensywng rusy-
fikacje obszarow przylegtych4.

Tajgo-tundra syberyjska, odwiecznie bronigca Ostiakdéw i Samojeddw
przed zalewem kolonizacyjnym, stata sie obecnie bardzo stabg przeszko-
da. Przecieto jg olbrzymimi traktami: katymskim, angarolenskim, jakuc-
kim, udostepniajagcymi i utatwiajgcymi komunikacje obszaréw potnoc-
nych z Syberig Srodkowa.

Rownolegle z tym zwrocity Sowiety uwage na opanowanie i przysto-
sowanie dla swych celéw imperialistycznych wybrzeza Oceanu Lodowa-
tego. W tym celu w roku 1932 utworzony zostat Gtéwny Urzad Potnoc-
nego Szlaku Morskiego, tak zwany GUSMP. Urzad ten bada mozli-
wosci i organizuje komunikacje morska i lotniczg od Archangielska do
Kamczatki. Opanowanie tego potnocnego szlaku morskiego, ciaggnacego
sie wzdtuz brzegébw Oceanu Lodowatego, ma dla ZSSR pierwszorzed-
ne znaczenie polityczne i ekonomiczne, ze wzgledu ng ewentualny konflikt
na Dalekim Wschodzie.

G. U. M. P. wybudowat nowe porty w lgarka, Ust-Lenskij, Koty-
ma, wreszcie na p&twyspie Czukockim; punktami koncowymi szlaku na
Dalekim Wschodzie sg porty kamczackie i Wiadywostok.

Udosteéanienie dla regulacji i statej komunikacji wybrzeza arktyczne-
go posiada ogromne znaczenie dla przysztosci politycznej i kulturalnej
Samojeddw, stanowigc zarazem najwieksze dla nich niebezpieczenstwo,

{ Patrz Chawin ,,Socjalisticzeskaja Industrializacja Nacjonalnych Respublik i Obta-
stiej” (Moskwa 1933).
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albowiem wielki szlak péinocny utatwi penetracje i rusyfikacje, ze ten-
dencje takie przysSwiecajg rzadowi sowieckiemu, ktory planuje kampa-
nie kolonizacyjng na dalsza mete, Swiadczy uchwata Prezydium Rady
Narodowosci, powzieta w grudniu r. 1935, o przekazaniu G.U.S.M.P.
naukowo-badawczego Instytutu Naroddéw Péinocy. Instytut ten prowa-
dzit od dawna prace eksploatorskie wsrod ludéw péinocy, obecnie prze-
kazat wyniki swej pracy i zdobyte doswiadczenie akcji rusyfikatorsko-ko-
lonizacyjnej rzadu sowieckiego.

Akcja ta nie pozostanie bez wptywu na los odrodzenia ludéw Syberii
pétnocno-zachodnie;j.

Zapoczatkowana emancypacja drobnych ludéw finskich moze ulec po-
waznemu zahamowaniu, o ile ogdélno-polityczna koniunktura w Azji nie
zmieni sie radykalnie i nie przyniesie tym ludom nowych, nieoczekiwa-
nych dzisiaj mozliwosci swobodn.ego rozwoju ich zycia kulturalnego i na-
rodowego.

*

Jakuci, nalezacy do ludéw turanskich, zamieszkujacy obecnie dorzecze
Leny z jej doptywami, Wilujem i Afdanem, tudziez doliny rzek Jany,
Indigirki 1 Kolymy, zawedrowali tu na przetomie wieku XIII i XIV
z regiondw potudniowo-syberyjskich. Poprzednia ojczyzna tego ludu nie
jest znana. Jedynie reminiscencje w folklorze jakuckim $wiadczg o od-
bytej wedrowce z potudnia, mowig bowiem o ,stepach potudniowych”,
0 ,,upalnych przestworzach, gdzie ging z pragnienia ptaki i gdzie biega
»dwugarby kon”, (wielbfad) 5.

Az do czasoéw niewoli bolszewickiej panowat tu ustréj feudalizmu ro-
dowego, opierajacy sie na tojonach (ksigzetach).

Jakuci trudnili sie fowiectwem i rybotéwstwem, dopiero przy koricu XIX
stulecia na potudniowych potaciach swego obszaru etnograficznego, pod
wplywem osadnikow rosyjskich i zestancéw politycznych (niemata role
odegrali zestancy Polacy), zaczeli trudni¢ sie uprawa roli i hodowla
bydta.
yRosjanie dotarli do dorzecza Leny w wieku XVII, zakfadajgc pierw-
sze grody, miedzy innymi i Jakuck.

Wojewodowie moskiewscy zdzierali z tojondéw ,,jasak” w postaci futer
i ztota, a znajdujacy sie pod ich opieka kupcy prowadzili handel wymien-
ny, polegajacy na dostarczaniu wodki za futra i niewolnikéw. Do wie-
ku XIX jeszcze Jakuck, potozony nad Leng, byt centrum handlu niewol-
nikami na catg Syberie.

Eksploatorsko - kolonialny rezim moskiewski napotykat jednak na zie-
miach jakuckich na opér, ktéry w ciggu wiekéw nie stabt, a czasami przy-
bierat posta¢ niebezpieczna.

W roku 1634 wybuchlo pierwsze powstanie przeciwko Moskwie pod

wodzg tojona Mamyka, w r. 1636 — powstanie Nemiugu Changatora,
s S. Potapow. ,,O literaturze sowieckiej Jakutii”. — Rewolucja i Nacjonolnosti.
7. 1936 r.
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w r. 1670 — Balugi, w r. 1681 na czele walczacych rodow stangt ener-
giczny Dzennik, zmagajacy sie z wojewodami moskiewskimi w ciggu 20
lat. Caty wiek XVII byt widownig drobnych i wiekszych utarczek i do-

piero na poczatku nastgpnego stulecia Jakuci zostali ostatecznie ,,usmie-
rzeni”.

Wiek XIX byt okresem najwiekszego upadku tego ludu. Spajana i wy-
zyskiwana ludno$¢ jakucka wymierata, w utusach panowata straszliwa
nedza.

Przy koncu jednak tego wieku rozpoczyna sie stopniowe odrodzenie
Jakutow, przejawiajgce sie w zahamowaniu katastrofalnego wymierania,
przyjmowaniu form wyzszej kultury materialnej oraz w tworzeniu osrod-
koéw odrodzenia duchowego. Mtodziez jakucka, opuszczajaca szkoly rosyj-
skie, tworzy namiastke inteligencji narodowej. Powstaje wzmozone za-
interesowanie dla podan ludowych (,,otoncho’), odgrzebuje sie z zapom-
nienia epos ludowy, m. in. cykl piesni o ,,Chanie Dzargystaj”, jakucka
»~Kalewale”.

Z eposu ludowego ptyng pierwsze proby oryginalnej tworczosci poe-
tyckie] i powiesSciowe]. Jako pionier na tym polu wstawia sie pierwszy
poeta jakucki, A. Kufakowskij (1887 — 1926), autor ,Snu Szamana”,
pierwszego artystycznego poematu jakuckiego. Obok niego zdobywaja
popularnos¢ Nikiforéw i Safronow.

Odrodzenie kulturalne pociagneto za soba ruch spoteczno-polityczny.
W roku 1905 powstaje tak zw. ,,Zwigzek Jakutow?’«, ktéry w nastepu-
jacych postulatach wyktada swdj program:

1) Zwrot ziemi Jakutom; 2) wprowadzenie samorzadu na ziemi jakuc-
kiej; 3) dopuszczenie reprezentanta jakuckiego do Dumy Rosyjskiej.

»~Zwigzek Jakutow” rozwingt energiczng dziatalno$¢ organizacyjna,
ktérej zasieg objat nawet Tungusow Nadbajkalskich i przetrwat do po-
towy roku 1906, kiedy zostat zlikwidowany przez wiadze rosyjskie. Dzia-
facze zwigzkowi ulegli surowym represjom i karom.

Pozbawieni w roku 1906 mozliwosci legalnego i zorganizowanego wy-
powiadania swoich aspiracyj politycznych, Jakuci skierowali wszystkie
sity na droge tworczosci literackiej, ktdéra odbija glosny protest prze-
ciwko niewoli, z drugiej za$ strony nawigzali kontakt z rosyjskimi par-
tiami rewolucyjnymi.

W r. 1907 ukazuje sie pierwsza gazeta jakucka p. t. ,,Sacha Dojduta”
— ,,Kraj Jakucki”, w roku 1908 — ,Sacha Otocho” »Zycie Jakuc-
kie”. W roku 1912 wychodzi pierwszy periodyk poswiecony catoksztatto-
wi zycia kulturalnego Jakutow — ,,Sacha Sangata” — ,,Glos Jakuta”.

Podczas rewolucji rosyjskiej Jakuci podijeli probe wyzwolenia sie
z niewoli moskiewskiej. W roku 1917 powstat Jakucki Komitet Naro-
dowy, wspoétpracujacy z rzadem Kotczaka i aliantami, okupujacymi Sy-
berie (przede wszystkim z Japonczykami).

Po opanowaniu Syberii przez bolszewikdéw patrioci jakuccy, potaczy-
wszy sie z biatymi patryzantami gen. Piepielajewa, toczyli zaciete wal-

* Krasnyj Archiw, 3 (76), 1936.
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ki z armig czerwong (1921 — 1922), musieli jednak ulec liczebnej i tech-
nicznej przewadze bolszewikow.

W ustanowionej przez Sowiety w r. 1922 Autonomicznej Republice Ja-
kuckiej 7* pomimo pogromu, dazenia separatystyczne nie ustaly, ognisku-
jac sie w Towarzystwie Kulturalno-Oswiatowym pn. ,Sacha Omuk”
»Narod Jakucki”. Korzystajac z zainaugurowanego przez wiadze bolsze-
wickie kursu ,socjalistycznej polityki narodowos$ciowej”, powodujgcej
pewne odprezenie stosunkow, do ,,Sacha Omuk” wstepowatly najbardziej
iktyl/(wne jednostki, wytwarzajac silny, cho¢ ukryty ruch narodowy ja-

ucki.

Narodowe sity pisarskie zgrupowaty sie dookota periodyku ,,Czotbon”
(1926 — 1929), na czoto wysuneli sie tu R. Orosin, jeden z przywdd-
cow jakuckiego ruchu zbrojnegio w latach 1921/1922 i najznakomitszy
jakucki pisarz doby obecnej, Altan Saryn.

Altan Saryn namietnie zwalczat niewole moskiewska, nie oszczedzajac
réwniez rezimu bolszewickiego, wypowiedziat sie ostatecznie jako nacjo-
nalista i panturkista. W roku 1929 nastgpito ,,zdemaskowanie” ,,nacjona-
listycznego szkodnictwa”. — ,,.Sacha Omuk” i ,,Czotbon” zostaty zlikwi-
dowane; Orosin i Altan Saryn — rozstrzelani.

Dazenia wolnosSciowe w Jakutii dzisiejszej nie wygasty i w sprzyjaja-
cych okoliczno$ciach moga rozgorze¢ jasnym ptomieniem.

*

* *

Najazd moskiewski na kraj Buriatow opierat sie na Jenisiejskim i Kra-
snojarskim grodach, zatozonych w 1618 i 1628 r. Z jenisiejskiego gro-
du zapuszczali sie Moskale wzdtuz Angary, z Krasnojarska za$ wzdtuz
rzeki Kany w gtgb kraju.

Podbici — ptacili Moskwie jasak i posredniczyli w rentownym handlu
z Mongotami. Juz w pierwszych informacjach o Buriatach wystepuja oni
nie tylko jako lud koczowniczy, ale i jako rolnicy, trudniacy sie upra-
wa prosa. Prowadzili jednoczesnie handel wymienny z plemionami tun-
guskimi, otrzymujac za proso i produkty hodowlane — cenne futra.

Z kolei futra te — sobole — sprzedawano Mongotom za srebro i tkani-
ny bucharskie i chinskie.

Od wieku XVIII rozpoczyna Rosja polityke wywiaszczania, ktéra w
wieku XIX osigga znaczne rozmiary. Buriaci systematycznie spychani sg
na potudnie za Bajkat do przedpola olbrzymich stepéw mongolskich Re-
ginie bolszewicki nic pod tym wzgledem nie zmienit. W utworzonej w
r. 1922 Buriat-Mongolskiej A. S. S. R. procesy kolonizacyjne trwajg na-
dal w niestabngcym tempie. W ciggu ostatnich 2 lat 1935-36 przesiedlo-
no tu z Rosji Centralnej 6.500 gospodarstw; ,osiedlenie tych gospo-
darstw w kraju buriackim nastgpito w formie uformowania 430 kotcho-
z6w... W ciggu nastepnych 5 lat kolonizacja kraju ma siega¢ cyfry 25.000
gospodarstw”. Masowa kolonizacja kraju buriackiego przez elementy ro-

1.Tak zwana Jakucka Autonomiczna Republika Sowiecka zajmuje przestrzen 3 i not
miliondw kiJometrow kwadratowych i liczy 300.000 mieszkancéw. Jakuci stanowit
82 proc, ogo6tu ludnosci, Tungusi” 7,5 proc, i Rosjanie 11 proc.
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syjskie stanowi wielkie niebezpieczenstwo rysyfikacyjnes. Ta okolicz-
nos¢ jednakze, ze Buriaci mieszkajg w zwartej masie w Stepach Zabaj-
kalskich, a Rosjanie skupiajg sie przede wszystkim wzdtuz linii kolejo-
wej w osiedlach miejskich — ostabia do pewmego stopnia nap6r wyna-
radawiajacy. Odrebnos¢ rasowa, kulturalna i religijna nie sprzyjajg row-
niez temu procesowi.

Wiek XIX tu, jak i wszedzie, zaznaczyt sie wzrostem poczucia Swia-
domosci narodowej i ptynacego stad ruchu odrodzeniowo-wyzwolenczego.
Silne kontakty z pobratymczymi Mongotami, wspo6lnos¢ religijnad i kul-
turalna — sprzyjaty temu ruchowi, tworzac dlan naturalng podstawe
i naturalne zrodto odzywcze.

Ruch miodo-buriacki po raz pierwszy zamanifestowat swoje istnienie
w rewolucji w r. 1905; przez wspotdziatanie z rosyjskimi rewolucjoni-
stami spod znaku R. S. D. R. P.I0.

Po klesce politycznej Buriaci tym energiczniej zabrali sie¢ do wzmac-
niania kontaktow duchowych z Mongolig, wigzac coraz silniej swoje lo-
sy polityczne z tym narodem, a naw’et dostarczajgc Mongolii szeregu po-
stepowych przywodcoéw. Ten zywy ruch przejawit sie w intensywnym za-
interesowaniu sie przesztoscig i folklorem stepéw mongolskich: zaczeto
zbiera¢, segregowac ludowe epos buriacko-mongolskie. ,,Atamza Mergen”
i ,,Charat Turchan” (legendy, podania, piesni itp.). Politycznym wyra-
zem dazenia do wspolnoty mongolskiej stato sie gtoszenie ideologii pan-
mongolskiej.

W latach okupacji japonskiej (1919 — 21) ideologia panmongolska
%qz(}/’ra do stworzenia Wielkiego Cesarstwa Mongolskiego z centrum w

rdze.

Kleska w walce z bolszewikami i wycofanie sie ze Wschodniej Syberii
Japonczykéw sttumity, ale nie zniszczyty ruchu wyzwolenczego Buriatdw.

W okresie intensywnej kolektywizacji Syberii Wschodniej 1929/30
rozpoczeta sie znaczna emigracja Buriatbw do Mandzurii, gdzie na te-
renie Bargi wychodzcy buriaccy stworzyli znaczne osrodki emigracyjne.

Powstanie Mandzu-Go i wzmozone z tym nasilenie panmongolizmu wy-
wotato wsréd Buriatdbw zywe echo. Emigracja buriacka w Bardze wzieta
udziat w tworzonym przez nowe panstwo ruchu ,,mtodomongolskim”,

Opor ludoéw syberyjskich przeciwko ekspansji moskiewskiej przecho-
dzit przezl wszystkie stadia tak charakterystyczne dla zmagania sie wszel-
kich w ogole ,,kolonii” z obcym imperializmem. Polegat przez diugie wieki
na obronie fizycznej, obronie niezorganizowanej, bez planu i bez mysli po-
litycznej.

Zagrozone w samym swym istnieniu plemiona bronity ,zycia® — fi-
zycznego, nieomal zwierzecego prawa do istnienia pod stoncem.

s W r. 1931 ludno$¢ t. zw. Buriat-Mongolskiej A. S. S. R. siegata 605.900, w tym
Buriaci stanowili 237.500.
Patrz artykuty ,,Mandzugo” i ,,Zarys stosunkéw rosyjsko-japonskich” w poprzed-
nich _numerach ,Wschodu”. ] N .
10 Patrz: Kudriawcew ,1905 god w Buriat-Mongolii”.
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W w. XIX w walce z Moskwg zaczety jednak zachodzi¢ pewne zmiany.
W wyniku dZwigania sie na drodze materialnego i duchowego rozwoju
nie bez wptywu réwniez i czynnikéw postronnych (wielkiej idei panmon-
golskiej naprzyktad, ktora promieniujac z osrodkow potozonych za rosyj-
skg granicg polityczng wywotywala przychylne echa w Buriatii i Chakasllj)
— powstaje mysl polityczna, krystalizuje sie w u$wiadomieniu odrebno-
§ci narodowej, w uswiadomieniu konieczno$ci walki o wyzwolenie spod
obcego jarzma.

Poczatek naszego stulecia w dwu wypadkach, w roku 1905 i podczas
wielkiej rewolucji rosyjskity', naj rainitle:g ujawnit juz istniejace ruchy
niepodlegtosciowe wsrod ludow Syberii. Ruchy te, jak sie okazato, nie
tylko potrafity zorganizowa¢ $wiadoma walke z imperializmem rosyjskim
0 wolnos¢ wiasnej ziemi, ale umia’ryljuz znalezé sobie postronnych sojusz-
nikéw i oprze¢ sie na nich. Wykazaty ponadto zrczumienie i umiejetno$é
wykorzystywania wszystkich krytycznych momentéw dziejowych, ktore
przechodzita Moskwa {rewolucja'w r. 1905 i 1917, wojna rosyjsko-japon-
ska i interwencja obca w latach 1920/22).

Wszystko to Swiadczy, ze polityczne dojrzewanie ludow syberyjskich
acz powoli, postepuje pomyslnie naprzdéd 1 Syberia nie czyni pod tym
wzgledem wyjatku wi ogdlnym pradzie przemian, ktorym ulegajg wszy-
stkie ,,lady kolonialne”, a ktory to prad nazwa¢ mozna — powszechnym
dazeniem ludéw uciemiezonych i uposledzonych do nacjokracji. Najbar-
dziej tendencyjne informacje sowieckie, najsurowsza cenzura bolszewicka
nie moga ukryC¢ przed oczyma Swiata istnienia i wzmagania sie pradu
wyzwoleniowego w Syberii. Raz po raz przez kordony oficjalnego zakia-
mania i przez huk trab jerychonskich kremlowskiego rezymu dochodza
nas przejmujace gtosy o krwawych powstaniach w Chakasji, Ojrotii, Ja-
kutii, Mongolii, na Zielonym Ktynie.

Jak juz zaznaczyliSmy na poczatku tego artykutu, nie oceniamy zbyt
optymistycznie szybkich szans wolnosciowch ludéw Syberii. Niemniej jed-
nak dalecy jesteSmy od pesymizmu, wierzymy w ostateczne zwyciestwo
ruchdwr wyzwolenczych wszystkich narodéw, zamknietych w Turmie Ro-
syjskiej. Taka zasadnicza dla dziejow ludzkosci przemiana, ktéra nie-
uchronnie nastaipi_nad Pacyfikiem — spowoduje konieczng zmiane w do-
tychczasowym losie Syberil.

Czas zrobi swoje. Na razie z najwiekszg sympatig $ledzimy za wszelki-
mi przejawami dalszeé:;o rozrostu Swiadomosci niepodlegtosciowej w to-
nie poszczegélnych ludéw i naradzania sie konsolidacji tych ludéw we

froncie ogolnosyberyjskim, skierowanym przeciwko haniebnej przemocy
moskiewskiej.



W. PELC

The oOiberian Q”uestion and the Promethean

Movement

The Siberian guestion has not so far been strongly enough and distinctly
accentuated as a component part of the Promethean problem as a whole. The
reason for this lies in the fact that it has not been and is still not fully ripe
politically in every aspect. It had no representatives upon the united Promethean
front. The theoreticians of the Promethean movement, on their part, have
done little to present the Siberian guestion in scientific fashion and still less
to popularize it. We have in mind, naturally, the whole complex of Siberian
affairs, sifice some features have been embraced by the theoretical consider-
ations published in this connexion. Thus, the guestion of the Green Wedge
district has been studied by the Ukrainians, e. g. Prof. Kubiyovich's articles,
those of by J. Svit, and certain of the informatory outlines published in
the Biuletyn Polsko-Ukrainski (Polish-Ukrainian Bulletin, Warsaw). The Fin-
nish Prometheans have undertaken research upon Ugro-Finnish problems
which in their scope touch upon Siberian affairs.!

In Poland, greater interest has been shown in Siberia during the past few
years, accompanied by a fundamentally impartial tone and revisionism in
approach. These tendencies are evident both in the domain of fiction and in
publicist articles and books, and in this connexion it will suffice to men n
the works of F. A. Ossendowski, M. Lepecki, K. Symonolewicz2 and S. Wuj-
stomski. 3 A disregard of the Promethean element on the part of the publicists
dealing with Siberian subjects has caused adverse recercussions on the poli-
tical grasp of this guestion as an important component part of Pacific problems.
The lack of orientation in this matter is aggravated by absolute ignorance
as to what is really happening and how relations are actually shaping as
regards Siberia on the part of those forces in Asia (such as Japan) whose
pre-eminent significance for the political rise of the Siberian guestion as
a current matter is so evident.

It is therefore with all the more gratification that we noted in 1936 the
appearance of such a basie scientific work on Siberia as W. Komorowski’3
Syberia jako czynnik gospodarstwa Swiatowego (Siberia as a Factor in World
Economy). This book is of fundamental importance for everyone interested
in the Promethean movement and, although it lacks a distinct political and
Promethean approach to the subject, should be accepted as a contribution of
first-rate importance to our knowledge of current affairs in Siberia. In this
respect, Komorowski’'s work has for us the same fundamental significance

I Fifth Ur%o Ugro-Finnish Congress, Tallinn, June 1936.

5 See: "Syberia —_ Ziemia Obiecana” in Sybirak No. 2 (10), 1936. _ o

"’ "0 Polskiej Legii Syberyjskiej — Artykuty” (Articles on the Polish Siberian
Legion), Warsaw 1937.
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as regards Siberia as J. Kucharzewski’s monumental work in elucidating and
defining the essence of the history of the Russian Empire — that greatest
tyrant ot subjected peoples known to humanity.

*

In every discussion of the liberationary processes of the Siberian people
upon these pages, it is always necessary to bear in mind tha: Siberia has
never been a homogeneous entity ethnically or economically: it is a conglom-

erate of peoples bound by the common tie of the vital necessity of adapting
life to the conditions of the Siberian tayga and tundra.

Contrary to the Mongolosphere, which embraces pastorat peoples (and so
also the South Siberian Kirghizi and Kazaks), the taygo-tundra regions are
inhabited by a hunting and nomadic population whose mode of life imposes
a certain common character upon collective, social and physical life — one
marked by the absence of social organisms greater than the tribc or elan and
obedient to a single will. On the other hand, this taygo-tundra region, which
stretches across the whole of northern and eastern Siberia — fai' beyond
the Urals up to the gates of Moscow — has become a natu.al terrain for
imperialistic expansion on the part of Muscovy which has succeeded admirably
in adapting itself racially and technically to this state of affairs. The fali
of the Idel-Ural as a political body-politic removed the chief obstacle to Rus-
sian expansion beyond the Urals and to its conquest of Siberia. By slow
stages, Muscovy conguered the whole land within the course of four centuries
— from the sixteenth to the nineteenth century inclusive.

But the territories thus occupied by Russia have never been fully digested
by her. Having set up an enormous empire, Muscovy diluted the native popu-
lation with masses of pure Russian stock but she has not succeeded in fully
liquidating the native peoples in the physical sense.

In spite of the harshest means of physical destruction appliid by Tsarist
and by Communist Russia to this day as regards the minor Siberian peoples,
these have endured and are fighting with success: the fifth century of their
subjection and the twentieth of our era has witnessed their national revival
and the powerful reinforcement of their aspirations to independence. Even
the tendentious Soviet statistics point to a slow but none the less constant

inerease in the populations which most strongly resist the process of Rus-
sification.

As a factor in the entirety of the Promethean movement, it is far more
important than the mere physical revival of the Siberian peoples that they
are drawing up definite plans for attaining liberty and freedom. They are
revealing separatist aspirations and are creating the organizational forms neces-
sary to give them shape in the field of materiat economy and intellectual
life.

Today, it is no longer a secret that the struggle for liberation is in evi-
dence not only amongst the more numerous Mongot peoples (sueh as the Bur-
iats and the Hakaskians), or the Turko-Tartars (such as the Yakuts), but
also amongst the smaller Finnish peoples, the Ostiaks, Nentsians and Voguls.
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The present political actuality of North-Eastern Asia would appear to favour
the raising of the auestion of liberating the Siberian peoples iiom the yoke
of Russian oppression. The dynamie forces at work must here exercise their
effect and in this connexion the separatism of the Yakuts, the independence
movement of the Green Ukraine (The Green Wedge), and the pan-Asiatic
slogans so popular amongst the Siberian-Mongol peoples all have excellent
chances of success within the limits of a given complex of relations and affairs
which would embrace the whole of northern and central Asia.



ZANBEK CHAWZOKO

Poinocno - kaukascy abrecy

.Przeciez zwyciezcg nie jest ten, kto zadaje kleske wro-
owi, lecz ten, kto na ottarzu walki na pewng $mier¢ skiada
usze i ciato swoje”.

Astanbek Szerip, p6tnocno-kaukaski poeta.

Wyraz ,,abrek” jest czeczeno - inguszskiego pochodzenia. Powstanie jego
taczy sie z bytem rodowym. Abrekiem nazywano tego, kto naskutek ko-
lizji z rodem musiat opusci¢ czasowo lub na zawsze danag spotecznosc i pe-
dzi¢ odtad zycie tutacze. Powodem tej kolizji byt przewaznie zwyczaj
krwawej zemsty. Abrekiem zwykle stawat sie zabojca, ktory przelang
krew winien byt przyptaci¢ wiasng krwia.

zycie tutacze i niepewno$¢ jutra czynity abreka okrutnym. Spotkanie
z nim stawato sie czesto niebezpieczne nie tylko dla os6b nalezacych do
rodu zabitego, a wiec obowigzanych ,wzig¢ krew” — pomsci¢ zabitego.
Abrekéw uwazano za zdolnych do najbardziej niebezpiecznych przedsie-
wziec.

To widocznie stato sie powodem, ze w czasie bohaterskich walk z Ro-
sjanami abrekami zaczeli Rosjanie nazywac ludzi, ktorzy sie zdobywali
na najbardziej ryzykowne napady na okupowane przez Rosjan ziemie.
Bardzo czesto w ich gronie znajdowali sie petni nienawisci do okupantow
bliscy krewni tych, ktérzy pogineli w walkach z Rosjanami.

Pojecie ,,abrek” stato sie synonimem bohaterstwa, odwaznej przedsie-
biorczosci i wytrwania w walce z zaborca.

Po opanowaniu przez Rosje Potnocnego Kaukazu stowo ,,abrek” ulegto
nowej modyfikacji. Chociaz i obecnie abrekiem nazywano bezdomnego
i Sciganego tutacza, bedacego w kolizji  prawem, lecz teraz gwalcone by-
to przewaznie nie prawo rodowe, lecz prawa narzucone przez znienawidzo-
nych ciemiezcow, nie liczacych sie z miejscowymi zwyczajami. Abrek
obecnie stat sie wytworem politycznej, socjalnej i ekonomicznej niewoli,
jaka zapanowata po okupowaniu Poétnocnego Kaukazu. Dlatego tez caty
ruch abrekow zaczat sie zuzywa¢ w walce nacjonalistysznej, ktérg toczyt
i toczy Potnocny Kaukaz z wiadzami rosyjskimi.

Historia walk potnocno-kaukaskich —abrekéw jest niezmiernie bogata.
Gdyby chcie¢ odtworzy¢ ja catkowicie, trzebaby byto poswieci¢ temu za-
gadnieniu cate tomy. W obecnej chwili nie posiadamy dostatecznej ilo-
sci materiatow, aby moc wszechstronnie to zagadnienie omowi¢. Jednak
na; podstawie posiadanego przez nas materiatu mozemy zupetnie obiektyw-
nie dowies$¢, ze polityczny ruch abrekéw powstat z powodu administra-
cyjnej samowoli Rosjan i ekonomicznego ciemiezenia przez nich ludnosci
tubylczej .

Chcemy tu w chronologicznym porzadku opowiedzie¢ w streszczeniu
0 czynach najznakomitszych péfnocno-kaukaskich abrekow.
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Na poczagtku XIX stulecia, w okresie wojny kaukaskiej, w Czeczni wy-
stepuje na widowni stawny abrek Bejbutat Tajmijew. W r. 1802 doko-
nywa on napadu na Kozakow grebienskich. W wyniku tego napadu i sze-
regu innych, dokonanych przez niego na rosyjskie instytucje panstwowe,
dowddca kaukaskiej armii w raporcie do swych wiadz pisze o nim: ,,nie-
znany ztoczynca, Czeczen Bejbutat Tajmijew, przeprawit sie przez Te-
rek I dopuscit sie wielkiej zbrodni, za co powinien by¢ ten totr ztapany”.

W tym tez roku 27 wrze$nia Bejbutat znéw napada na wie$ Porabiczew-
skoje, gdzie stacjonuje wojsko rosyjskie. Zdobywa bogate tupy, bierze do
niewoli putkownika Delko i wraca w gory. Dzieki udanym napadom na
przedstawicieli obcej i znienawidzonej administracji zdobywa Bejbutat po-
pularno$¢ na catym Pétnocnym Kaukazie, co mu pozwala wkrétce przejsc¢
od indywidualnych aktow walki politycznej do zorganizowanego zmaga-
nia sie z regime’em rosyjskim. Jak powazny opor stawiat Bejbutat rosyj-
skiemu dowddztwu, Swiadczy raport jednego z krwawych katéw Gobrali,
gen. Jermotowa. ,,Najbardziej szkodliwy — pisat Jermotow — wyrzgdza-
Jjacy nam wielkie straty bandyta czeczenski, Bejbutat Tajmijew, niepokoi
nas bezczelnoscig swych rozbojow” \

Uwazajac go za poteznego przeciwnika i przekonawszy sie, ze Bejbu-
fata ztapaC nie mozna, gdyz cieszy sie on sympatig i opiekg catej lud-
nosci tubylczej, wiadze rosyjskie probujg go przekupi¢. Proponujg mu
stuzbe w armii rosyjskiej w stopniu kapitana z pensja, wynoszacg 250
rubliZ Odrzuciwszy te propozycje Bejbutat w r. 1810 przedsiebierze zor-
ganizowang wyprawe przeciwko zastepom rosyjskim. Dn. 31 stycznia
1811 r. w czasie krwawej walki z liczniejszym wojskiem okupantéw ciez-
ko ranny Bejbutat trafia do niewoli. Rosjanie znéw ponawiajg propozy-
cje. by Bajbutat pozostat u nich na stuzbie, za co czekajg go rangi, pie-
nigdze i ordery. Bejbutat nie daje' sie skusi¢ i wyleczywszy sie z ran ucie-
ka w gory, zabierajac do niewoli majora Szwecowa, dowodce strazy.

Gorale entuzjastycznie przyjeli wiadomo$¢ o powrocie Bejbutata z nie-
woli. Odtad stoi on na czele uzbrojonej czesci ludnosci i do r. 1832 toczy
ustawiczne walki z wojskami kolonizatorow. Konczy zycie w sposob tra-
giczny: dnia 14 lipca zostaje zabity przez najmitdéw wiadzy rosyjskiej.

Skonczywszy w' ten sposéb z niebezpiecznym przeciwnikiem, dowodz-
two rosyjskie wysyta do Czeczni b. liczng ekspedycje karng dla roz-
gromienia autdw i wytrzebienia ludnosci za ,,0por i ukrywanie”. O wy-
nikach, jakie osiggneta ta ekspedycja, tak pisat gen. Jermotow, gtdwno-
dowodzacy armiag kaukaska: ,,Czeczeni moi sie w ciezkiej sytuacji. Wiek-
sz0$¢ z nich wraz z rodzinami mieszka w lasach, w zimie grasuje ws$rdd
nich choroba, podobna do zotej febry, szerzac Smiertelnos¢. Z powodu
braku paszy, po odebraniu pol, bydio ginie w wielkich iloSciach. Obecnie
przygotowuje oddziat, ktory bedzie miat za zadanie przebicie drog na
ziemi czczenskiej, co w rezultacie przyprowadzi nas do ostatnich schro-
nisk totrow” 3.

I A. Awtorchanow — Rewolucija i kontrrewolucja w Czecznie, 1933.

J lbidem, str. 18. L . o .

3 ,,Sbomik materiatow dla opisanija miestnostiej i plemion Kawkaza™ Pisma Je*-
molowa.
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Pod koniec 1832 r. caly Pdétnocny Kaukaz staje w ogniu wojny. Go-
rale jednocza sie, by wspolnie wyprze¢ wroga i dlatego az do konca woj-
ny kaukaskiej 1864 r. nie ma wystgpien oddzielnych grup abrekdw.

W r. 1864 wojska rosyjskie okupujg caty Potnhocny Kaukaz. Z ich
przyjéciem rozpoczyna sie niebywatla w dziejach narodéw tragedia Gorali.
Pod koniec 1864 r. okupanci wysiedlajg do Turcji 1.500.000 Czerkiesow
z Kaukazu potnocno-zachodniego, w r. 1865 — 200.000 ludnosci poétnocno-
kaukaskiej. Nastepnie rozpoczyna sie przymusowe, wedtug planu stra-
tegicznego administracji rosyjskiej, przesiedlenie pozostatej na miejscu
ludnosci tubylczej i tworzenie kozackich stanic wsrod autéw Gorali.

Wskutek nieustajagcych okrucienstw Rosjan, ktérzy z dniem kazdym
poddawali Goérali wcigz nowym torturom i przeSladowaniem, doprowa-
dzona do ostatecznosci ludnos¢ Péinocnego Kaukazu chwyta za bron.

Stato| sie to w r. 1877, w czasie wojny rosyjsko-tureckiej. Na czele ogdl-
nego; powstania staje stawny Alibek Chadzy. Po czteromiesiecznych krwa-
wych walkach powstanie zostaje sttumione przez przewazajace liczebnie
wojska rosyjskie i Gorale zndw stajg sie pastwa represyj okrutnej ad-
ministracji rosyjskiej. Wddz powstania, Ali bek Chadzy, oraz 27 wybit-
nych jego wspottowarzyszy zostali powieszeni w m. Groznym.

Nalezy zaznaczyC, ze na czele grup powstanczych w wielu okregach
stali wychowankowie rosyjscy. Tak np. w okregu Kazi-Kumuchskim na
czele powstancow stat syn Agatar Chana, generata brygady ze Swity car-
skiej, major w stanie spoczynku, Dzafar Chan. W okregu za$ Kajtago-
Tobasaranskim — Mechtibek-Ucmijew, syn zwierzchnika tego okregu, ge-
nerata brygady, Dzamow - beka.

Przyczyny, ktore wywolaty to powstanie, o$wietla bezstronnie w
swej ksigzce 4 prof. Kowalewskij, Rosjanin z krwi i kosci i wierny stuga
polityki carskiej, nigdy nie darzacy Gorali ani wspdtczuciem, ani sym-
patig. Pisze on:

»,Powstanie to wybuchto z powodu brutalnego i bezczelnego obchodze-
nia sie rosyjskiej administracji z Goralami. Czeczen i Lezgin, uznaw-
szy konieczno$¢ i osobistg korzy$¢, bedzie znosi¢ wszelki ucisk wiadz,
wszelki despotyzm, jezeli bedzie widzial, ze ma to jaki$ sens, lecz jesli
jest to ordynarna samowola czy przejaw kaprysu i nie daje Czeczenowi
nic dobrego, wtedy Czeczen wpada w ztosC | doprowadzony do ostatecz-
nosci dziata jak prawdziwy drapieznik. Niestety, tak wiasnie postepowa-
li Rosjanie — nie zrobiwszy nic dobrego dla Czeczendw, obudzili w
nich do najwyzszego stopnia nienawis¢ do Rosji i Rosjan”.

Nalezy zaznaczyC, ze ordynarna samowola carskiej administracji byta
wynikiem nie tylko ,,0sobistych kaprysow” poszczegélnych jej przedsta-
wicieli, lecz i planowej akcji panStWOWGJ, Kierowanej przez wiadze cen-
tralne w imie ,,wyzszych celéw” panstwowosci rosyjskiej.

Potwierdzajg te rosyjska polityke w stosunku do narodow ciemigzonych
nastgpujace stowa jednego ze znanych rosyjskich katow — gen. Golicy-
na, naczelnego zwierzchnika Kaukazu: ,,ja sie uspokoje tylko wtedy, gdy
w tyfliskim muzeum bedzie mozna oglada¢ figure Ormianina, jako do-

I Kowalewskij — ,,Wozstanije Czeczni i Dagiestana w 1877 godu”.

50



wod, ze mieszkali niegdy$ na Kaukazie Ormianie” 5. Nie nalezy watpic,
ze powiedzenie to dotyczy nie tylko Ormian, lecz wszystkich w ogole na-
rodow Kaukazu.

Nie mniej charakterystyczne sg stowa P. Mastowa, deputowanego do
| Dumy Panstwowej t. zw. ,,inogorodnich” (Rosjan — nie-Kozakéw) d.
okregu Terskiego, Swiadczgce o tym, ze sytuacja autochtonéw Pdéinocnego
Kaukazu za panowania rosyjskiego nie tylko siei, nie polepszyla, lecz coraz
bardziej sie pogarszata. Na posiedzeniu Dumy w dn. 5 czerwca 1906 r.
Mastow oswiadczyt: ,,Pozwole sobie troche czasu poswieci¢ Kaukazowi
w ogoble, a okregowi Terskiemu w szczegOlnosci. Jest on zamieszkany
przez Kozakdw, wiesniakow i tubylcow. Cata ziemia jest podzielona mie-
dzy te narodowosci. Jedna pigtg czes¢ catej ludnosci stanowig Kozacy, ale
ilos¢ ziemi posiadanej przez jednych i drugich jest odwrotnie proporcjo-
nalna. Tubylcy — Czeczeni, Osetyni i inni — sg w okropnej sytuaciji.
Kwestia ziemi jest tam na ostrzu noza. Panowie nie moga sobie nawet
wyobrazi¢, jak znikome sa posiadtosci ziemskie takich np. Czeczenow:
i3, V|0 dziesieciny. Jesli panowie zapytaja Czeczena, ile ma ziemi,
odpowie, ze ma jej tyle, ile sie miesci pod jego burkg. Ziemia jest tam
b. droga. Tak np. kawatek ziemi pod jedng krowg kosztuje tylez, co kro-
wa. Taka sytuacja nasuwa pytanie, w jaki sposob ci ludzie egzystujg’’6).

Na tym wiasnie tle samowoli administracji i ekonomicznego ciemieze-
nia powrstat i rozwijat sie ruch po6tnocno-kaukaskich abrekow. Zupetne
ignorowanie miejscowych zwyczajow i system odpowiedzialno$ci zbioro-
wej, bedacej podstawg administracyjnego rzadzenia krajem, jeszcze bar-
dziej sprzyjaty rozpowszechnieniu ruchu abrekdéw.

Rzady carskie daty Poinocnemu Kaukazowi setki, tysigce abrekéw. Po
sttumieniu przez Rosjan powstania w 1880 roku zjawia sie stawny abrek
Atabaj, ktéry dziata z duzym powodzeniem do konca XIX stulecia. W za-
raniu w. XX na czele pétnocno-kaukaskich abrekéw stoi Wara, o ktorym
czytamy nastepujaca charakterystyke:7 ,,Wara nalezat do bandy abreka
Atabaja. Gdy ten ostatni zostat ztapany, a jego banda ukrdécona, Wara
po dawnemu zostat abrekiem albo kryjac sie w wertepach Chorsenojew-
skiego uroczyska, albo w tajemnicy mieszkajagc w autach Czeczni. Wiek-
sza cze$¢ przestepstw’, popetnionych w tym czasie w Czeczni, oyta albo
dzietem samego Wary, albo tez brat on w nich czynny udziat”.

Jednak nabardziej typowym i najstawniejszym abrekiem byt bezwzgled-
nie Zelimchan. Urodzit sie on w aule Choroczoj w Czeczni Gornej. Hi-
storia jego abrectwa, obejmujgca prawie trzynastoletni okres, jest praw-
dziwym aktem oskarzenia przeciwko administracji moskiewskiej i usta-
nowionym przez nig porzadkom. Sprzedajnos¢ tej administracji, niezna-
jomos$¢ i zupetne ignorowanie przez nig miejscowych zwyczajéw, okru-
cienstwo, ktore stato sie systemem — wszystko to zrobito ze spokojnego
pracownika Zelimchana z Choroczoju stawnego i groZznego abreka. Imie
jego byto znane w catym imperium. Stat sie on synonimem walki ze sprze-

Awtorchanow: Rewolucija i kontrrewolucija w Czecznie".
" Ibidem.
,»obornik swiedienij o kazckaskich fjorcach”, wyd. II, str. 16.
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dajng obcg wihadza i byl otoczony aureolg obroncy wszystkich ucisnio-
nych i pokrzywdzonych.

O tym, co zmusito Zelimchana sta¢ sie abrekiem i prowadzi¢ walke
z administracjg carska opowiada on sam w powszechnie znanym w d.
Rosji liscie na imie przewodniczacego IIl Dumy Panstwowej w r. 1909.
Przytaczamy ten list in extenso, cytujac go z ksigzki Achmeta Catykka-
ty: ,Kawkaz i Powoizie”, wydanej w Moskwie w r. 1913.

Do Jego Ekscelencji Pana Przewodniczagcego Dumy Panstwowej

Czeczenskiego abreka Zelimchana Guszmazakajewa

Podanie:

Poniewaz obecnie w Dumie Panstwowej zostata wniesiona interpelacja
w sprawie grabiezy i rozbojow na Kaukazie, przeto rzecza ciekawa be-
dzie dla panéw deputatow dowiedzie¢ sie o powodach, ktdre zmusity mnie,

jednego z najbardziej znanych abrekow okregdéw Terskiego i Dagestan-
skiego, do zostania abrekiem.

Wszystkiego opowiada¢ nie warto — zajetoby to zbyt wiele drogocen-
nego czasu PanOw. Ogranicze sie, jak powiedziatem, tylko do wskazania
okolicznosci, ktére zmusity mnie sta¢ sie abrekiem, pozatem opowiem
0 dwdbch najwiekszych przestepstwach (zabojstwach): pierwsze — zabi-
cie w r. 1906 podputkownika Dobrowolskiego, starszego pomocnika na-
czelnika okregu Groznienskiego oraz drugie —zabojstwo w lecie ubie-
gtego 1908 r. putkownika Gatajewa, naczelnika okregu Wedenskiego.

zeby p. p. Deputaci mieli przynajmniej przyblizone pojecie o dramacie
mego zycia, musze przypomnie¢ pokrétce o miejscu mego urodzenia i 0
swojej rodzinie. Pochodze z czeczenskiego osiedla Choroczoj, okregu We-
denskiego, Terskiej gubernii. W owym czasie, 0o ktorym tu opowiadam
(r. 1901), rodzina nasza skiadata sie ze starszego ojca, mnie i dwéch mo-
ich braci, z ktérych jeden byt juz dorostym miodzieficem, a drugi jeszcze
dzieckiem. Poza tym mieliSmy jeszcze stuletniego dziadka. ByliSmy bo-
gaci. MieliSmy wszystko, co zwykle ma zamozny goéral: bydto, kilka ko-
ni, miyn, co prawda tatarski, ale jednak dawat on znaczny dochdd, mie-
liSmy poza tym bardzo duzag pasieke, sktadajaca sie z Kilkuset uli. Mie-
liSmy wszystko swoje, cudzego nie szukaliSmy. Lecz stato sie nieszczescie.
Poktocilismy sie z mieszkancami tej samej wsi z powodu narzeczonej me-
go brata. W czasie béjki zostat zabity moj krewny.

Teraz musiatem pomsci¢ $Smier¢ krewnego, speti¢ swiety dla kazde-
go Czeczena obowigzek. Wiedzac dobrze, ze wedtug prawa rosyjskiego
krwawa zemsta nie jest dozwolona i ze za zabojstwo cztowieka, nawet,
jak w tym wypadku, winnego, bede sgdzony z catg surowoscig prawa, do-
konatem aktu krwawej zemsty w tajemnicy w nocy w wigilie miesigca
Ramazanu i bez wspotuczestnikow. Wszyscy w aule odetchneli z ulgg —
»kanty” musiato sie skonczy¢ i zwasnione rodziny powinny byty sie po-
godzic. Lecz rozpoczeto dochodzenie. Naczelnik cyrkutu, kapitan X, obec-
nie kierownik jednego z powiatow okregu Terskiego, zeznat, ze znalazt
naszego wroga jeszcze zywego i ten mu jakoby oswiadczyt, ze ja, mdj
ojciec i dwaj bracia stryjeczni jesteSmy winni jego $mierci. W ten spo-
sob zostata znaleziona podstawra prawna, aby moc nas oskarzy¢. Sad ska-
zat nas czterech na wiezienie. Na zapytanie Sadu, w jaki sposob mogt
nieboszczyk pozna¢ w nocy, kto do niego strzelat, ten sam kapitan odpo-



wiedziat, ze noc byfa ksiezycowa, wiec konajacy dobrze widziat nasze twa-
rze Byto to ktamstwo i stronnicze ustosunkowanie si¢ do sprawy kapita-
na X. Po pierwsze, zarbwno wszyscy mieszkancy autu, jak i kapitan, wie-
dzieli, ze mdj ojciec i bracia stryjeczni nie sg winni, po wtére__ w wi-
gilie miesigca Ramazanu ksiezyca nie ma. Mowi sie o0 tym, ze kapitan
otrzymat tapéwke od naszych wrogéw i ja w to wierze. Jeden z moich
braci jest w wiezieniu, a drugi umart na zestaniu. Ucieklem z wiezienia
grozmenskiego jedynie po to, aby sie zemsci¢ na kapitanie X, sprawcy
wszystkich nieszcze$¢, jakie spadly na naszg rodzine. Ale on okazat sie
sprytniejszy. Dowiedziawszy sie 0 mojej ucieczce z wiezienia, przystat do
mnie swego wystannika, ktéry mi oznajmit, ze kapitan X. zdaje sobie
sprawe, ze popetnit btad, bardzo tego zatuje, prosi mnie o przebaczenie,
a poza tym zapewnia, ze nie bedzie mnie przesladowac. UwierzKlem i prze-
baczytem mu. Dopiero pdzniej sie przekonatem, ze ten cziowiek daleki byt
od skruchy, ze mnie oszukat i tylko przeniost sie¢ do innej miejscowosci.
W ten sposdb z mieszkarica osiedla Choroczoj statem sie abrekiem, Ze-
hlr)nchanem z Choroczoju, ale nie bylem jeszcze taki stawny, jaki jestem
obecnie.

Teraz opowiem Panu, Ekscelencjo, za co zabitem podputkownika Do-
browolskiego, ktéry byt wtedy pomocnikiem naczelnika okregu Weden-
skiego i mieszkat stale’'w Wedeno.

Jest rzecza zrozumiata, ze jego obowiazkiem byto Sciganie mnie. Ale
jak on to robit. Urzadzat w Choroczoju egzekucje, przesladowat w naj-
rozmaitszy sposéb moich krewnych oraz tych, ktorzy wedtug jego mnie-
mania, a raczej wedtug mniemania jego szpiegéw mieli ze mna co$ wspol-
ne?o. Moj stary ojciec, ktéry wrécit do domu po odbyciu kary, a szcze-
gblnie brat, najbardziej spokojny i dobroduszny sposréd choroczajewo-
wecow, byli szczegdblnie i w najrozmaitszy sposéb przesladowani przez Do-
browolskiego, ktory aresztowat ich pod byle pretekstem, naktadat kary
pieniezne i t. d. Nie patrafie nawet wymieni¢ wszystkich drobiazgowych
szykan, ktore jednak utrudniajg zycie, a nieraz robig je wrecz nie-
mozliwym. Ja bytem wolny, nikt mnie nie niepokoit — ani rezerwy Kko-
zackie, ani milicjanci. Az wreszcie doszto do wiekszego starcia i oto z ja-
kiego powodu: Dobrowolski jechat z Wedeno do Groznego, a mdj brat
Suttan - Murad, do Wedeno. Podputkownik zatrzymat konie i kazat ttu-
maczowi zrewidowa¢ mego brata oraz odebraé mu orez. Nie byto dotych-
czas W zwyczaju zatrzymywanie i rewidowanie przejezdnych na goscin-
cach.” Brat powiedziat, ze bron jego jest pochodzenia azjatyckiego i ze
odda¢ jej me moze, gdyz wszedzie czyhajg na niego wrogowie, poczym
zacigt konie i odjechat. Dobrowolski wystrzelit kilkakro¢, nie wiem, w ja-
kim celu — moze chciat trafi¢ brata, a moze tylko nastraszy¢ go. Po
przyjezdzie do Groznego Dobrowolski poskarzyt sie naczelnikowi okre-
gu, ze brat Zelimchana stawit mu opér orezny i t. d. Nie Bowiedzia& oczy-
wiscie, ze to on strzelat do mego brata. Suttan - Murad, bojac sie miesz-
ka¢ w domu, ukryt sie i zgodnie z mojg radg rozpoczat za posrednictwem
pewnych osob pertraktacje z Dobrowolskim. Obiecywat odda¢ bron
oraz zaptaci¢ taka kare pieniezna, jaka mu wyznaczy Dobrowolski, zeby
mu tylko wolno byto pozosta¢ w domu. Dobrowolski jednak stucha¢ o tym
me chciat, grozit, ze zgnoi brata w wiezieniu lub powiesi, mowigc zas
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0 mnie, uzyt najordynarniejszych wyrazow. Brat uciekt w gory, gdzie
tutat sie sam jeden. Nie przytaczyt sie do mnie, gdyz bat sie, ze w ten
sposob zniweczy na zawsze moznos¢ powrotu do spokojnego zycia. tu-
dzit sie nadzieja, ze albo sie naczelnik zlituje, albo tez zastgpi go inny,
lepszy. Lecz nie ziScity sie nadzieje brata. Zapano go w okregu Dage-
stanskim (nie stawiat najmnieszego oporu) i osadzono w wiezieniu Pio-
trowskim. Przesiedziat tam prawie rok, a potem uciekt, ale juz wprost
do mnie. W ten sposéb stat sie on prawdziwym abrekiem. Ojciec jeszcze
przedtem przytgczyt sie do mnie, gdyz wotat by¢ abrekiem, niz siedzie¢
w wiezieniu, co musiato trwa¢ dopoty, dopdki nie zostane ziapany lub za-
bity. Zabitem Dobrowolskiego za to, ze zmusit mego ojca i brata stac¢
sie abrekami i ze uzyt pod moim adresem obelzywych wyrazéw.

W dalszym ciggu opowiem Panu, Ekscelencjo, za co zabitem put-
kownika Galajewa. Wkrotce po $mierci Dobrowolskiego okrag Wedenski
stat sie samodzielng jednostkg administracyjng. Naczelnikiem okregu zo-
stat wihasnie Galajew. Ten sie okazat cziowiekiem czynnym i energicz-
nym! Odrazu wystat, rzekomo za kradziez, 500 ludzi z okregu Wedenskie-
go, ktorzy wszyscy wrocili wkrétce, ale juz w charakterze abrekéw i na-
wodnili caty okrgg. Pd&zZniej putkownik zmuszony byt oglosi¢ amnestie,
wiec tez wszyscy oni wrdcili do swych doméw i zaczeli robic¢ to, czem sie
trudnili przed zjawieniem sie Galajewa, by¢ moze, ze jedni kradzieza,
inni za$ uczciwg pracg. Zresztg, to do sprawy nie nalezy. Moéwitem o tym
jedynie dlatego, ze fakt ten charakteryzuje owego administratora. Spo-
sob walki jego ze mna, a takze z moim ojcem i bratem polegat na tym,
ze zblizyt on do siebie naszego wroga, Elsona z Choroczoju i zaczat we-
dtug jego wskazdwek wiezi¢ i wysytaC naszych krewnych i przyjaciét, a
nieraz 1 osoby, absolutnie nie majgce z nami nic wspélnego. Proponowa-
tem mu w liscie, zeby zostawit tych niewinnych ludzi w spokoju, a Scigat
mnie w taki sposob, jaki tylko wynajdzie — przy pomocy policji, tru-
cizny, przekupstwa i t. d.

Lecz Gatajew uwazal, ze jego sposob jest najwiasciwszy. Widocznie
walka ze spokojnymi obywatelami jest daleko tatwiejsza niz z abrekami.

Niektorzy z zestanych przez niego znajdujg sie w potnocnych guber-
niach Rosji. Moze nawet juz umarli. WSréd nich sg moi dwaj cioteczni
bracia oraz dwaj zieciowie, majacy wszyscy inne nazwiska niz moje. Ci,
ktérych Gatajew uwiezit, dotychczas siedzg w wiezieniach.

Gospodarstwa zarowno zestanych, jak i uwigzionych sg zupetnie zruj-
nowane, zony za$ ich i dzieci zyja z jatmuzny dobrych ludzi oraz z tego,
co ja im daje po dokonaniu pomysinego napadu.

Przekonawszy sie ostatecznie, ze Galajew w dalszym ciggu bedzie trwat
przy swym sposobie walki ze mng i wiezi¢ lub wysyta¢ wcigz nowe o0so-
by, ktérych zrujnowane rodziny bedg sie modli¢ do Boga o mojg kleske,
zdecydowatem go zabic.

Postanowienie swoje wykonatem w lecie ub. 1908 roku. Wszystko, co
powiedziatem w niniejszym podaniu, jest prawdag bezwzgledng, albowiem
Jestem absolutnie niezalezny i nie mam najmniejszego powodu do kiam-
stwa. Za gtowe mojg wyznaczono podobno 8.000 rubli; pienigdze te sg
oczywiscie zebrane od ludnosci.

Ojciec mdj i brat 31 sierpnia 1908 r. zostali zabici przez Czeczenow
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W czasie wiezienia przeze mnie owczarza Miesiacewa i obecnie tutam sie
samotnie po gorach i lasach oczekujgc z godziny na godzine kary za swo-
je i cudze grzechy. Wiem o tym, Zze sprawa moja jest przesadzona, ze
nie ma mowy o powrocie do spokojnego zycia. Przebaczenia i taski tez
sie nie spodziewam. Ale bytoby dla mnie wdelkim moralnym zado$cuczy-
nieniem, gdyby sie przedstawiciele ludowi dowiedzieli, ze ja sie nie uro-
dzitem abrekiem, nie urodzili sie nimi réwniez moj ojciec, bracia i towa-
rzysze.

Wiekszo$¢ z nich staje sie abrekami albo z powodu niesprawiedliwego
ustosunkowania sie wiadz, albo pod wptywem innych jakich$ krzywd,
albo tez na skutek nieszczesliwego zbiegu okolicznosci. Gdy kto raz
znajdzie sie na tej drodze, posuwa sie po niej wcigz dalej, skad juz nie
ma powrotu, albowiem zeby moc sie ratowacC od przesladowcow, trzeba
zabijac, zeby za$ mozna byto jes¢ i ubieraC si¢ — trzeba rabowac. Mu-
sza to robi¢ szczegodlnie ci, ktdrzy pomagajg redzinom pozbawionym o-
pieki, poniewaz ojcowie i mezowie sg na wygnaniu lub w wiezieniach.

Wszystko to prosze, Ekscelencjo, zakomunikowa¢ Dumie. Je$li jednak
bedzie Pan uwazal, ze moje podanie nie moze sie sta¢ przedmiotem uwa-
gi przedstawicieli ludu, w takim razie prosze najpokorniej o oddanie go
do jakiegokolwiek organu prasowego. Moze sie znajdzie taki, ktory be-
dzie chciat ten list przedrukowac. Niniejszy list opatrzylem pieczecig
wihasng oraz urzedowsa pieczecia Andrejewskiego zarzadu wiejskiego,
okregu Chasaf - Jurtowskiego. Administracja okregu Terskiego i Da-
gestanskiego wie, ze wszelkie pismo, opatrzone tymi znakami, pochodzi
ode mnie.

15 stycznia 1909 r., okrag Terski.

Zelimchan Guszmazakajew

Zacytowany przez nas list jest bardzo charakterystyczny. Wskazuje
on, w jaki spos6b za czasow caratu powstawali na kaukazie abrecy.
Panstwowe poczucie prawne ustanowione przez obcg i zaborczg wiadze
kolidowato z poczuciem prawnym narodu, ktéry do tej wiadzy nie miat
zadnego zaufania, uwazal jg za zywiotowe zto i staral sie mie¢ z nig
jak najmniej stycznosci. Nie wyrdzniajac sie zasadami moralnymi, ro-
syjscy urzednicy na Kaukazie nie posiadali wsrod ludnosci autorytetu
moralnego i nie byli w stanie wzbudzi¢ wiary w potege i sprawiedli-
wos¢ prawa rosyjskiego. W wyniku co rok dziesigtki i setki przedstawi-
cieli ludnosci tubylczej wyrzucano poza nawias zycia legalnego, czyniac
Z nich nieprzejednanych wrogow istniejgcego oficjalnego stanu rzeczy.
Uproszczone podejscie administracji rosyjskiej do przejawow zycia kau-
kaskiego przyczynito sie do tego, ze cala ta masa ,burzycieli prawa”
uznawana byta za ,,rozbojnikow” i ,tupiezcow”, a ludnosc¢, darzaca ich
swoim wspotczuciem zmuszona byta znosi¢ szeroko praktykowang przez
administracje metode odpowiedzialno$ci zbiorowej.

Za ,rozbdjnika” ogtoszono i Zelimchana. Carski zarzad b. okregu Ter-
skiego prowadzit w tym kierunku szerokag propagande w prasie 1 wsrod
ludnosci. Czesto postugiwano sie réwniez i prowokacjg. Tak nprz. jesz-
cze w ciggu pierwszych lat dziatalnosci Zelimchana, jako abreka, na
przeteczy Andijskiej zabito i obrabowano handlarza — andijezyka, kto-
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ry wiozt do swego autu towar, kupiony w Sujundz - Kata. Administra-
cja posadzita 0 zabojstwo Zelimchana, starajgc sie mysl te podsuna¢ lud-
nosci tubylczej, aby z tego powodu ludnos¢ ta przestata sie opiekowac
zabdjca, ktory dla tupu zabit swego brata —muzutmanina. Jest rzecza
mozliwg, ze zabhdjstwo zostato zorganizowane przez administracje! Jed-
nakze prowokacja sie nie udata, poniewaz ludno$¢ znajgc dobrze Ze-
timchana nie data sie wywie$¢ w pole i nie uwierzyta, ze Zelimchan
brat udziat w zabojstwie handlarza. Wystarczy stwierdzi¢, ze po tym wy-
padku Zelimchan w ciggu prawie 10 lat, do samej swej Smierci, cie-
szyt sie wspotczuciem ludnosci, ktora wielokrotnie ukrywata go, ptacac
bez szemrania liczne kary pieniezne, naktadane przez administracje.

Na czym polegata dziatalno$¢ Zelimchana? T. zw. dziatalno$¢ rozhoj-
nicza Zelimchana polegata na walce z administracjg rosyjskg i instytu-
cjami panstwowymi, czyli byfa identyczna z istniejgcym dzi$ na Po6inoc-
nym Kaukazie ,bandytyzbiem” — walka, ktorg tocza obecnie z wiadzg
sowiecka rozmaite pétnocno - kaukaskie grupy powstancze. Niejednokrot-
nie Zelimchan wraz z kilku towarzyszami, a czesto i sam, przedsiebrat
napady na instytucje panstwowe, zabierajac z nich pieniadze. Oto, nprz.,
opis jednego z takich napaddw, zamieszczony w gazecie ,,Otkliki Kaw-
kaza 8.

,,DnJ 8 stycznia b. r< 0 godz. 2 w nocy na peronie dworca Groznienskie-
go zjawita sie nagle banda abrekéw, zwalita z ndg uderzeniem kara-
bina kierownika ruchu, postawita swojg warte i rzucita sie do lokalu
dworca. Wartownik kolejowy wybiegt im na spotkanie, wotajac o po-
moc, lecz zostat ranny. Abrecy strzelili do okien, ranili drugiego war-
townika. Pozostawiwszy w spokoju telegrafistow, ktdrzy pokornie uloko-
wali sie pod stotami, abrecy zaczeli rozbija¢ tomem zelazng kase. Brzek
zelaza, syﬁnaiy na trwoge lokomotyw i wystrzaty napadajacych rozlegty
sie w spokojnie $pigcej stanicy.

— Predzej, predzej! — S$pieszyli wartownicy — parowozy gwizdza.

— Nic nie szkodzi, one zawsze gwizdzg — odpowiadano im.

Jedna po drugiej rozpruto obydwie kasy, z ktérych wzieto 18 tysiecy
rubli i banda uciekta przez okno, ktére wysadzono miotem.

Niektérzy sposrod Kozakéw stanicy Groznienskiej zdazyli sie obudzi¢
i zaczeli strzelag do rabusiow, lecz w odpowiedzi rozlegly sie salwy z ka-
rabinbw, w ktore uzbrojeni sg wszyscy abrecy. Banda uciekta wzdluz
ptotu, przeszta przez tor kolejowy koto budki, data jeszcze jedng salwe
I odjechata na koniach, ktére przyprowadzili koledzy...

Jeszcze bardziej odwazny charakter miat napad na urzad skarbowy
w miescie Kizlar, zorganizowany przez Zelimchana na krétko przed jego
$miercig. Napad ten zostat przedsiewziety jako odpowiedz na przechwatki
i na metody represyjne wojskowego starszyny Wierbickiego, atamana od-
dziatu Kizlarskiego, ktoremu oOwczesny naczelnik okregu Terskiego po-
wierzyt kierownictwo akcjg, zmierzajacg do ztapania Zelimchana. Wier-
bicki zamiescit wl gazecie ,, T ehe k” list otwarty do Zelimchana, w kto-
rym nazwat go ,tchérzliwg babg” itp., oraz wyzwat go na pojedynek.

§ ,,Kawkaz i Powolzie”, str. 98.
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W odpowiedzi Zelimchan zawiadomit Wierbickiego, ze wkrétce zamierza od-
wiedzi¢ Kizlar i radzit Wierbickiemu przyszykowac¢ sie¢ na te odwiedzi-
ny. | rzeczywiscie, pewnego letniego dnia, zdaje sie, ze w r. 1910, Zelimchan
na czele 30 jezdZzcow najspokojniej przyjechat do miasta majgcego gar-
nizon wojskowy, rozbroit warte przy urzedzie skarbowym, zabrat pewna
sume pieniedzy i strzelajgc do prze$ladujagcych go wojsk, przebyt
prawie 100 wiorst, oddzielajgcych Kizlar od Czeczni Gornej. Wszystko to,
powtarzamy, dziato sie¢ w biaty dzien i w kraju, ktéry peten byt najrozma-
itszych ,,oddziatéw lotnych”, zorganizowanych specjalnie dla ztapania Ze-
limchana.

Poza urzednikami i instytucjami panstwowymi Zelimchan nieraz na-
padat i na bogatych przedstawicieli naptywowej ludnosci rosyjskiej. W ta-
kich wypadkach on nigdy nie zabijat. Zwykle ofiare puszczano na wolnos¢
po wniesieniu przez nig duzego okupu. W ten sposdb byli przez niego zta-
pani ziemianin Miesiacew, kupiec Chrienow i inni.

Pienigdze, ktére otrzymywat Zelimchan w wyniku tych ekspropriacyj,
rozdawat zwykle wsréd tych rodzin goralskich, ktére w ten czy inny spo-
sob uleglty represjom wiadzy. Nalezy pamietaé, ze t. zw. kary pieniezne
zaptacone przez ludnos$¢ samej tylko Czeczni w ciggu ostatnich lat przed
wojng wyniosty prawie 500 tysiecy rubli. A ile rodzin pozbawiono zy-
wiciell, zsylajac ich bez powodu do $rodkowych gubernii i na Sybir?!...
O takie rodziny troszczyt sie zwykle sam Zelimchan. Nic wiec dziwnego,
ze ludno$¢ tubyleza uwazata go za bojownika o stuszng sprawe i ze wiel-
kiej nagrody, wyznaczonej przez rzad za wydanie abreka, nie otrzymat
zaden z mieszkancow migjscowych autow.

By lepiej scharakteryzowaé dziatalno$¢ Zelimchana, przytaczamy wy-
jatki z tajnych raportowy zandarmskich, zaczerpnietych przez nas ze zbio-
ru p. t.. ,,Dokumienty po russkoj politike w Zakawkazije”, wydanego
przez specjalng komisje przy Ministerstwie Spraw Zagranicznych Repu-
bliki Azerbejdzanskiej pod redakcjg Arstan beja Najman - Mirza - Kry-
czynskiego (obecnie wiceprzewodniczacego Sadu Okregowego w Gdyni).

Oto, np., co pisze putkownik Minkiewicz, naczelnik gubernialnej komen-
dy 2an(;armerii w Baku do swego pomocnika w Dagestanie (21 sierpnia
1912 r.).

»Wedtug posiadanych przez Departament Policji tajnych informacyj
w pierwszych dniach maja r. b. Zelimchan przekroczyt granice gubernii
Erywanskiej i Turcji i przebywa obecnie w Arabii w Medynie u miejsco-
wego wali (gubernatora). Stamtad wysyta listowne instrukcje do Dage-
stanskiego Komitetu Panislamskiego. Poczte przewozg przez granice gub.
Erywanskiej specjalni Kkurierzy.

Wedtug tychze wiadomosci w ciggu dni najblizszych wyjezdza na zjazd
panislamski w Mekce 37 delegatow z réznych miast Kaukazu. Na zjez-
dzie beda delegaci z posiadtosci francuskich, angielskich, a nawet central-
nej Afryki, Chin i z Filipin. Wszedzie sg zbierane pienigdze. Centralna
kasa panislamska znajduje sie w Mekce.

Po zakonczonym zjezdzie Zelimchan wrdci ta samg droga do Dagesta-
nu.
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Zelimchan jest podobno uznany za imama przez Calg dostownie lud-
no$¢ muzutmanska Poétnocnego Kaukazu, oddang mu fanatycznie i Swie-
cie go ukrywajaca.

Pod pretekstem tapania Zelimchana gorale sformowali za zgoda na-
miestnika oddziat, ktory jest wcigz uzupetniajagcym sie oddziatem jazdy,
posiadajacym tureckich instruktorow™...

Wymienione w liscie zandarma informacje nie odpowiadaty rzeczywi-
stosci, ale natomiast plastycznie ilustrujg, jaki poptoch wsréd admini-
stracji wzbudzita dziatalnos¢ Zelimchana. W kilka dni poOzniej w liscie
z dnia 25 sierpnia! wystanym réwniez do owego ,,pomocnika w okregu Da-
gestanskim” (rotmistrza Matiegorina) putk. Minkiewicz sam zaprzeczyt
wiadomosciom zawartym w liscie poprzednim. Obecnie pisat:

»Wedtug tajnych doniesiern Zelimchan ukrywa sie obecnie w jednej z ja-
skin w prowincji Dagestanskiej okregu Andijskiego. Sg podstawy, aby
przypuszczac, ze jaskinia ta znajduje sie niedaleko od osiedla Botlich w
wymienionym okregu, poniewaz Zelimchana popiera mieszkajagcy w tym
osiedlu Temir - Alijew, b. naczelnik komisariatu w stanie spoczynku, gdyz
tylko on i jego najblizsi krewni wiedza, gdzie sie znajduje owa jaskinia.

Wedtug tych samych doniesienn Zelimchan ukryt sie w jaskini na prze-
cigg trzech miesiecy, aby sie modli¢ i ogtosi¢ siebie za Swietego.

Powodem tego bylo pomysine unikniecie niebezpieczenstwa w osiedlu
Staro - Sunzenskoje okregu Groznienskiego w pazdzierniku 1911 roku,
w jaskini w okregu Wedenskim w grudniu tegoz roku itd.

Banda Zielimchana sktada sie obecnie z trzech mieszkancéw okregu
Dagestanskiego i dwdch inguszow. W chwili obecnej banda sie nie zbiera,
dopdki Zelimchan nie skonczy modtow.

Poza granice Potnocnego Kaukazu Zelimchan dotychczas nigdzie sie nie
wydalat. Pogtoski 0 jego pobycie zagranicg sg rozpowszechniane umysl-
nie, aby spowodowaé zaprzestanie poszukiwania go i w ten sposob utat-
wi¢ mu zakonczenie modlitw i ogtoszenie siebie za Swietego. Zelimchan
przez ogtoszenie siebie za Swietego chce zdoby¢ sobie zwolennikdw juz nie
jako abrek, lecz jako Swiety, gdyz w tym wypadku bytby on bardziej
bezpieczny, niz obecnie, gdy wielu jego zwolennikéw opuscito go”...

W rezultacie putk. Minkiewicz poleca sprawdzi¢ podane przez siebie
wiadomosci. To podkre$lenie momentéw religijnych w zandarmskiej
charakterystyce roli Zelimchana pochodzi prawdopodobnie stad, ze zan-
darmeria wiedziata o bliskim zwigzku tgczacym Zelimchana z jedng z grup
sekty ,,zikristow”, na czele ktérej stat Bammat Chadzi z autu Awtury.
Wedtug doniesien zandarméw nawet napad na Kizlarski urzad skarbo-
wy zorganizowal Bammat Chadzi, a Zelimchan byt tylko wykonawca. Jest
to mato prawdopodobne, gdyz pomyst napadu na Kizlar powinien byt
zrodzi¢ sie w glowie Zelimchana jakoi naturalna odpowiedz na przechwatki
Werbickiego, atamana oddziatu kizlarskiego. W og6le sadzimy, ze rola
sekty ,,zikristbw” w dziatalnosci Zelimchana jest zbyt przesadzona w ra-
portach zandarmskich, chociaz jest rzeczg mozliwa, ze Zelimchan nalezat
do jej cztonkdw, gdyz sekta ta bykta rozpowszechniona w Czeczni.

Zacytujemy jeszcze raport rotmistrza Matiegorina (z dn. 6 listopada
1912 r.), ktéry ten wystat do putkownika Minkiewicza w odpowiedzi na
jego list. Raport ten jest moze najbardziej bliski rzeczywistosci.



»-Komunikuje — pisze Matiegorin — ze nie mozna otrzyma¢ konkret-
nych informacyj o Zelimchanie z powodu najscislejszej konspiracji, jaka
otoczone sg jego zbrodnicza dziatalno$¢ i zycie. Dokota jego imienia po-
wstata taka masa legend, ze ich zupelnie wystarczy na dlugie lata, aby
wykorzysta¢ to imie w celach terorystycznych, cho¢by nawet sam Ze-
limchan nie istniat.

Bedac jeszcze oficerem kizlaro-grebienskiego putku terskiego wojska ko-
zackiego, niejednokrotnie bratem udziat w fapaniu Zelimchana, lecz za-
wsze bezskutecznie z powodu prawie powszechnego udziatu ludnosci tu-
bylczej w ukrywaniu ztoczyncy. Ostatni raz bratem udziat w tapaniu Ze-
limchana w okolicach Wedeno w r. 1908 po zabiciu przez niego putkow-
nika Gatajewa, naczelnika okregu. W czasie strzelaniny ze zb6jami, ws$rod
ktérych byt podobno i Zelimchan, zabito trzech totréw, w tej liczbie, rze-
komo, i Zelimchana.

Trupy lezaty przez kilka dni na tym samym miejscu i ja osobiscie by-
tem Swiadkiem, jak tubylcy przychodzili i zaswiadczali, ze ,to wiasnie
jest trup Zelimchana”. Taki sam charakterystyczny wypadek ukrywania
Zelimchana zdarzyt sie i za zycia putkownika Gatajewa. Ten ostatni przed
Smiercig otrzymat list z pogrézkami, mniej wiecej treSci nastepujgcej:
»~Przestan mnie $ciga¢, niepotrzebnie tylko niepokoisz i mnie, i siebie.
Byte$ na weselu, na ktérym i ja bylem. Tanczytem z panng takag a ta-
ka. Widziate$ to, wiec dlaczego mnie nie aresztowatesS. Moge ciebie zabic¢
0 kazdej porze dnia i zrobie to na oczach u wszystkich”. | rzeczywiscie,
putk. Gatajew byt zabity w dzien w osiedlu Wedeno.

Zelimchana z twarzy nikt prawie nie zna. O miejscu jego pobytu wie-
dzg tylko ludzie najblizsi, fanatycznie mu oddani. Niematg, jesli nie naj-
gtowniejsza role w ukrywaniu Zelimchana odegrywa jak przedtem, tak
I teraz miejscowa administracja, obawiajgca sie go lub tez holdujaca za-
sadzie jednosci muzutmanskiej. Dlatego tez wszelkie wiadomosci o Ze-
limchanie, o ile nie pochodzg od osob, ktére juz dowiodly, ze sg praw-
dziwie oddane Rosji, nalezy uwaza¢ za problematyczne, poniewaz pole-
gajg one na pogtoskach zupetnie niesprawdzonych.

Wedtug zebranych przeze mnie wiadomosci Zelimchan obecnie rzeczy-
wiscie przebywa w okregu Andijskim, ale gdzie, doktadnie nie wiadomo,
jak nie wiadomo roéwniez, czy go w dalszym ciggu popiera Temir-Alijew,
b. naczelnik komisariatu.

Bracia Aras Szamchatow i Ali Debir Szamchatow, kapitanowie milicji
w stanie spoczynku, mieszkancy osiedla Andi, sprzyjajg Zelimchanowi
bardziej, niz inni. Informujg o wszelkich rozporzadzeniach rzadowych, do-
tyczacych zatrzymania go, przysytajg gazety ze wzmiankami o nim i wo-
gole dostarczaja wszelkie wiadomosci, zwiazane z jego osoba. Jeden z sy-
noéw (imie nieznane) wymienionych kapitanow nalezat, a prawdopodobnie
I obecnie nalezy do bandy Zelimchana. Sa poza tym i takie informacje,
ze Zelimchan bedac zupetnie pewnym oddania ludnosci okregu Andijskie-
go, bywa zupetnie jawnie w wielu wioskach wymienionego okregu. Ostat-
nio ozenit sie z mtodg tuziemka, ale ani jej imig, ani pochodzenie nie sg
znane.

O istnieniu oddziatu, ztozonego z réznych ciggle sie uzupetniajacych jed-
nostek bojowych i majacego instruktorow tureckich, zadnych informacyj
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nie rna. Kazdy obwdd ma koto 30-tu, a naczelnicy komisariatébw koto 6-ciu
jezdzcéw, ktorych rekrutujg i zwalniaja sami kierownicy, lecz jednostki
te nie majg znaczenia kadréw wojskowych. Pod tym wzgledem z ukaza-
niem sie panislamizmu duze znaczenie ma Dagestanski putk konny, ktory
dzieki zmieniajgcemu sie ciggle sktadowi putku nieznacznie, lecz regular-
Ei,e wypuszcza co rok wyszkolonych w stuzbie wojskowej Dagestanczy-
ow.

Gdyby istotnie doszto kiedy do czynnych wystgpien nienawidzacych
Rosji, a szczerze oddanych Islamowi kaukaskich muzutman, kadry te mo-
glyby sie sta¢ ich mocng oporg”...9

Korncowa czes¢ raportu Matiegorina jest poswiecona ,,Dagestariskiemu
Komitetowi Panislamskiemu”, ktérego istnienie uwaza on za mozliwe,
lecz ktérego dekonspiracje uwaza za rzecz utrudniong, poniewaz Komitet
sktada sie widocznie z osob piastujgcych do$¢ wysokie stanowisko admi-
nistracyjne, ludzi bogatych, wsréd ktérych agentura jest mozliwa, by¢
moze, ale tylko za bardzo grubg optatg lub wzamian za posady”. Ta ,,istin-
no” — zandarmska konkluzja konczy raport Matiegorina.

W jesieni 1913 r. Zelimchan zachorowat na tyfus. Przez czas trwania
choroby przebywat on na folwarku Szalinskim, nalezagcym do jego dobre-
go znajomego. Rozpoczat sie juz okres rekonwalescencji, kiedy kto$ (po-
dobno wrd6g) zakomunikowat oddziatowi, znajdujgcemu sie w aule Szali-
0 miejscu pobytu Zelimchana. W nocy wojska otoczyly dom i zapropo-
nowaty, by Zelimchan sie poddat. Propozycja zostata oczywiscie odrzuco-
na, gdyz cata 13-letnia dziatalnos¢ Zelimchana, jako abreka, byta jaskra-
wym przyktadem bezkompromisowej walki z obcym regime’em, ktory zni-
szczyt nie tylko jego zycie, lecz i zycie wielu tysiecy jego wspbtrodakow.

Wydaliwszy przemocg gospodarzy domu, ktérzy nie chcieli opusci¢ gos-
cia, Zelimchan zaczat strzela¢ do wroga. O $wicie miat on juz kilka ran,
ale Rosjanie tez poniesli znaczne straty. Czujac, ze SmierC sie zbliza, Ze-
limchan wyszedt z domu, strzelit ostatni raz do oblegajacych i padt na
progu razony salwa.

Tak zgina;r abrek Zelimchan, o ktérym dotychczas Spiewane sg piesni
w autach Poinocnego Kaukazu.

Po opanowaniu Kaukazu przez bolszewikdéw polityka Rosjan w stosun-
ku do Gérali zupetnie sie nie zmienita, dlatego tez ,,abrectwo” w dalszym
ciggu istnieje.

W walce z czerwonymi regime’em najbardziej wyrdznit sie stawny abrek
Tugan Szipszew, ktory walczyt bez przerwy od r. 1920 do 1928. W tym
okresie dokonat on 80 napadow na instytucje panstwowe i zabit 12 wy-
bitnych przedstawicieli wtadzy sowieckiej. Chociaz oddziat jego b. czesto
liczyt az 1000 jezdzcow, to jednak ani jego, ani zadnego z jego ludzi
w ciggu 8 lat nie udato sie ztapa¢. Swiadczy to oczywiscie o catkowitym
wspotczuciu i wspotdziataniu/ z abrekami ludnosci tubylczej. Dopiero w lip-
cu 1928 r. w aule Tambijewo dom, w ktérym ukrywat sie Tugan, zo-

Te obawy przed ,wyszkolonymi w sztuce wojennej” Goralami, wiasciwe rezimowi
carskiemu, w catosci i, z tych samych powodéw odziedziczyli i bolszewicy, ktorzy we

wszelki_ mozliwy sposob przeszkadzaja powstawaniu takich kadréw na Poétnocnym
Kaukazie.



stat w nocy otoczony przez liczne wojsko czerwone. O ucieczce mowy
by¢ nie mogto. Rosjanie przez catg noc pertraktowali z Tuganem, nama-
wiajac go, by sie poddat nie stawiajac oporu. Obiecywali mu wzamian
zycie. Lecz daremne byty ich wysitki. Nie chcac zywym trafi¢ do rak
katow, Tugan o Swicie wyszedt z domu i dat kilka strzatdbw w Kierunku
wroga. Salwa bolszewikdéw na zawsze przecieta zycie dumnego abrekall.

Z niemniejszym powodzeniem dziatat na Pdéinocnym Kaukazie Izmait
Kerty. Swojg dziatalno$¢ abreckag rozpoczyna on w r. 1929 i przez czas
jej trwania wyrzadza olbrzymie szkody znienawidzonej wiadzy. Zginat
w r. 1932 w czasie krwawej walki z przewazajgcym liczebnie oddziatem
czerwonych. W swoim czasie czynom abreka Kerty duzo miejsca po-
Swiecity niektore miejscowe gazety polskie.

W r. 1932 ruch abrekéw na Pdtnocnym Kaukazie przyjmuje olbrzymie
rozmiary. Wieksza cze$¢ ludnosci, zdolnej do noszenia broni, na wiosne
t. r. ucieka do laséw i stamtad urzadza napady na przedstawicieli wiadzy
rosyjskiej. Brak broni i srodkéw zywnosciowych niezmiernie utrudnia ro-
bote partyzantdbw. W marcu grupa abrekéw zatrzymata pocigg miedzy
stacjami Dargkoch i Elchotowo i dokonata rewizji paszportow pasazerow.
W wyniku — wyprowadzono z pociggu 40 komunistow, ktorych tuz przy
torze kolejowym rozstrzelanoll

Po tym wypadku wszystkie pociagi pasazerskie kursujace po Po6inoc-
nym Kaukazie posiadajg specjalng straz, majgca kulomioty, a tory kole-
jowe patrolowane sg przez Bociqgi pancerne.

W kwietniu tegoz roku abrecy zabili naczelnika Terskiej sekcji ope-
racyjnej OGPU — Krafta. W maju abrek Makat Gazigirejew zabit zna-
nego komuniste — Ataudina Sajchanowa. Stato sie to dlatego, ze Sajcha-
now, dowodzac jednym z oddziatdbw czerwonych, wzigt czynny udziat
w okrutnym tlumieniu powstan w rejonach Gudermeskim i Szalinskim.

W ciaggu lat 1933, 34, 35 na Pdinocnym Kaukazie bez przerwy dziataty
dwie grupy partyzanckie. Na czele jednej z nich stat stawny abrek Ma-
kat Gazigirejew. Latem w r. 1935 zostat on zabity w czasie walki z ro-
syjskimi oddziatami wojskowymi, a pozostata przy zyciu cze$¢ jego od-
dziatu dostata sie do niewoli. Sposrdd nich rozstrzelano nastepujace 0so-
by: Gazi Tuligowa, Pasze Taramowa, Ataudina Wachabowa oraz Elecha
Elibijewa. W ciggu swego istnienia oddziat Gazigirejewa dokonat 31 na-
padéw zbrojnych na instytucje sowieckie i zabit 5 wybitnych sowieckich
urzednikow.

Druga grupa kierowali nastepujacy wybitni abrecy: Szamajew lzmait,
Torchlijew Dzandi, Abdurachmanow Selimsuttan i Dikajew Szejchma-
med. W maju 1935 r. grupa ta dokonata napadu na samochdd pocztowy
i na pocigg pasazerski. W tym tez roku zabili oni, niedaleko od Choro-
czoju, inspektora milicji Nur Magomajewa oraz 4 odpowiedzialnych urzed-
nikow sowieckich. W korcu r. 1935 wszyscy ci abrecy zostali ztapani przez
bolszewikdéw i rozstrzelani w Sujundz-Kale.

Na podstawie powyzszego czytelnik tatwo moze sie przekonac, ze abre-
cy nie byli ani ,,ztodziejami”, jak ich w swoim czasie nazywata carska

“ Gazeta ,,Karachaik", r. 1928.
1 ,,Gorcy Kaiukazal’, r. 1933, str. 40.

oi



administracja, ani ,bandytami”, jak ich obecnie nazywaja bolszewicy,
lecz byli ideowymi bojownikami o podeptane prawa ludnosci pétnocno-ka-
ukaskiej.

Zgliszcza zamiast autdw, krew przelewana przez bojownikéw o, wolnosc,
zsykanie spokojnej ludnosci tubylczej na Potnoc, gdzie skazana byla na
powolng $mier¢ oraz gnebienie ekonomiczne kraju — oto co wywotalo
powstanie ruchu péinocno-kaukaskich abrekéw, ktéry przestanie istnie¢

tylko wtedy, kiedy Potnocny Kaukaz opuszczg nieproszeni przybysze —
Rosjanie.

Z. CHAWZOK.O

The Abreks of North Caucasia

The expression abrek is of Chechnio-Ingushetian origin, and its use arose in
connexion with the elan or tribal customs of those parts. An abrek was one
who had entered into conflict with his elan; obliged as a result to leave his
community temporaily or for good, he would lead a.wandering life. For the most
part such collisions usually arose out of the custom ofi blood feud, so universal
amonst the peoples at the lower and middle stages of civilization. Such an
abrek would become a robber or outlaw whose life was forfeit for the blood
he had shed. This wandering mode of existence and constant uncertainty of
the morrow was naturally not likely to make the exiles more gentle in their
outlook upon life: they were bloodthirsty and cruel, dangerous not only to
those who were obliged to wreak vengeance for the murder of some re-
lative. The abreks had the reputation of being capable of the most desperate
deeds and undertakings.

It was for this reason that during the heroic struggles against the Russian
invader, this appellatione was given tg all those who engineered the most risky
and dare-devil attacks upon the authorities of occupation. It often happened
that the ranks of the abreks numbered such who were imbued with deadly
hatred against the Russian invader who had killed some close relative of theirs.
Thus it was that in time the term 'abrek’ became synonymous for heroism, gallant
initiative and endurance in combating the alien tyrants of the country.

Afer the Russians annexed North Caucasia, the word ‘abrek’ underwent
fresh modification, although it continued to be applied to the homeless, pursued
exiles who had entered into collision with the law; except that now it was not
the unwritten elan law of blood feud which had driven them out, but laws im-
posed by the hated oppressors of their country, the Russians, who, absolutely
disregarded the binding strength of local custom and traditicn. The abrek now
became the product of the political, social and economic oppression which
weighed down upon the land after its annexation by Russia. For this reason,
the abrek movement began to direct all its efforts in a fight for national li-

berty and self-determination between North Causacia and the Russian autho-
rities of occupation.
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The history of the struggles of the North Caucasian abreks against the
Russians is exceedingly rich in materiat: a complete depiction wculd fili many
volumes and it is therefore impossible at this juncture to attempt more than
a very bare and summary outline. The materiat to hand permits the extraction
of objective proof that the political movement of the abreks found its origin
in the arbitrary measures of the Russian authorities and their economic
oppression of the autochthonous population. It would not be amiss, too, to
give a brief chronological survey of the deeds of the most eminent abreks
of North Caucasia.

At the beginning of the nineteenth century, during the Caucasian War, the
famous abrek Beybulat Taymiyev appeared on the arena of events in Chech-
nia. He attacked a number of Cossak settlements in 1802, and on September
27th of the same year raided the village of Pozabichevskoye, where Russian
troops were guartered. Apart from securing great booty, he carried off Col.
Delko as a prisoner. He organized a campaign against the Russian forces in 1810,
but was severely wounded and taken prisoner on January 13, 1811 during
a bloody battle with a Russian force which greatly outnumbered his own. He
rejected an offer to enter Russian sewice and, after recovering from his
wounds, escaped to the mountains but not before he had carried off Major
Shvetsov, the commander of the prison guard. He soon collected a fresh force
and for many years harried the Russian colonists, until he was killed on July
14, 1832 by assassins in the pay of the Russian authorities.

Soon after the murder of Beybulat, the Russian High Command sent a very
large punitive force to Chechnia in order to break up the settlements of the
population and decimate the inhabitants for "resistance to authority and con-
cealment of rebels”. The results of this expedition are best described in Ge-
nerat Yermolov's own words, for he was the commander of the Russian army
conducting these operations: “The Chechnians are in a serious situation; the
majority together with their families have taken refuge in the forests; they
are afflicted by an illness similar to yellow fever, which increases the mortality
amongst them. As their fields have been seized by us, and they have no other
forage, their cattle are dying off in great numbers. | am now preparing
a detachment which will build a road across Chechnian soil and this should
facilitate our advance to the last refuge of these scoundrels.”

Towards the end of 1832, the whole of North Caucasia was one blaze of
insurrection and war. The mountaineers united in order to repel the invaders,
and for this reason there appear to have been no separate abrek detachments
and parties until the end of the Caucasian War in 1864, when the Russian
armies occupied the whole of North Caucasia. The mountaineers then had to
live through a tragedy which is unprecedented in the annals of history: the
Russian expelled over a million and a half persons to Turkey from north-
western Caucasia towards the end of 1864, and about 200,000 persons from
North Caucasia in 1865. This operation completed, the Russian authorities be-
gan a large-scale, strategically planned transfer of the remainig population;
large numbers of the native inhabitants were expelled to other parts of the
Empire by force; and theii’ places occupied by Cossak settlers.

A period of continuous and ever growing oppression of the mountaineers was
inaugurated and conducted with such unparalleled ferocity by the Russians,
that the North Caucasians finally rose in 1877, during the Russo-Turkish
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War, to fight for their elementary rights as human beings. The famous
patriot and hero, Ali Bek Hadji, stood at the head of the general uprising;
but within four months the insurrection was drowned in torrents of blood
by the preponderating masses of Russian troops. The mountaineers again
became the yictims of a cruel and ruthless Russian administration; Ali Bek
Hadji and twenty-seven other leaders of the fight for liberty were publicly
hanged in the town of Grozny.

The causes of this uprising are objectively presented by Prof. Kovalevsky,
a Russian himself and a faithful servant of Tsarist imperialistic policy, who
never evinced any sympathy or liking for the Caucasian mountaineers. He
wrote: ”The uprising broke out owing to the brutal and insolent treatment
of the Mountaineers by the Russian Administration. A Chechnian or a
Daghestanian, apart from necessity and personal advantage, will bear all
official oppression, all despotism, in the most patient manner provided he
perceives some sense in it; but if it is only bare-faced arbitrariness or the
expression of somebody’s caprice and offers the Chechnian nothing good,
then he will fali into a fury and, led to extremity, act like a veritable beast
of prey. Unfortunately, this was the mode of action of the Russians; having
done nothing advantageous for the Chechnians, they instead aroused them
to the most extreme hatred for Russia and the Russians.”

In this connexion, it would be well to stress that the “bare-faced arbitra-
riness” of the Tsarist administration was not only the outcome of the per-
sonal “caprices” of its several representatives, but also the distinctive and
integral element of a plan of action engineered and directed by the Russian
Government and its central authorities in the name of ,the higher aims” of
Russian state policies.

No less characteristic are the words of Maslov, the non-Cossak party deputy
of>the former district of Tersk to the first Russian Duma. He stated that
not only did the lot of the autochthonous population of North Caucasia fail
to improve under Russian rule but that it consistently and steadily deteriorated.
Speaking in the Duma on June 5, 1906, Maslov stated: ™1 beg to devote
some remarks to Caucasia in generat and to the Tersk district in particular.
This area is inhabited by Cossak peasants and the native population — the
land is divided up amongst these two national groups. The Cossaks constitute
one-fifth of the total population, but the aggregate area of land held by these
two nationalities is in direct converse proportion to their numbers. The
native population — Chechnians, Osetians and others — is in a terrible
plight. The question of land tenure is a crucial one in those parts. You have
no idea how smali are the land-holdings of the Chechnians for instance: one-
third, a guarter, even one-tenth of a dessiatine [a dessiatine is equal to 2.7
English acresj. If you ask a Chechnian how much land he possesses, he
will answer that he has as much as will go under his fleece-coat. Land is very
expensive there. Thus, for example, a piece of land for one cow costs as

much as the cow itself. Such a situation evokes the query: How can people
exist under such conditions?”

It is against the background of this arbitrary conduct and economic oppres-
sion that the North Caucasian abrek movement arose and developed. Absolute
disregard for local customs and traditions, and the system of collective
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responsibility for individual actions as the administrative basis of governing
the country contributed to favour the spread of this movement.

Hundreds and thousands of abreks were the outcome of Tsarist rule in
North Caucasia. The famous abrek Atabay appeared in 1880 and subsequently
the abrek Vara occupied pride of place in this respect; but the most typical
and renowned was Zelimhan. The story of his career as an abrek covers
the period of close on thirteen years, and told in his own simple, direct
words is a crushing indictment against the practices of the Russian Adminis-
tration and the misrule which it introduced. The materiat corruption of
this administration, its ignorance and complete disregard of local customs
and traditions, its systematic and unnecessary cruelty and its atrocity of
conduct, all served to transform the quiet and industrious Zelimhan of
Horochoy into a famous and dangerous abrek. His name, known throughout
the Russian Empire, in time became synonymous with opposition to the
corrupt Russian rule and was surrounded with the halo of the defender of
all the oppressed and wronged.

Just how and why Zelimhan became an abrek and fought against the
Tsarist authorities is related by him in a widely-known letter which he wrote
to the Speaker of the IIl Russian Duma in 1909. We cite this letter in fuli
on the basis of the text contained in A. Calykalla’s ”Caucasia and the Trans-
Volga” (Moscow 1913):

”In view of the fact that questions have been asked in the State Duma
regarding plundering and Killings in Caucasia, | believe it will be of interest
for the Deputies to learn the reasons which impelled me, one of the most
widely known abreks of the Tersk district of Daghestan, to become worthy of
this appellation.

71t would be purposeless to relate all, and it would take too much of your
valuable time. | shall restrict myself, as already stated, to indicating the
circumstances which forced me to become an abrek, and in so doing shall tell
the two greatest crimes (killings) | committed: first, the killing in 1906 of
Lieut. Col. Dobrovolsky, senior assistant of the administrative chief of the
district of Grozny; and second, the killing of Col. Golayev, chief of administra-
tion of the Vedeno district, in the summer of 1908.

”If you, the deputies of the Duma, are to have even an approximate idea
of the drama of my life, | must shortly remind you of the place of my birth
and of my family. I come from the Chechnian settlement of Horochoy in the
district of Vedeno, province of Tersk. At the time of which I shall now write
(in 1901) my family consisted of my old father, me, and my two cousins one
of whom was already a grown-up youth, whilst the other was still a child.
In addition we also had my grandfather, one hundred years old. We were,
I can say, rich. We had all that prosperous mountaineers usually have: cattle,
a few horses, a mili (of the Tartar type, it is true, but it yielded quite
a decent income) and a very large bee-keeping husbandry consisting of
several hundred hives. All this was ours; we had no need of other people’s
property. But a misfortune happened. We quarrelled with some inhabitants of
the same village owing to the girl whom my cousin was to marry. During the
scuffle, one of my relatives was Kkilled.

”It was now up to me to revenge the death of my kinsman — to carry out
the sacred duty of every Chechnian. | knew well that the Russian law forbids
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blood feud and that killing a man, even if, as in this case, he was guilty,
would be punished with all the severity of the law; | knew this, but | killed
the guilty one in secret during the night just before the month of Ramazanu,
and without any accomplices. Everybody in the village sighed with relief: the
bloody revenge had been taken, and the families could patch up their quarrel.
But an investigation was set under way by the authorities. The administrative
chief of the district, Capt. X., now in charge of one of the counties of the
province of Tersk, testified that he had found our enemy still alive, and that
the dying man had allegedly stated I, my father and both of my uncle’s sons
were guilty of the crime. In such wise, some legat basis was found to file
an indictment against us. The Court of Justice condemned all four of us to
prison. When the judge asked how the deceased could have recognized us in
the depth of night as those who had shot him, this Capt. X. affirmed that
the night had been moonlit and that the dying man had well seen our faces.
This was a lie uttered by Capt. X. who was prejudiced against us. First of all,
not only all the inhabitants of the village but even the Captain knew that
my father and my cousins were innocent, and secondly, the night in guestion
__on the eve of the month of Ramazunu — was moonless. It was stated
that the Captain received a bribe from our enemies, and this | believe.

”One of my cousins is still in prison; the other one died in exile. | escaped
from Grozny Prison solely in order to revenge myself upon Capt. X. — the
authoh of all the misfortunes which. have fallen upon my family. But he proved
more cunning than | thought. Having learned that | had escaped, he sent
a messenger who informed me that the Captain understood he had erred,
that he was very sorry, and asked pardon, adding that he would not persecute
me. | believed, and forgave him. It was only later | convinced myself that
he had deceived me and had merely moved to another part of the country.
In such wise, instead of the aguiet inhabitant of the village of Horochoy
I became the abrek Zelimhan of Horochoy, but I was not then so renowned
as | am now.

”Now | shall relate to you, Your Excellency, why | killed Col. Dobrovolsky,
who was then the assistant chief of administration of the district of Vedeno
and lived permanently in the town of that name.

”It was naturally his duty to pursue me. But how did he set about this!
He maltreated the inhabitants of Horochoy, persecuted my relatives in the
most varied manner as also those persons who according to his opinion (or
rather according to the opinions of his spies) had anything in common with
me. My old father, who had returned home after his term in prison, and
particularly my cousin, the guietest and best-hearted of the Chechnians, were
especially badly treated by Dobrovolsky; he arrested them upon the flimsiest
pretexts, imposed fines upon them, and so on. I am unable even to enumerate
in detail all the chicaneries which after all make life a misery even if they
do not make it guite unbearable and impossible. | was free, nobody could
trouble me — neither the Cossak reservesl nor the police guards. Until matters
came to a head owing to a conflict which broke out under the following
circumstances. Dobrovolsky was riding from Vedeno to Grozny and met my
cousin, Sultan-Murad proceeding in the opposite direction, to Vedeno. The
Colonel stopped his horses and ordered the interpreter to search my cousin’s
person and remove his weapons. There had been no custom up to that time to
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stop and search travellers upon the highways. My cousin stated that his
weapons were of Asiatic origin and that he could not deliver them up, as
his enemies were everywhere lying in wait; after which, he spurred on his
horse and rode away. Dobrovolsky fired at him several times — | know not
whether to frighten my cousin or to wound him. On his arrival at Grozny,
the Colonel complained to the chief of the administration that Zelimchan's
cousin had resisted him by force of arms, and so on. He did not state, of
course, that it was he who had fired at my cousin. Sultan-Murad, fearing to
return to his home, concealed himself and, in accordance with my advice, used
the intermedialny of certain persons to negotiate with Dobrovolsky. He promised
to surrender his weapons and to pay such a fine as Dobrovolsky would see
fit, provided only that he would be permitted to return and live in his home.
But Dobrovolsky refused even to listen to these offers; he threatened to put
my cousin into prison and even to hang him; speaking of me he used the
most offensive and insulting expressions. My cousin fled to the mountains
where he wandered solitary and alone. He did not join me as he was afraid
that by so doing he would for ever destroy all his chances of return to
a peaceful life. He deluded himself with the hope that the Colonel would
either take pity on him or that somebody else would replace him, — that
a better man would take charge of the administration. But all his hopes were
in vain. He was caught in the province of Daghestan (he made absolutely
no resistance) and was put into the Piotrkovsk prison. There he remained
for close on a year, after which he escaped and this time at once joined me.
In such manner, he also became a real abrek. My father had still earlier joined
me, for he preferred to be an abrek than to stay in prison, as he had been
threatened with this until 1 would be caught or killed. | killed Dobrovolsky
because he forced my father and cousin to become abreks, and that he spoke
insultingly about me.

”To continue, | shall now relate to you, Your Excellency, why | killed Colonel
Golayev. Soon after Dobrovolsky's death, the district of Vedeno became an
autonomous administrative unit. Golayev was made the chief of this district.
There can be no doubt that he proved himself to be a man of action and of
energy! He at once exiled five hundred persons from the district of Vedeno
on the charge that they were allegedly thieves; all these returned but in the
character of abreks and they certainly watered the whole district! Later, the
Colonel was obliged to proclaim an amnesty, so all these returned to their
homes, and began to occupy themselves with what they had done before
Golayev came: some perhaps with theft, others with honest work. For that
matter, this is irrelevant. 1 only write of this as it shows the character of
this administrator. His manner of fighting me, my father and my cousin
was that he entered into relations with our enemy, Elson of Horochoy, and,
foliowing his indications, began to imprison and exile our relatives and friends,
often persons had who had absolutely nothing to do with us. | wrote to the
Colonel and proposed that he leave these innocent people in peace, but he
pursued me in every conceivable manner — by the police guards, by poison,
by bribery, etc.

”But Golayev considered that this was the most suitable method. Evidently
it is much easier to fight peaceful inhabitants than abreks.
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”Some of those exiled by him to the northern provinces of Russia are still
there, or perhaps they are now dead. Among them are two other cousins of mine
and two sons-in-law, all having different names to ming. Those whom Golayev
imprisoned are still in gaol.

”The farms of the exiled and the imprisoned are quite ruined; their wives
and children live by begging and by what | give them aftei’ some successful

71 finally convinced myself that Golayev had no intention of giving up his
mode of fighting me, and that he would continue to exile and imprison
new victims, the ruined families of which would pray to God that disaster
overcome me; | therefore decided to Kill him.

”1 carried out this decision during the summer of 1908. All that | have
stated in the present message is the absolute truth, for | am guite independent,
and have not the slightest cause to lie. A reward of 8,000 roubles has been
set upon my head; this money, of course, has been collected from the population
of my district.

My father and my cousin) were Killed on August 31, 1908 by the Chechnians
while | was capturing the sheep-breeder Miesatsev, so that | now wander
alone amidst the mountains and forests waiting, from hour to hour, punishment
for my own sins and for those of others. | know fuli well that my fate
id a foregone conclusion; — that there can be no word of any return to a quiet
life for me. Neither do | expect forgiveness or mercy. But it would be a great
morat recompense for me if the representatives of the people were to learn
that 1 was not born an abrek, that neither my father, nor my cousins, nor
my companions were born abreks.

”The great majority of them become abreks either because of the unjust
attitude of the authorities or under the influence some other wrongs, or,
too owing to an unhappy co-incidence of circumstances. Once one is upon
this path, there is no return and one descends lower and lower, for in order
to deliver oneself from persecutors one is forced to Kkill; in order to gain
food and clothing, one must plunder. More particularly must this be done by
those who help and succour families deprived of all protection, for their
fathers and husbands are either exiled or imprisoned.

“"Will you please, Your Excellency, communicate all this to the Duma. But
should you consider that my letter cannot serve as the basis of the deliberations
of the people’s representatives, then | beg to ask most humbly that you hand
it to any of the press organs. Perhaps there will be one which will be prepared
to print it. | have set my own seal to this lettei' as also the official seal
of the Andreyevsk urban administration in the district of Hasaf-Yurtoy. The
administration of the province of Tersk and of Daghestan knows that all
correspondence bearing this sign, oiiginates fiom me. Tersk, January 15,
1909, (signed) Zelimhan Gushmazakayev.”

This human document of the North Caucasian Robin Hood demonstrates how
and why abreks appeared in Caucasia in Tsarist times. The State law introduced
by an alien rule, by invaders, collided with the sentiments of justice and law
of a nation which had no faith in this authority, considered it to be an
unmitigated evil, and strove to have the least possible to do with it. Lacking
firm morat principles, the Russian officials in Caucasia had no morat authority
amongst the local population; they were not able to arouse faith in the power
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and justice of Russian law. Hence, year by year, scores and hundreds of
this population were expelled beyond the pale of social life and became the
inveterate foes of the existing official state of affairs. An over-simplification
of attitude on the part of the Russian administration towards the phenomena
of Caucasian life contributed to cause these “destroyers of the law” to be
recognized as a mass of ”bandits” and "plunderers”, while the population
which could not but extend its sympathy towards these abreks was forced
to bear collective responsibility in accordance with the system practised by
the Russian administration of the country.

Thus, Zelimhan was finally branded as a “bandit”. Yet the whole of his
many years' activity depended on fighting the Russian administration and
the State institutions; in other words, it was identical with the activities
of the ”bandits” existing in North Caucasia today. These present-day abreks
are fighting against Soviet authority just as the abreks of pre-War times
fought against the Tsarist authorities. In fact, it would appear to be more
apt to term these abreks, leaders of insurrectionary detachments fighting
for the liberty of their country.

The famous abrek, Tugan Shipsev, was perhaps the most active opponent
of the Red regime in Caucasia; he fought against the Bolsheviks from 1920
to 1928 without interruption and during this period effected eighty raids
upon State institutions and Kkilled twelve leading representatives of Soviet
rule. The abrek Izmail Kerty very successfully opposed Soviet rule in North
Caucasia during 1929.

The abrek movement grew to unheard of proportions in North Caucasia in
1932. In March of that year a group of abreks held up a train between the
stations of Dargkoch and Elhotovo; after an examination of the passports
of the passengers, forty Communists were led from the train and shot near
the railway track. Since this exploit, all the passenger trains on the North
Caucasian lines have been given a special guard armed with machine guns,
and in addition armoured trains constantly patrol the tracks.

In April 1932, abreks killed Kraft, chief of the Tersk operational O. G. P. U.
section. In May, the abrek Makal Gazigireyev Kkilled the well-known Com-
munist, Aladin Sayharov. Two groups of insurgents were active in North
Caucasia throughout all 1933, 1934 and 1935. One of these was led by the
famous abrek Makal Gazigireyev, who was killed in the summer of 1935 during
an engagement with the Russian troops. Before his death, Gazigireyev’'s
detachment had effected thirty-one armed raids upon Soviet institutions and
had killed four of the leading Communist officials. The other group was
directed by the following eminent abreks: Izmail Shandyev, Dzandi Torhliyev,
Selim-Sultan Abdulruhmanyev, and Skeykmamed Dikayev. This group effected
an attack upon a post-office motor-car and on a passenger train in May 1935.
Later in the same year they killed Nur Magomayev, an inspector of police,
and four higher Soviet officials in the vicinity of Horochoy. Towards the
end of 1935, however, all these abreks were captured by the Bolsheviks and
executed at Sujurdz-Kale. According to the latest information to hand, a pa-
triot group led by the abrek Poshtoyev has been operating in North Caucasia
with outstanding success.

This review of North Caucasia’s struggle for liberty, in the face of enormous
odds, bears striking testimony to the fact that Communist Russia is no less
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imperialistic than Tsarist Russia; that the inclusion ofi North Caucasia within
the Soviet Union is maintained only by force and against the will of the
nation. North Caucasia is no more Communist today than it was Tsarist or
Russian before the War; but both now and before the World War it is and

has been a country brutallyf invaded by an alien power and oppressed by a sys-
tematic rule of coercion, violence and inhumanity.
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G. URATADZE

Rola ludzi i warunkdbw w dziejach upadku
republik kaukaskich

Prof. O. Gorka w art. ,,Rola ludzi i warunkéw w tworzeniu Europy
Wschodniej XX wieku”, (,,Wschéd” N 2 — 3 z 1936 r.) opisuje dzieje
powstatych na terytorium imperium rosyjskiego niepodlegtych republik
— zwyciestwa jednych, kleske innych.

Cale swoje rozumowanie autor opiera na znanej teorii: bohater czy
thum, wola subiektywna czy warunki obiektywne. Nie chcemy o tej te-
orii rozpoczyna¢ dyskusji. Tyle istnieje literatury w tej kwestii, ze czy-
telnik zawsze ma mozno$¢ doktadnego zapoznania sie z materiatem bez-
posrednio. Interesuje nas nie metoda, lecz kwestie same, ktOre zostaty

poruszone.
P. O. Gorka otwarcie przyznaje sie, ze ,trudno dzisiaj bez szczeg6to-
wych ocen rozprawi¢ sie z zagadnieniem, czy Gruzja, ktéra miata naj-
wiekszg i najstarszg tradycje panstwowa, najwieksze mozliwosci przez
liczny zastep intelektualnie wyrobionych 1 narodowo uswiadomionych lu-
dzi — spetnita w tych krytycznych latach 1918 — 1920 w catej peini
swa role wojskowego organizowania ponad wszystko catego Kaukazu do
obrony przed powrotem rzadow rosyjskich w tej czy innej formie
mimo to uwaza jednak za mozliwe powiedzie¢, ze ,,majac przed oczyma za
skale poréwnania panstwa battyckiego, ze zwiaszcza pod wzgledem woj-
skowym __ nie wyzyskano w Gruzji wszystkich mozliwosci, a natomiast
zbytnio potozono wage na strone zewnetrznych i wewnetrznych akcyj po-
litycznych”. ,Jasne jest z tych wszystkich wywodow i przypomniern mo-
zliwosci, ze bilans tych naszych rozwazan o winie ludzi w rozgrywaniu
losow Kaukazu, zwhaszcza w roku 1919 i 1920, jest smutny i ujemny ..
,»Ro0zstrzygniecie i ocena historyczna jest niewatpliwie trudna, gdyz wi-
na ludzi jest dla republik zakaukaskich taczna i ze sobg zwigzana”.. Dla
uwydatnienia tego schematu autor poréwnuje sytuacje republik battyc-
kich i kaukaskich i méwi: ,,Warunki korzystniejsze samo przez sie mia-
ta grupa kaukaska, warunki gorsze wykazuje grupa battycka. Wszak grupa
battycka lezata tuz pod bokiem funkcjonujacego jeszcze osrodka rosyjskie-
go, bolszewickiego — Petersburga, lezata na liniach wypadowych wszy-
stkich potaczen tych obydwu centrow rosyjskich — Moskwy i Petersbur-
ga, podczas gdy Kaukaz geograficznie mial® sytuacje nieporéwnanie lep-
szg, czyli mowigc stylem pewnych uogdlnien — miat wszystkie waiunki
korzystne za sobg. Poza tym republiki zakaukaskie miaty za sobg wa-
runek czasu, czyli moznos¢ organizowania sie jeszcze w ciggu roku 1920,
podczas gdy na potnocy juz z koncem r. 1919 zatamuje sie akcja bia-
togwardyjska, a z bezposrednimi uderzeniami bolszewizmu miaty te no-
wopowstajgce panstwa do czynienia juz z poczatkiem roku 1919 i w otwar-
tych walkach z koncem r. 1919..” Ten dhlugi wyjatek dowodzi, ze p.
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Gorka stabo sie orientuje w 6éwczesnych warunkach kaukaskich. Zapo-
znanie sie z tymi warunkami wykaze nam i te roznice, ktéra istniata
w sytuacji potnocnych i potudniowych republik oraz wyjasni, ze te roz-
nice byly o wiele korzystniejsze dla Potnocy, niz dla Kaukazu.

W jakich wiec warunkach powstaty i istniaty republiki Kaukazu?

Z powodu przewrotu bolszewickiego i zagarniecia wiadzy we wszyst-
kich centrach przez bolszewikow znalazto sie Zakaukazie w najgorszej
sytuacji. Zakaukazie bylo drugim po Zachodnim najwiekszym frontem
w czasie Wojny S$wiatowej. Na jego obszarze przebywato przeszto milio-
nowe wojsko. Byty tu wszystkie osrodki, skad wojsko otrzymywato zyw-
nos¢, amunicje 1 wszelki niezbedny sprzet wojskowy. Wszystko to Zaka-
ukazie otrzymywato z centréw, stamtad przysylane byty tez potrzebne
pienigdze. PrzewrOt pazdziernikowy odcigt te centra od Zakaukazia i po-
trzeb wojska i ludnosci nie mozna byto zaspokoic.

Potozenie stawato sie katastrofalne, prowadzi¢ wojne byto niezmiernie
trudno, a to wszystko rozwigzywato rece Turkom w zajeciu Zakaukazia.
Nie bylo zadniej nadziei na przywrocenie porzadku w Rosji i zeby anar-
chia ze wszystkimi swymi strasznymi konsekwencjami nie ogarneta Za-
kaukazia, statlo sie konieczne utworzenie miejscowego os$rodka wiadzy.
| oto 11 listopada, z inicjatywy gruzinskiej soc.-dem. partii, zwotana zo-
stata specjalna rada, na ktorej obecni byli przedstawiciele nastepujacych
organizacyj zarzady kaukaskich witoscianskich, robotniczych 1 zotnier-
skich rad, komitet wykonawczy tyfliskiej robotniczo-wtoscianskiej rady,
tyfliska rada miejska, zakaukaski komitet obrony, przedstawiciele partii
socjalistycznych, socjal-demokraci mienszewicy,” socjal-demokraci bolsze-
wicy, socjalisci-federalisci, socjalisci-rewolucjonisci, ormianska socjalisty-
czna partia, zydowski ,,Bund”, ormianska partia ,,dasznakcjutun”, wszy-
stkie muzutmanskie organizacje pracownikow poczty i telegrafu, centra
zawodowych zwigzkéw i inne. Obecni byli takze gtéwnodowodzacy woj-
skami Kaukazu, naczelnik wojskowego okregu, komendant tyfliskiego gar-
nizonu oraz przedstawiciele alianckich i neutralnych panstw in corpore.
Rada jednogtosnie postanowita do zakonczenia wyboréw do ,uczrieditiel-
nago sobrania” miejscowg wiadze przekaza¢ w rece komitetu Spotecz-
nej Obrony, w ktérego skltad majg wejS¢ przedstawiciele kaukaskich
socjalistycznych i narodowych centréw. Lecz kiedy wybory sie skonczy-
ty, za zgoda poszczegodlnych partii, w odpowiedniej proporcji zwiekszona zo-
stata liczba wybranych postow. W ten sposéb na razie utworzono swe-
go rodzaju polityczne centrum Kaukazu pod nazwg Sejmu, a ten wyto-
nit sposréd siebie Zakaukaski Komisariat, w ktérego sktad weszli przed-
stawiciele trzech narodéw. Byto jasne, ze uratowaC Zakaukazie mozna
bylo przez zgodng, solidarng dziatalnos¢ tych trzech narodéw. Odczuwa-
li to prawie wszyscy i dlatego tez kiedy wodz gruzinskiej soc.-dem. par-
tii, N. zordania, zakonczyt swe programowe przemoOwienie na pierwszym
posiedzeniu Sejmu gorgcym apelem do solidarnosci: ,,wspdlnie dziatajac
zbudujemy Swietng przysztos¢, dziatajac odrebnie zostaniemy zniszczeni”
— cafe zgromadzenie urzadzito mu frenetyczng owacje. Lecz kiedy doszio
do czynu, okazato sie, ze to ,wspolne dziatanie” nie bylo dostatecznie
uswiadomione, a uwoma w Brzesciu - Litewskim wszystko wkrotce
wyjasnita. Wiemy, ze bolszewicy sprzedali w tej umowie Rosje. Nie
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zadowolili sie tym i dodali jeszcze Zakaukazie. Takie wazne miasta, jak
Batum. Kars i Ardagan, odstgpili Turkom. Kars — to klucz do catego
Zakaukazia, Batum — to jego brama tgczaca nas z Europag. Odstgpienie
tych miast oznaczalo utworzenie z Zakaukazia zwykiej tureckiej prowin-
cji. Na taki wyrok $mierci Zakaukazie nie mogto sie zgodzi¢. Dowddztwo
tureckie oficjalnie zazadato od gtéwnodowodzgcego armii kaukaskiej wy-
cofania z tych miast wojsk. Poniewaz front juz byt w wielu miejscach
porzucony przez zotnierzy rosyjskich, a swych narodowych wojsk Zaka-
ukazie nie posiadato, bardzo trudno byto stawi¢ opdr zadaniom Turkow.
Dlatego tez Komisariat prébowat sprawe zakoriczy¢ na drodze pertrak-
tacyj. W tym celu Sejm wystat do Trapezundu delegacje pokojowa. Lecz
Turcja nie poszta na zadne ustepstwa, pertraktacje zostaty przerwane
i wojska tureckie zblizyty sie do naszych granic. W tej tragicznej chwili
dziejowej konieczna byka jeszcze bardziej Scista jednos¢ i wspolne dzia'
fanie wszystkich trzech naroddéw przeciwko wrogowi, ktérego dazeniem
w ciggu catych stuleci bylo zawsze opanowanie Kaukazu. Sztandarem
i symbolem tej jednoSci narodéw Zakaukazia miat by¢ Sejm. Niestety,
tak sie nie stato. Kiedy Sejm wystuchat sprawozdania delegacji, z kto-
rego wynikato, ze Turcy odrzucili propozycje pokojowe i chca z bronig
w reku opanowaé Zakaukazie — przedstawiciele muzutman zadeklarowa-
li, ze przeciwko Turkom walczyé nie bedg i w walce z nimi zachowajg
neutralno$¢. Po dilugich i dramatycznych dyskusjach Sejm dnia 26 ma-
ja 1918 r. powziagt nastepujaca uchwate: ,,Poniewaz w sprawie pokoju
I wojny uwidocznia sie zasadnicza roznica wsrdd tych narodow, ktére
stworzyty republike zakaukaska, wskutek czego niemozliwe jest wysta-
pienie jednej autorytatywnej wiadzy w imieniu Zakaukazia, Sejm stwier-
dza fakt rozpadniecia sie Zakaukazia i zrzeka sie swych petnomocnictw”.

W ten spos@b, dzieki wtargnieciu zewnetrznych imperialistycznych sit,
nastgpito rozbicie narodu Zakaukazia i ogtoszenie przez nie poszczegol-
nych republik. Stawi¢ op6r Turkom zdecydowali sie Ormianie i Gruzini.
Zrozumiate jest, ze napredce utworzone i zle uzbrojone oddziaty Ormiano-
Gruzinbw nie mogty dtugo wytrzymaé nacisku regularnych wojsk turec-
kich i wyzej wymienione miasta zostaty przez Turkéw zdobyte. Wojna
z Turcja nie byla jeszcze zakonczona, kiedy w Baku nastapit przewrot
i wladze zagarneli bolszewicy. | jezeli p. prof. Gorka podkresla znaczenie
tego faktu, ze republiki battyckie juz na poczatku r. 1919 zetknely sie

z wojskami bolszewickimi — na Kaukazie jedna z najwiekszych republik
— Azerbejdzan — byla niemal catkowicie w rekach bolszewikow juz
w r. 1918.

Zwyciezona w walce Gruzja dla uratowania siebie musiata szuka¢ ja-
kiegos wyjscia. Zwrdécono sie do Niemiec. Trzeba powiedzie¢ otwarcie,
ze wtedy Niemcy naprawde uratowaty Gruzje. W spornych terytoriach
staneli sami, a Turcy tymczasem wypedzili bolszewikow z Baku i zajeli
to miasto. Lecz wkrotce Niemcy zostaty zwyciezone i miejsce ich zajeta
Ententa. W zyciu narodéw Kaukazu rozpoczat sie nowy okres, okres bar-
dziej burzliwy i niespokojny. Nici wigzace pekly, osrodki rozdzielajace
wzmocnity sie. Zamkneta sie jedna karta tragicznych dziejow narodow
Zakaukazia, a otwarta sie druga, bardziej dramatyczna. | jezeli warunki
geograficzne majg naprawde jakie$ znaczenie, trzeba powiedzie¢, ze nie
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bylty one wtedy przychylne Kaukazowi. Zakaukazie byto otoczone zew-
szad. Od morza Kaspijskiego do grzbietow gor Kaukazu bolszewicy, stad
do morza Czarnego wojska Denikina. Morze Czarne, Batum i caty ten
okreg do granicy tureckiej byt w rekach Anglikéw, stad do Persji woj-
ska tureckie, dalej jeszcze przychylna dla bolszewikéw Persja. Zamkniete
w tym zelaznym pierScieniu narody Kaukazu gotowaty sie we wiasnym
soku i ostabione wewnetrznymi niesnaskami i zawieruchami rzucaty sie
kolejno do rozsadzania jednej twierdzy lub drugiej, lecz bezskutecznie.
Moéwiac otwarcie, zadne z panstw baltyckich nie znajdowato sie w takiej
sytuacji. Zagrazato im niebezpieczenstwo tylko z jednej strony, posia-
daty one sojusznikow.

»Pozatem republiki kaukaskie — pisze prof. O. Gorka — wykazaty
faktyczng hipertrofie zycia organizacyjno-politycznego w tym okresie,
zbyt wielkie przywigzanie realnej wartosci do takich czy innych uchwat
lub umoéw, w miejsce skoncentrowania wszystkich wysitkow 1 calej pra-
cy w szybkim organizowaniu wojsk, od ktérych przeciez wogéle zalezato
decydujace stowo...” Pan profesor miatby racje, gdyby w rzeczywistosci
tak byto. Konieczno$¢ utworzenia sity wojskowej w jak najkrotszym cza-
sie stata na porzadku dziennym juz w pierwszych miesigcach rewolucji.
Juz 29 czerwca 1917 r. Rada robotnikow i zotnierzy przyjeta wniosek swe-
go przewodniczacego, Noe'go Zordanii, o utworzeniu z ideowych robotni-
kow sity zbrojnej. Poniewaz nie bylo broni, a zbolszewizowani zotnierze
rosyjscy nie chcieli nic wyda¢ z arsenatu, stato sie rzeczg konieczng zdo-
bycie arsenatu przemocg. Do rozpadu frontu kaukaskiego starano sie na
podstawie dekretu Kierenskiego o unarodowienie wojsk, o stworzenie naro-
dowych jednostek wojskowych. Dnia 14 grudnia 1917 r. prezes Gruzih-
skie] Rady Narodowej, N. zordania, zwrdcit sie do zotnierzy gruzinskich
z gorgcg odezwa, ktoérej ustep koncowy brzmiat nastepujaco: ,,JesteSmy
przekonani, ze wy nie zdradzicie wspolnej sprawy i najlepszych trady-
cyj narodowych. W tym celu obecnie potrzebne jest stworzenie silnej,
zdyscyplinowanej armii gruzinskiej. Zabezpieczcie fizyczne istnienie na-
rodu | urzeczywistnienie Jego najlepszych ideatdw. Zaciggajcie sie do put-
kéw gruzinskich!...” Dnia 17 grudnia zwrocit sie on do narodu gruzin-
skiego z jeszcze bardziej ptomiennym apelem: ,Do Kkraju naszego wtar-
gneli wrogowie, pole bitwy zostato opuszczone, jesteSmy rzuceni na pa-
stwe losu, majgc przed sobg wroga i zdemoralizowang armie. Konieczne
jest natychmiastowe utworzenie silnego wojska narodowego. W imie wol-
nosci i dobrobytu Ojczyzny kazdy wojak gruzinski obowigzany jest zgto-
si¢ sie do narodowych jednostek wojskowych. Rada Narodowa jest prze-
konana, ze w sercach Gruzinbw odezwa ta znajdzie goracy od-
dzwiek i caty nardd jednogtosnie poprze moralnie i materialnie wcielenie
w czyn tej wielkiej 1 doniostej sprawy....

Dnia 19 stycznia 1918 r. na posiedzeniu Zakaukaskiej Rady robotnlczo-
zotierskiej przyjeto wniosek N. zordanii o bezzwlocznej mobilizacji mio-
dych ludzi w wieku 19—25 lat, w celu uzupetnienia jednostek narodowych.
Dnia 15 lutego na posiedzeniu Sejmu N. zordania stanowczo zazadat, ze-
by wszystkie jednostki narodowe byty oddane do dyspozycji Sejmu, aby
w ten sposéb zjednoczy¢ wszystkie sity obronne kraju. Z tym samym zg-
daniem wystepuje on ponownie dn. 19 lutego réwniez w Sejmie. Po likwi-
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dacji Sejmu i ogtoszeniu niepodlegtosci poszczeg6lnych republik Gruzja
zaczyna zwigksza¢ swoje sity wojskowe, wzmacnia gwardig, wprowadza
obowigzkowa powszechng stuzbe wojskowq i tworzy stata, regularng
armie.

Skoro poruszamy te kwestie, musimy pamieta¢, ze utworzenie armii i jej
liczebno$¢ zwigzane sg Scile przede wszystkim z materiatem wojskowym
—amunicja. Na terytorium Zakaukazia nie bylo farbyk broni. Powraca-
jace do domu wojska rosyjskie zabieraty ze sobg nie tylko karabiny, lecz
i dziata. Rozbrojenie ich bylo niemozliwe. W samym arsenale, ktory zdo-
byliSmy przemoca, byto zaledwie 18.000 karabinéw, kt6re postanowieniem
Zakaukaskiego Komisariatu podzielone zostaty na trzy rowne czeSci —
dla uzbrojenia ormianskich, azerbejdzanskich i gruzinskich oddziatow na-
rodowych. Pozostawato jedyne wyjscie — przywdz broni z zagranicy.
Zwycieska Ententa miata do swej dyspozycji catg bron, jata gdziekol-
wiek istniata. Otrzymanie broni bylo mozliwe tylko za jej zgodg. W tym
celu jeszcze w r. 1919 wystano do Europy specjalng delegacje, lecz do
dn. 15 stycznia 1920 r. nie chciano z nig nawet rozmawia¢. Broni nie
otrzymalismy, delegacja wrocita do Gruzji z pustymi rekami. W kwiet-
niu minister spraw zagranicznych Gruzji, E. Gegeczkori, telegraficznie
zawiadamia placowki dyplomatyczne Gruzji w Konstantynopolu, Rzymie,
Paryzu i Londynie: ,,Baku opanowane zostato przez bolszewikéw. Jak wi-
da¢, blok bolszewikéw i nacjonalistow tureckich jest faktem, nie ule-
gajacym zadnej watpliwosci. Uzyjcie wszelkich $rodkéw dla wyjasnie-
nia, czy otrzymamy jaka pomoc i jezeli tak, to kiedy?...” Mimo ener-
gicznych staran, przedstawiciele nasi nie otrzymali Zadnej odpowiedzi.
Nie tylko nie chciano poméc, lecz nie chciano réwniez nigdzie sprzedac
ani jednego karabina. Mata Gruzja pozostawiona przez Europe na pastwe
losu potrafita jednak stworzy¢ armie, ktéra oczywiscie nie mogta stawic
czota poteznym armiom sgsiadéw. Ramy artykutu dziennikarskiego nie
daja moznosci zatrzymac sie na tej kwestii diuzej. Mysle, ze i te krotkie
wiadomosci wystarczg dla udokumentowania tego, jak ,,Gruzini koncen-
trowali wszystkie swoje wysitki i catg prace na szybkim organizowaniu
wojsk”. Lecz jezeli to sie jednak nie zicito, przyczyny tego zjawiska
trzeba szuka¢ wiasnie w tych warunkach, ktérym p. profesor tak mate
przypisuje znaczenie.

P. prof. O. Goérka i w tym widzi nasze uprzywilejowane potozenie, ze
Kaukaz bardziej byt dostepny dla okazania mu pomocy przez Entente
i jej flote. Jak pomogta nam Ententa w zaopatrzeniu w bron, juz widzie-
Iiﬁé.m_yl/ wyzej, jaka pomoc okazala nam na miejscu — zobaczymy za
chwile.

W imieniu Ententy przyszta do nas Anglia, lecz przyszta jako spad-
kobierca zwyciezonych Niemiec. Zajeta Batum i jego okrag, skad wype-
dzita Turkdéw; jedna cze$¢ przyszta do Gruzji, druga do Armenii, trzecia
do Azerbejdzanu. Jak sie zwykle praktykuje w krajach zdobytych, miata
ona zamiar droga proklamacji zawiadomi¢ obywateli miejscowych, ze
przyszta jako okupant i ze wszelka wladza miejscowa przechodzi w jej
rece. Rzad gruzinski rozkazat nie dopusci¢ do ukazania sie na terytorium
Gruzji podobnego obwieszczenia, lecz kiedy Anglicy nie zwrdcili na to
uwagi, zaaresztowana zostata cata grupa oséb majgca ich proklamacje. Roz-
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poczety sie pertraktacje, ktore zakonczyly sie tym, ze Anglicy zrezygno-
wali z rozpowszechniania na terytorium Gruzji ogtoszeh o podobnej tresci
i zadowolili sie tym, ze dla swoich wojsk otrzymali od wtadz gruzinskich od-
powiednie pomieszczenia; dali przy tym gwarancje, ze nie bedg sie wtrg-
cali do wewnetrznych spraw Gruzji. Niestety, o ile wiadomo, w Armenii
I Azerbejdzanie przeprowadzali swoje zamiary i w tych republikach zapa-
nowata formalna faktyczna okupacja angielska. W ten sposob miedzy nami
i Anglia wytworzyly sie odrazu wrogie stosunki, pozniej te stosunki je-
szcze sie bardziej pogorszyly, co jaskrawo sie uwydatnito w pomocy An-
glikow Denikinowi przeciwko nam. Denikin znajdowat sie daleko od na-
szych granic, lecz istnienie republik kaukaskich nie dawato mu spokoju,
chociaz z tej strony nie grozito mu zadne niebezpieczenstwo. Nie zado-
wolit sie tym, ze prowadzit z Kaukazem wojne gospodarczo-ekonomiczna,
zarekwirowat trzy miliony pudéw zboza, kupionego przez nas od rzadu
Kubania i rozpoczat walke z nami na granicach Suchumu. W czasie tej
wojny dowddztwo angielskie robito wszystko, zeby utorowa¢ Denikinowi
droge do opanowania Gruzji. Ze sztabu Denikina przyjechat do Tyflisu
generat Brigs, ktory w czasie oficjalnych pertraktacyj z rzadem gruzin-
skim miedzy innymi zazadat kategorycznie od Gruzji wycofania wojsk
z bardzo waznej czesci republiki (okreg suchumski), neutralizacji i oku-
pacji tej czesci przez armie Denikina: ,taki maty naréd, jak Gruzini —
mowit on—nie powinien dazy¢ do niepodlegtosci, poniewaz mate panstwa
cierpig z powodu wojen ekonomicznych; jestem zdania, ze gotujecie so-
bie niewesotg i gorzka przyszto$¢. Rzad niepodzielnej Rosji jest kwestig
Kilku tygodni, dlatego tez musicie czym predzej wyciagna¢ reke Deniki-
nowi i powiedzie¢: ,,JesteSmy z Wami”. (Protokét pertraktacyj gen. Brig-
sa i Rzadu Gruzinskiego z dnia 23 maja 1919 r. Tyflis). Generat Thom-
son w telegramie z dnia 5 maja zazadat niezwiocznego rozbrojenia i zde-
mobilizowania wojsk gruzinskich, ktére staty na granicy Gruzji przeciw-
ko Denikinowi. Generat Kori publicznie ogtosit, ze ,,jego wojska ochra-
niajg ten kraj, dopoki Rosja nie stanie na nogi i zartem przylgczy te
wszystkie czesci, ktore odigczyty sie od niej” (N. Kr. 18 pazdziernika
1919 r.). Dowddca oddziatu, putk. Raulondson, w imieniu Denikina listow-
nie zawiadomit Rzad Pdinocnego Kaukazu, ze ,,zmuszony bedzie wszy-
stkie swoje dziata | karabiny maszynowe skierowac przeciwko rzadowi,
jezeli Pétnocny Kaukaz dobrowolnie nie podporzadkuje sie Denikinowi’™
(Ader, pazdziernik 1919 r.). General-gubernator Batumu, Kukolis, wy-
petnit cate miasto i okreg, agentami Denikina, calg faktyczng wiadze prze-
kazat w ich rece, pozwolit na tworzenie jednostek wojskowych i caly ten
aparat skierowat przeciwko Gruzji. Generat Kori Scisle odzwierciedlat w
swych stowach oOwczesne zapatrywania i polityke Anglii, kiedy mowit
0 ,,postawieniu na nogi Rosji, zeby mogta zartem przytaczy¢ do siebie
wszystkie czesci, ktore od niej sie oddzielity”. Taka byta ich pomoc i ich
polityka, takie byto ich ustosunkowanie sie wobec Kaukazu. Nie byto tego
w stosunku do panstw battyckich. Kiedy te republiki walczyty przeciw-
ko bolszewikom, w portach battyckich stata cata eskadra floty angielskiej
i Ententa wspomagata je nie tylko moralnie, lecz i materialnie — bronig
i pieniedzmi.

Jezeli do tego wszystkiego dodamy i to, jak w r. 1920 zapewniat Lloyd
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George przedstawiciela Sowietow w Londynie, Krasina, ze Angli-
cy zadnych interesbw nie maja, na Kaukazie, a wiec zachecat tym samym
do wzmocnienia agresji bolszewickiej przeciwko Kaukazowi — tatwo
zrozumiata staje sie ta pomoc, jaka Ententa i jej flota okazaty republi-
kom kaukaskim.

Nie mniej fatalne znaczenie miata dla nas polityka Ententy i pod in-
nym zgota wzgledem. Jak wiadomo, traktat Sewrski byt dla Turcji jakby
wyrokiem $mierci, z czym, oczywiscie, nie mogli sie pogodzi¢ nacjona-
lisci tureccy. Na tym gruncie powstat i wzrést poteznie t. zw. ,ruch ke-
malistow”. Jak za czasow Abdut Hamida, tak i teraz celem tego ruchu
byta obrona catosci imperium tureckiego. Byt ten ruch jakby kontynuo-
waniem polityki ,,mtoduturkéw”. Polityka ta, bronigc catosci Turcji, sta-
nowczo sprzeciwiata sie wyzwoleniu narodéw ujarzmionych przez nia.
Obecnie wodzem tej polityki stat sie Kemal-Pasza i rozpocza¢ walke prze-
ciwko Entencie. Na tej ptaszczyznie interesy Turkéw spotkaly sie z in-
teresami Sowietow i pomiedzy nimi powstat Scisty sojusz. Pierwsza wia-
domo$¢ o majgcym nastgpi¢ zawarciu tego sojuszu ukazata sie jeszcze
18 listopada 1919 r. w gazecie ,,Stowo”, gdzie czytamy: ,,Mustafa Kemal
z Syrii zwrocit sie telegraficznie do Lenina z propozycjg utworzenia so-
juszu miedzy rzadem sowieckim i tureckimi nacjonalistami...” Dnia 26
kwietnia 1920 r. Rada rzadu Angory zwrécita sie oficjalnie do Moskwy,
ktérg zawiadomita, ze ,,Turcja jest gotowa wspdlnie z Moskwg prowadzi¢
wojne z imperialistami i wptywac¢ na Azerbejdzan, zeby wszedt on w skiad
republik sowieckich. JesteSmy przekonani, ze Moskwa okaze pomoc Tur-
cji V\ééij) walce przeciwko imperialistom”. (Droga Nowej Turcji, tom IlI,
str. :

Dzieki wptywom Turcji Azerbejdzan naprawde byt sktonny wejs¢
w skiad republik sowieckich. Wplywowa gazeta azerbejdzanska
»lttichat” jeszcze w listopadzie 1919 r. pisata: ,,Czerwona armia juz jest
koto naszych granic. OScienne kraje sg zamieszkane przez pokrewne nam
narody, ktére przezywajg burzliwe czasy. Z Azerbejdzanu i za jego po-
Srednictwem tatwo jest przerzucic iskre do tatwopalnego materiatu, w kto-
ry tak obfituje Wschdd i w ten sposéb ogarniety pozarem Wschdd, kto-
remu dopomoze Rosja Czerwona, tatwo zrzuci z siebie jarzmo niewoli.
Z potnocy przychodzg nie wrogowie, lecz prawdziwi przyjaciele, nie bac
sie ich trzeba, lecz powita¢ serdecznie. Wojna Entencie i wszystkim tym,
ktorzy sg z nig!l...” Traktat Sewrski likwidujgcy prawie Turcje w Euro-
pie wywotat fale powszechnego oburzenia wsréd muzutman catego Swiata.
Dla wielu muzutman wytworzyla sie taka sytuacja, ze oni, jak sie mowi,
z samych diabtem i jego babka by sie zaprzyjaznili, aby tylko osiggnac
swoj cel. Takim diabtem okazata sie komunistyczna Moskwa i muzutma-
nie skierowali swoj wzrok ku niej. Azerbejdzan wciggniety zostat w orbi-
te walk pomiedzy imperialistami Zachodu i Wschodu i stat sie drogg
i pomostem do zacieSnienia weztow przyjazni miedzy kemalistami i bol-
szewikami. Tym samym wejScie do Zakaukazia zostato utorowane bolsze-
wikom, ktorzy prawie bez walki wstgpili do Baku. Przyjscie bolszewi-
kéow i ich dazenie do potaczenia z kemalistami catkowicie przekreslito
sprawe solidarnosci i wspdlnego dziatania narodow Zakaukazia. Azerbej-
dzan nagle odtgczyt sie od innych i sitg rzeczy, jako skiadowa cze$¢ So-



wietow, zajgt wrogg pozycje wobec innych. Zamiast dawnej solidarnosci,
sowiecki Azerbejdzan stawszy sie narzedziem Moskwy part do walki z sa-
siadami. Kemal tez nie tracit czasu i ze swymi wojskami wdart sie do
Armenii, ktérg z drugiej strony zaatakowaty Sowiety. W ten sposob,
bedac pomiedzy dwoma ogniami, Armenia — mimo zacieklego oporu — zo-
stata zwyciezona i w grudniu 1920 r. wieksza jej cze$¢ stata sie tupem
Sowietow, ktére tam wprowadzity ustrdj komunistyczny.

W ten sposéb, z powodu star¢ wewnetrznych i wspdlnej akcji dwdch
zaprzyjaznionych panstw, padty dwie republiki — jedna bez stawienia
oporu, druga po przegranej walce. Zostala trzecia republika — Gruzja.
Ze wszystkiego widac byto, ze w takich warunkach nie moze sie ona dtugo
utrzymac. Maly kraj nie mdgt jednocze$nie stawi¢ czota dwum milita-
rystycznym sasiednim potegom i w rzeczywistosci — oddziaty 11 armii
Rosji dnia 11 lutego 1921 r. wdarty sie bez wypowiedzenia wojny, zu-
petnie niespodziewanie, od strony Armenii Sowieckiej, w obszary Gru-
Zji; jednocze$nie oddzialy tejze armii wspierane przez kawalerie prze-
kroczyty granice Gruzji i od strony Sowieckiego Azerbejdzanu. Kemal Pa-
sza tez nie dat na siebie dtugo czeka¢ i wojska jego wtargnety z potud-
nia i zajety caly okreg Ardaganu. Gruzja uwikiata sie w nierownej wal-
ce i robifa rozpaczliwe starania, zeby drogg pokojowych pertraktacyj ura-
towa¢ kraj od zagtady. Lecz okrutny wrdg na wszystkie nasze pokojowe
propozycje odpowiadat przysytaniem wcigz nowych i nowych sit zbroj-
nych. Jednoczesnie Kemal Pasza postanowit zagarna¢ Batum i jego okreg.
Prowadzenie dalej walki w takich warunkach byto bezcelowym przelewa-
nie krwi i rzad gruzinski 17 marca 1921 r. przerwat walke, a dnia 18 mar-
ca wyjechat za granice. W ten sposéb zakonczylo sie trzyletnie drama-
tyczne istnienie republiki gruzinskiej.

Spetnita sie przepowiednia Noe'go zordanii — wspdlne dziatanie uszcze-
$liwi nas, odrebne zniszczy. Zakaukazie stato sie ofiarg wiasnie tych roz-
strzelonych dziatan i sprzecznych dazen. Pod tym wzgledem panstwa bat-
tyckie bylty w o wiele lepszej sytuacji, niz Kaukaz. Wszystkie miaty jed-
nego, wspodlnego wroga; wspélny wrog sitg rzeczy wymagat wspolnego
dziatania, mimowoli wytwarzat wspélny front. Catkiem inna byta sytu-
acja Kaukazu, ktéry zamieszkujg trzy gtéwne narodowosci: Ormianie,
Azerbejdzanie i Gruzini. Wieksza czes¢ Azerbejdzan i w ogdle muzutma-
nie Kaukazu, od czasow zawojowania Kaukazu przez carat, z nadzieja
i catg sympatig patrzyli w strone Turcji, tam widzieli swego jedynego
wiernego sprzymierzenca. Rzad caratu zrobit wszystko, stosowat wszelkie
okrutne i niecne $rodki przeciwko muzutmanom Kaukazu, aby ich rzuci¢
w objecia Turkéw. O ile muzutmanie kaukascy ubostwiali Turcje, o tyle
Ormianie uwazali ja za swego zakletego wroga i wszystkich jej zwolen-
nikow traktowali bardzo podejrzliwie. Wplywowa gazeta ormianska tak
pisata z tego powodu: ,,Azerbejdzan — to ta sama Turcja, jest dalszym
jej ciagiem, prowadzi jej polityke i dlatego tez jest nieprzejednanym
wrogiem Armenii.Nie mozna twieidzi¢, ze bylo to mniemanie wszy-
stkich Ormian, lecz faktem jest, ze ,Wielka Armenia” musiata powstac
gtéwnie kosztem Turcji i nie ulega zadnej watpliwosci, ze w dazeniu do
urzeczywistnienia tego planu catg nadzieje poktadali oni w pomocy Enten-
ty, a zwlaszcza Anglii. Stad u tych dwdch narodow widzimy wrecz
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przeciwne dazenia i pragnienia, diametralnie r6zne sympatie i orientacje.
Azerbejdzan grawitowat ku Turcji, Armenia w kierunku Denikina-En-
tenty. A jezeli do tego dodamy panujaca juz od dawna wrogag atmosfe-
re pomiedzy mmi, do ktérej podsycania i zgeszczenia tak wydatnie przy-
czynit sie rzad caratu, tatwo zrozumiaty stanie sie ten wrogi stosunek,
ktory istniat pomiedzy nimi za czaséw niepodlegtosci i ktérego nie udato
sie ztagodzi¢ ani doprowadzi¢ do jakiego$ porozumienia, wbrew stara-
niom i cigglym usitowaniom Gruzji.

Wspolne dziatanie nie udato sie, pojedyrncze zgubito nas.

Dzisiaj wszystkie te orientacje jakby stracity na warto$ci, pozbawio-
ne sg wszelkiego znaczenia realnego. Wszyscy zawiedli i jesteSmy zda-
nia, ze narody Kaukazu juz ostatecznie uswiadomity sobie jedyng mozli-
wa orientacje — orientacje na samych siebie, konieczno$¢ tgcznosci wia-
snych narodow, oparcie o nie, dla nich i tylko przea nie rozwigzanie wszy-
stkich kwestii, dotyczacych Kaukazu, kwestii nierozstrzygnietych, nie-
stety, za czasOw krdétkiego istnienia naszych wolnych republik, o ktérych
pamie¢, pomimo wszystko, napetnia serce kazdego kaukazczyka uczuciem
niewymownego szczescia i bezgranicznej tesknoty.



Katorga w Z. 5. 5. R.

L

Jezeli przypomnimy sobie znang z obfitej literatury katorge starej Rosji
i zestawimy ja z obecng katorgg sowieckag w Z. S. S. R,, bedziemy mu-
sieli osiggniecia sowieckie w tej dziedzinie ,,budownictwa socjalistyczne-
go” uznac¢ za naprawde zdumiewajgce.

Kiedys za ,,dobrych”, starych czasdéw wiezienia katorzne znajdowaty sie
na Syberii oraz na wyspie Sachalin. Wiekszo$¢ przestepcow politycznych
zsytano do ,,miejscowosci odlegtych” bez obowigzku pracy przymusowej.

Obecnie dla tych przestepcéw w Z. S. S. R. istnieje szeroko rozbudo-
wana sie¢ obozow pracy przymusowej (katorznej). Gtowniejsze osrodki
tej sieci znadujg sie az w pieciu czesciach panstwa, ,,obstugujac” nie-
mal wszystkie nierosyjskie kraje Z. S. S. R.

to: . .

a)a’ Pdtnocne obozy o specjalnym przeznaczeniu (,,Siewiernyje Lagieria
Osobowo Naznaczienia” czyli ,,SEON”) z centrum na wiekszej z wysp
Sotowieckich (do 1930 r., obecnie na lgdzie w m. Kiem). ,,.Specjalne prze-
znaczenie” tego kompleksu katorgi sowieckiej polega na tym, ze obstu-
guje on potudnie europejskiej czesci Z. S. S. R., a wiec gtownie Ukraine
(do 80% zestanych), kraje Kozakéw i Kaukaz.

b) Obozy Uralskie z centrum w m. Czerdyn. _

c) Obozy Syberyjskie z centrum w Nowosibirsku (b. Nowonikota-
jEVéI)S I%bozy Dalekiego Wschodu z centrum w Chabarowsku.

e) Obozy Azji srodkowej z centrum w Alma-Ata. ,,Obstugujg” prze-
waznie Turkiestan.

Olbrzymia ta sie¢ obozéw stworzona zostata nie odrazu. Rozbudowy-
wano jg systematycznie, w miare ,,potrzeby”. Lecz obecny ,,kwitngcy” ich
stan datuje sie od przelomowego okresu lat 1929—30, kiedy to rzad
ZSSR, w celu Scislejszej unifikacji imperium, rozpoczat tzw. gwattowng
kolektywizacje i ,likwidacje kutakéw (tzn. chtopéw — wiascicieli), jako
klasy”. Wraz z planowo zorganizowanym (za pomocg catkowitego wy-
pompowania zboza) na Ukrainie gtodem, katorga sowiecka — w pierw-
szym rzedzie SEON, czyli stynne Sotowki — miata na celu wiasciwie
fizyczne wyniszczenie najbardziej aktywnego elementu ws$réd narodow
wrogich, przede wszystkim Ukraincoéw, wyniszczenie nie tylko bez roz-
glosu i zbyt jaskrawych zarzadzen, lecz i celem wykorzystania dla ZSSR
katorznej, nadludzkiej pracy zestancow.

Od 1930 r. najnizsza liczba zestancéw na samych Sotowkach wynosi
okoto 800.000 ludzi. Ta liczba — mimo kolosalnej $miertelnosci — utrzy-
muje sie mniej wiecej bez zmian.
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To, co zwykle nazywamy ,,Soléwkami”, dzi$ juz nie odpowiada tej na-
zwie, gdyz SEON od 1929 r. liczy siedem obozéw, z ktérych obecnie tylko
jeden pozostaje na WysFie, reszte za$ przeniesiono na lad wraz z zarzg-
dem gtéwnym (,,Uprawlenije SELON”, czyli ,,USEON™). '

Niemniej jednak ztowieszcza nazwa ,,Sotowki” bardziej sie przyjeta.
| sg ku temu pewne psychiczno-historyczne podstawy.

Katorga sotowiecka — 6w gtéwny o$rodek niewolnictwa i najwieksza
fabryka Smierci — nie jest w dziejach Rosji czym$ nowym, tak samo jak
duzo innych rzeczy w bolszewizmie, miedzy innymi ,,Czeka” i G. P. U,
bedacy jedP/nie wspotczesng modyfikacjg moskiewskiego ,,Pvtosznawo Pri-
kaza”™ XVI — XVII st.

Znany przed 1917 rokiem Sotowiecki klasztor prawostawny, zbudowa-
ny zostat w potowie XV st. (okoto 1430 r.) wiasnie jako klasztor —
wiezienie, przeznaczone zaréwno dla przestepcow religijnych, jak i naj-
wybitniejszych przestepcéw politycznych. Trzymano w tym wiezieniu —
klasztorze badz ,heretykdw” z punktu widzenia moskiewskiego, $cisle
zZwigzanego z rezymem panstwowym, wybitnie politycznego ,prawosta-
wia”, badZz tez politycznych przestepcow ,,panstwowych”. Ten charak-
ter wiezienia-klasztoru Sotowieckiego zostat odrestaurowany w wieku XX
catkowicie, z tg roznica, ze przestepstwa przeciwko ,,prawostawiu” zastg-
pity przestepstwa przeciwko kultowi ,leninizmu”, a ilos¢ uwiezionych
wzrosta do miliona. ,,Odpowiednio” réwniez zostaty zmienione warunki.
Przypomnijmy, ze kamienne cele Sotowek pamietajg zaréwno ostatniego
chana kazanskiego, Bekbutata, jak i ostatniego atamana koszowego Siczy
Zaporoskiej — Kalnyszewskiego, ostatniego przedstawiciela resztek nie-
podlegtosci Ukrainy.

»Ztote” okresy Sotowek synchronicznie zwigzane sg z okresami mo-
skiewsko-rosyjskich ,,bolszewizmoéw’”: z epokg Iwana IV Groznego — Go-
dunowa oraz z epokg Piotra I. W tych bowiem okresach wiezienie So-
towieckie stawato sie aktualne i iloS¢ wieznibw — ,heretykdw” przeciw-
ko kultowi swoistego ,,cezaropapizmu” moskiewskiego wzrastata.

»Europeizacyjny” okres petersburski w dziejach Rosji byt poniekad do-
bg powolnego upadku Sotowek, jako wiezienia. Ich znaczenie redukuje
si¢ powoli do roli zwyktego wiezienia dla przest?fcéw Scisle religijnych,
a wiec dla sekciarzy, bluzniercow, przestepcéw duchownych itd.

Lecz od chwili intronizacji Lenina na miejscu caréw moskiewskich za-
czyna sie odrodzenie Sotowek w takiej skali i formach, wobec ktérych
blgg\r}?”poprzednie »ztote okresy” te] katorgi z wiekow XVI, XVII
[ .

o
o.

Z geograficznego punktu widzenia Sotowki wydajg sie idealnym wie-
zieniem naturalnym, gdyz wyspy te tworzg archipelag catkowicie izolo-
wany od Swiata zewnetrznego. Klimatycznie charakteryzuje Sotowki dzie-
wieciomiesieczna podbiegunowa zima. Snieg lezy niemal przez caty rok.
Wieczna wilgoc€ i straszliwe burze $niezne tworzg z Sotowek idealng ,,sta-
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cje klimatyczng”, utatwiajacag przejscie na tono Abrahama niebezpiecz-
nym Moskwie ludziom.

»Z Sotowek nie ma powrotu” — to podstawowe hasto tego mroznego
piekta dantejskiego. Na tym tez polega gtéwne znaczenie katorgi soto-
wieckiej w obecnym Z. S. S. R. Dlatego strzat z naganu, ktéry na Soldw-
kach nalezy do zwyczajnych, normalnych ,kar dyscypllnarnych” — jest
najbardziej lekkim i najbardziej pozadanym ,wyjsciem” dla katorznika.

Podobnie jak i przed trzystu laty, mrozne pieklo sotowieckie posiada
dzi$ takze swe ,kota” dantejskie. Wtedy byty: 1) klasztor z celami ka-
miennymi dla wieznibw samotnych, 2) tzw. ,ziemne wiezienie” — wil-
gotne piwnice, gdzie szczury odgryzaty zakutym wiezniom nosy i uszy
I 3) ,,zwyczajne” kazamaty dla ,ktodnikéw”. Obecnie sg odpowiednio:
1) ,,miasteczko” (,,gorodok™) dla administracji i ,,swoich” zestancoéw (de-
fraudanci, przestepcy sposrod czekistow itp.), 2) karcery, zrobione w ni-
szach — szafach (przeznaczone niegdys$ na ksigzki) w $cianach klaszto-
ru, gdzie obecnie ofiara przebywa w skreconej pozycji czasem po kilka
dni (czesto ,,zwalniajg” juz trupa) i 3) zwyczajne wiezienia we wszyst-
kich zabudowaniach klasztornych oraz w nowowybudowanych barakach.

Na najwiekszej wyspie do 1930 r. znajdowato sie ,,Uprawlenije Soto-
wieckich tagieriej Osobowo Naznaczienija” (USLON), podlegajace bez-
posrednio Specjalnemu Oddziatowi Moskiewskiego Kolegium GPU, ktére
deleguje na Solowki swego cztonka, jako Naczelnika USEON-u. Przez
dtuzszy czas takim naczelnikiem byt niejaki Gleb Bokij (Kaukazczyk),
pOzniej za$ stynny Henryk (?) Jagoda (pseudonim). Naczelnikiem za$
W terenie” okoto 1929—30 roku byt niemniej od Jagody stynny Nogtiew
(Moskal).

USLON obejmuje siedem oddziatéw czyli tzw. ,,komandiroiook”, znaj-
dujacych sie badz na wyspach, badz tez na ladzie (obecnie wieksza cze$6).

W latach 1929—31 dyzlokacja tych ,,komandirowok” byta nastepujaca:
Oddziat | — Popow Ostrow, naczelnik Potiomkin; Oddz. Il — Maj-Guba
(na ladzie), naczelnik Prochorowskij; Oddz. 11l — Kandataksza (lad):
Oddz. IV — na wyspach, Oddz. V — mijanka kol. Razjezd Bielyj (lad);
Oddz. VI — Wisziera (lad) i Oddz. VII — m. Kottas.

Jedna z wysp, nazywana Anzyr, w kompleksie ,,gospodarstwa” zywo-
tami ludzkimi USEON'u stuzyta wtedy jako lamus dla zuzytych i juz
nienadajgcych sie do eksploatacji ludzkich ciat. Anzyr — to najstrasz-
niejsze miejsce nawet na niesamowicie okropnych Soldéwkach. W ogole
stan ,,pomocy lekarskiej” na Soléwkach najlepiej charakteryzuje naste-
pujacy obrazek autentyczny. Lekarz z daleka krzyczy: ,Rece sg? Nogi
Sa?_ A wiec pracowac mozesz. Gdy gtowe przyniesiesz w rekach, wtedy
rzeczywiscie bedziesz chory”.

Pod wzgledem narodowosciowym okoto 80% zestancow USEON'u sta-
nowig Ukraincy. Cata prasa europejska podawata w swoim czasie (1929
_30) tres¢ listu napisanego w jezyku ukrainskim literami tacinskimi na
sowieckim drzewie dumpingowym — to jeden z katorznikOw ukrainskich
ta droga apelowat do sumienia Europy, kupujgcej sowieckie drzewo dum-
pingowe, okupione krwig i zyciem setek tysiecy ludzi.

Dalej nastepuja Kozacy, Gruzini i Gorale Kaukazu.
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v Co n?™'io""osci Pr?odu.igcej w ZSSR — Moskali, to procent
lej vy | okOa ie byt nikly. Byli to przewaznie przestepcy kryminalni Je-
dynie w momencie najwiekszego nasilenia akcji kolektywizacyjnej za-
cze i pojedynczo sie zjawia¢ na Sotowkach chiopi moskiewscy z pogra-
nicznych z Ukraing gubernij rolniczych (Woronezska, Ortowska), bedz
zrusyfikowani kolonisci ukrainscy z nad Wolgi (gub. Samarska).

Na wszystkich tych siedmiu oddziatach (,,komandirowkach”) USEON'u
wiezniowie wykonujg umyslnie obliczong ponad sity ludzkie prace prze-
waznie przy przygotowaniu do dumpingowego eksportu lasu oraz przy
budowie drdg strategicznych (na granicy Finlandii), p6zniej — ka-
natu Biatomorsko-Battyckiego. Rozklad dnia katorznika przedstawia sie
nastepujgco: po kilku tyzkach kaszy i zupy ze zgnitej ryby (wobty)
0 godz. 4-ej rano — rozpoczyna sie praca. Partia z 3-ch ludzi otrzy-
muje zadanie (,,urok ): wyrgbaé, pocig¢ i oczysci¢ z kory 28 drzew
(o wysokosci czasem do 20 metréw). Wykonanie takiego zadania wr cig-
gu jednego dnia przekracza sity nawet nieprzecietnych sitaczy Co6z do-
piero méwi¢ o wygtodzonych, moralnie i fizycznie ztamanych, wiecznie
gtodnych i zawrsze niewypoczetych meczennikach katorgi sowieckiej! To-
tez pracujg bez przerwy zazwyczaj az do 10 — 11 godz. w nocy (noce
tam sie ,biate ) i dopiero po wykonaniu zadania idg do barakéw, gdzie
otrzymujg ,,0biad’> 400 gr. chleba i te samg zupe. Kto nie wykonat za-
dania, ten otrzymuje 200 gr. chleba. Kto nie wykona zadania kilka razy
— naraza sie na wyrafinowane kary: roznego rodzaju karcery, wysy-
fanie bez ubrania na mréz itp. Najmniejszy protest pociaga podwyz-
szenie kary lub kule, gdyz zycie ludzkie, ktére w ogdle w ZSSR Kkosz-
tuje mato, na Sotowkach jest catkiem ,bezptatne”. Wystarczy tylko _
w tych wypadkach — sporzadzi¢ na kawatku papieru krétki protokot,
ze ofiara ,,usitowala uciec”.

Administiacja katorgi, ztozona z reguty z czekistbw — zestancéw, przy
kazdej sposobnosci podkresla: ,,\Was tu przywieziono nie po to, azebyscie
stad wrocili — pokazemy wam niepodlegta Ukraing”’!

Perspektywa niechybnej $mierci — nawet przy najbardziej ,,szczes$li-
wym” (wszedzie, nawet na Sotow'’kach sg spryciarze i ,szczesliwcy”) od-
bywaniu katorgi — pobudza katorznikdéw do $miertelnego ryzyka uciecz-
ki. Poniewaz okoliczna ludno$¢ otrzymuje za kazdego ztapanego przez nig
zestarica do$¢ wysokie wynagrodzenie (pienigdze i zboze) — ucieczki w
90% sie nie udajag. Jezeli uprzytomnimy sobie, ze gtodny i wycienczony
uciekinier musi przeby¢ gesty, blotnisty las-tajge bez drog, w obawie przed
spotkaniem dzikiego zwierza lub (co gorsza) cziowieka — zrozumiemy,
ze prawdopodobienstwo ratunku jest znikome. W 1930 roku uciekto z So-
il%v(\)/ek na ogo6t okoto 4.000 ludzi, lecz do Finlandii dotarto tvlko okoto

g Wiasnie od trzech takich szcze$liwcdw pochodzg wyzej przytoczone
ane.



4

Swiat caty na ogot mato wiedziat o tym, co sie dzialo i dzieje w ZSSR.
Na Zachodzie, a nawet w krajach sgsiadujgcych z ZSSR, stabo uprzy-
tomniajg sobie, czym jest katorga sowiecka i co znaczy makabryczne
stowo ,,Sotowki”.

Pewien odruch w prasie europejskiej wywotata ksigzka Ukrainca
W. Jurczenki ,,Pieklo na Sotoiokach” (Lwow, 1931) Ale tylko na krotki
czas (zapowiedziane ttumaczenia na jezyki obce nie ukazaty sig). Co$ nie-
co$ pisano o wstrzgsajacej broszurze ,,Katorga Sotoioiecka” (,,Sotowiecka
Katorga”, Warszawa, 1931, zbiér autentycznych opowiadan i listow chio-
poéw ukrainskich, ktorym sie udato uciec do Finlandii. Wydany pod re-
dakcgq L. Czykatenki)

tego czasu szczup’ra literatura o Sotowkach zwiekszyta sie o znang
prace |. Sotoniewicza (,,Rossija w konctagierie” — dwa wydania), ktora
prawdopodobnie ukaze sie (lub juz sie ukazata) w tlumaczeniach. Wresz-
cie oto mamy J)rzed sobg nleW|eIka, lecz niewatpliwie najbardziej pod
pewnym wzgledem wazng ksigzke N. Kiselowa - Gromowa p. t. ,,Obozy
$mierci w ZSSR” (bzanchaj 19.j6).

Prace Rosjan — adz z pochodzenia Moskali (Kisieléw), badz ,inorod-
cow” (Biatorusin — Sotoniewicz), lecz pe’mych patriotyzmu |mper|alno-
rosyjskiego — cechuje jeden rys wspolny: ,imperialistyczne” traktowa-
nie nawet tak makabrycznego tematu, jak Sotowki. Ksigzki autoréw ro-
syjskich, napisane na og6t bardzo Zywo czasem z talentem literackim
(Sotoniewicz) i w swej tresci najzupetniej prawdziwe i ,,0biektywne” —
posiadajg jednak dziwng (w tym wypadku), niemal tragikomiczng ten-
dencje. Mianowicie — negowanie momentu narodowosciowego, przeciez
tak istotnego, narzucajgcego sie automatycznie przy opisywaniu Sotowek.
Autorzy rosyjscy — wbrew przez nich samych przytaczanym faktom

usitujg wmawiaC w czytelnika, ze na Sotowkach przebywajg przed-
stawiciele ~catej Rosji” nie wytgczajac ,,Rosjan”... Stowem — jedinaja-
niedielimaja istnieje nawet wsrdd zestancéw na Sotowkach!

ze sprawy w rzeczywistosci stojg catkiem inaczej, ze ,,inorodcy”, przede
wszystkim Ukraincy, tworzg przyttaczajagcg wiekszos$¢ wsrod zestancow —
mowig fakty zawarte w! tych ksigzkach, méwi ich tres$¢, gdyz na kazdej
stronicy napotykamy jezeli nie ,chtopoéw! ukrainskich”, to po prostu,
eufemicznie, — ,,po+udniowcéw”. Totez np. p. Sotoniewicz konsekwent-
nie ,nie rozréznia” narodowosci i stara sie te nieprzyjemna dla swiego
sumienia okolicznos¢ w ten czy inny sposob omijac.

Sprawiedliwos¢ nakazuje podkresli¢, ze ksigzka N. Kisielowa - Gro-
mowa najmniej posiada owej tendencji ,,imperialistycznej”. Natomiast
wybitnie polemiczna (wiasnie na tym punkcie) przedmowa do tej ksigz-
ki niejakiego p. S. S. Mastowa, z ktérej dowiadujemy sie m. in., ze re-
kopis Kisielowa ,,przy redagowaniu zostatl powaznie zmieniony i o trzecig
cze$¢ skrocony”, usituje te tendencje narzuci¢ catej ksigzce. Poniewlaz
z przedmowy tatwo sie domysli¢, w jakim wiasnie kierunku rekopis byt
»~redagowany” i co wiasnie zostato ,,przerobione” — stanowi ona swiego
rodzaju ciekawy dokument do spraw sotowieckich, dokument wymowny
i poniekad ,,zdradliwy”.
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Zastanawiamy sie nad ksigzkag Kisielowa-Gromowa przede wszystkim
dlatego, ze autor jeJ nalezat na Sotowkach, ze tak powiemy, do warstwy
rzadzacej. Albowiem p. Kisieléw, byly dienikinowiec, bedac chory podczas
ewakuacji ,,biatych”, zostat w ZSSR i od 1920 r. az do momentu uciecz-
ki z Sotowek (21.V1.1930) petnit funkcje... czekisty. Na Sotowki za$ tra-
fit on jeszcze w 1927 roku za ,opieszato$¢” w tym trudnym fachu, po-
zostajac jednak i na Sotowkach w charakterze pracownika Inspekcyjno-
Informacyjno-Sledczego Wydziatu USEON'u, pdzniej w sztabie ,,Ochro-
ny” Obozu.

,Ucieklem za granice nie dlatego, ze u bolszewikéw byto mi material-
nie zle... nie dlatego, ze szczury uciekajg z tongcego okretu: okret so-
wiecki jeszcze jest dos¢ mocny i tonaC na razie sie nie wyblera. Przeciw-
nie — zawsze gotow jest topi¢ okrety kapitalistyczne”. — Tak pisze
p. Kisieléw. Uciekt on dlatego, azeby powiedzie¢ Swiatu straszng praw-
de o Sotowkach, catg prawde, ktorg on, jako jeden z dygnitarzy tego
piekta, zna lepiej i szerzej od zwykiego zestanca.

I rzeczywiscie, chyba nie znamy straszniejszej ksigzki w piSmiennic-
twie tego rodzaju. Napisana bez zadnych ambicyj literackich, rzeczowo,
niemal w stylu urzedowego referatu — swg epickg, nawet , kancelaryj-
ng beznamietnoscig tym bardziej poteguje u czytelnika uczucie zgrozy.

Na zakonczenie tego krotkiego szkicu o katordze Sotowieckiej podaje-
my wyjatki z ,,Obozow $mierci ZSSR” Kisielowa-Gromowa, celem zilustro-
wania 1 niejako udokumentowania tego, co napisaliSmy wyzej.

5.

V ZSSR jest przystowie: ,,.Byle by znalazt sie cztowiek — paragraf
kodeksu karnego na pewno sie znajdzie”. Wystarczy, np., azeby G.P.U.
dowiedziato sie, ze kto$ to przystowie powtorzyt i juz jest kandydat do
USLON'u za ,,dyskredytacje wtadz Sowieckich™.

Oto typowa sytuacja przy kolektywizacji wsi.

Prezes w jakiej$ wsi, powiedzmy na Kaukazie — nie jest przeciez jej
mieszkancem. Ani zycia tej wsi, ani jej ludnosci on zupelnie nie zna:
delegowano go skad$s z centrum Rosji. Nikt go nie wybierat — przezna-
czony z goéry przez komitet partyjny z polecenia G.P.U., gdyz jest on
jednocze$nie aktywnym tajnym pracownikiem tej instytucji. Otrzymuje
polecenie przeprowadzenia catkowitej kolektywizacji, a od G.P.U. rozkaz:
»,hotowac element kontrrewolucyjny, ktory nie zechce wstgpi¢ do kolek-
tywu oraz dostarczy¢ spisu wszystkich kulakézo”. Jednoczes$nie takiego
prezesa sie uprzedza, ze ,,niewykonanie polecenia partii pociggnie za so-
ba oskarzenie o opieszato$¢”. Podobne uprzedzenie otrzymuja jednocze-
$nie sekretarze komérki komunistycznej i komsomolskiej oraz sekretarz
bezboznikow wojujgcych — wszyscy wspoétpracownicy G.P.U. Ta szlach-
ta komunistyczna zwotluje zebranie wilascian, na ktérym dowodzi, ze
»wWhasnos¢ jest anachronizmem”, ze ,wlasnos¢ zaciemnia klasowg Swia-
domos¢ proletariatu”, ze chtopi powinni natychmiast przystgpi¢ do kolek-
tywu, gdzie oczekuje ich nie zycie, lecz raj. ,Jezeli zas kto nie przy-
stapi, ten bedzie wrogiem wiadzy sowieckiej. A dla wrogéw sowwiadzy
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nie ma miejsca w ZSSR, gdyz, jak powiedzial tow. Stalin, wrogow
sowwladzy wyrwiemy z korzeniami, zniszczymy kutakéw i hydre wia-
snosci”.

Po takiej mowie chiopi, ktorzy przez 13 lat dosy¢ dobrze nauczyli sie
rozumie¢ sow. rozkazy o ,budownictwie socjalistycznym” — przyste-
puja do kolektywu. Mniejszos¢ chtopow jednak, wiedzac z gazet, ze ,ko-
lektywizacja jest dobrowolna”, nie chce do niej przystepowaé. Takich
chtopéw (czekisci nazywaja ich ,,zbyt madrymi™), jako ,biernych prze-
ciwnikbéw budownictwa socjalistycznego” wraz z rodzinami wysylaja:
gtowe rodziny na Sotowki (z reguty na 10 lat), cztonkéw rodziny i krew-
nych (sic! — M.), jezeli ci ostatni mieszkali razem, wysiedlajg do miej-
scowosci odlegtych. Majatek wszystkich podlega konfiskacie.

Taki jest los chtopéw, ktorych bolszewicy nazywajg ,sieriedniakami”.
,»Kutacy”, myslacy bardziej ,,realnie”, sami prosza o0 zapisanie ich do
kotchozu, lecz sceptyczna wiadza... aresztuje ich i razem z ,,pasywnymi”
wysyta na Sotowki...

Pewnego razu zapytatem jednego z zestancow, wiascianina z Ukrainy:

— Na jak dtugo i za co zostaliscie zestani?

Mam — powiedziat (Kisieléw przytacza dialog w jezyku ukrainskim —
M.) paragraf 53, obywatelu naczelniku, punkt 10-ty. (Artykut o ,agi-
tacji antysowieckiej ™).

— Co0z zrobite$, ze dano ci 10 lat?

— B6g widzi — odpowiedziat — ze nic takiego nie zrobitem. Miatem
Zrebaka. Gtupi byt i uciekt w nocy z podwodrza. Jaki$ bandyta ztapat go

i powiesit na nim plakat z napisem: ,Maszeruj do kolektywu”. Naza-
jutrz zawotat mnie przedstawiciel G.P.U. i

pyta: ,,To ty powiesite$ pla-
kat?” ,,— Nie, mdwie, to nie ja, jaki$ bandyta to zrobit”. Zostatem zwol-
niony. Lecz w 20 dni po6zniej G.P.U. aresztowato mnie i — marsz do

USLON'u na 10 lat. Obywatelu, moze by podanie napisa¢ do C. I. K,
azeby darowano?

Ja za$ przypomniatem sobie przystowie sowieckie: ,,Napiszcie podanie
i dodajcie dwa znaczki stemplowe, to wam pomoze, jak umartemu ka-

dzidto” (,pritozitie dwie gierbowyje marki i eto wam pomozet, kak

miortwomu priparki’). .

Do roku 1923 likwidacja kontrrewolucjonistéw odbywata sie w piwni-
cach cze-ka. W 1923 r. O.G.P.U. domyslito sie: ,,Po co kaera (kontrrew.),
popa, kutaka, nepmana, zakonnika, sektanta i wszystkich ,ulepionych
Z Innego ciasta” niszczy¢ bez korzysci? Niech spoczatku popracujg dla
Sowietow”,

Totez stworzono USEON. Tam ,,szkodnicy” niszczeni sg stopniowo, ale
nie wczesniej, az dadzg Sowietom catkowitg sume pracy, na jakg stac
cztowieka. Sami sie oni niszczg (,,potichonku zagibajutsia” jak mowig

czekisci SEON'u), lecz po ich $mierci pozostajg duze zapasy drzewa eks-
portowego.
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»Zagibanije” w SEON'’ie trwa juz 12 lat. Jak dlugo bedzie trwac je-
szcze — zalezy to czeSciowo takze i od sumienia tych, ktorzy o tym
wszystkim sie dowiedzg chociazby z mojej ksigzki.

*

W 1928 roku w Warszawie zostat zabity dyplomata sowiecki, Wojkow.
Zabit go obywatel polski, Kowerda, bez pomocy zadnych spiskowcow.

Na ten zamach rzad sowiecki odpowiednio zareagowat. W tydzieh po
zabojstwie z wydziatu Specjalnego O.G.P.U. przystany zostat do USEON'u
telegram szyfrowany: ,,Zameldujcie, ilu wiezniow mozecie przyjac¢. Gleb
Bokij”. ,,Dwadziescia tysiecy” — odpowiedziat USLON. W dziesie¢ dni
po dokonaniu zamachu przez Kowerde na Popow-Ostrow przybyty dwa
pociagi ,,wojkowcow” — 1.250 zestancow. A w miesigc pozniej StON
Juz miat 18.956 ,,wojkowcow”.

— Z jakiego artykutu?

— Jestem ,,wojkowiec”.

— A na jaki termin?

— Na piec lat.

*

»Powrotnicy” (,,wozwraszcziency™) to sg ci, ktdrzy wrécili z emigracji
zwabieni obiecankg amnestii. W 1924 r. udato sie bolszewikom zwabi¢
kilka tysiecy emigrantow.

Cze$¢ ich wprost z pociagdw i statkdw zostata osadzona w piwnicach
0O.G.P.U., skad juz nie wyszta. Reszte G.P.U. ,wzieto na obrachunek”
i wielu zmusito do pracy w charakterze tajnych informatorow...

Ostatni etap w zyciu niemal wszystkich nierozstrzelanych ,wozwrasz-
czencow” jeden i ten sam: SEON.

*

Jeszcze na dlugo przed procesem Sojuszu Wyzwolenia Ukrainy do
SEON'u przybyto 1.250 Ukraincéw (intelektualistow — M.). G.P.U. nie
mogto dopusci¢ do procesu, gdyz nie bylo zadnego materiatu dowodowe-
go. Lecz nie mogto tez i pozostawi¢ ich na wolnosci, gdyz ci ludzie byli
»ulepieni z innego ciasta”... Wszyscy zostali zestani na 10 lat za ,,popie-
ranie burzuazji Swiatowej, dazacej do obalenia wiadzy sowieckiej” —
art. 58 kodeksu karnego.

*

Jezeli USELON potrzebuje specjalistow, lecz nie posiada ich wsréd ze-
stancéw — pisze o tym do spec-wydziatu O.G.P.U., ktoéry natychmiast
takich specjalistow przysyta. To sie nazywa ,zestancy na zamowienie”.

W roku 1926 SEON potrzebowat inzyniera fachowca do budowy cegiel-
ni i urzadzenia wytworni ceramiki. Wsrod zestancéw nie znaleziono ta-
kiego fachowca. Wiec USLON napisat do G.P.U. i za miesigc przybyt
inzynier - ceramik, Teodor Chotodny. Termin — 5 lat. Oskarzenie — ban-
dytyzm,!



Kilkakrotnie miatem okazje zwiedziC wiezienia etapowe.

W ogolnych celach, obliczonych na 50 wieznidéw, byto 200 — 300. Wszy-
scy lezeli na cementowej podtodze, szczelnie przycisnieci jeden do dru-
giego. zadnych prycz, stotow, ftawek. Natomiast — wielka drewniana
kadZz dla naturalnych potrzeb wszystkich. Smréd fantastyczny, brud
i ciasnota niewiarogodne.

Transportowanie z wiezienia i zatadowanie do wagonéw odbywa sie
zwykle w nocy. Partia z 500 — 600 ludzi prowadzona jest najbardziej
gtuchymi ulicami. Krewni (o ile sig nawet dowiedza o miejscu i czasie
transportowania) nie sg dopuszczani. Odpedzani przez czekistow, wy-
gladaja gdzie$ zza rogu, ptacza, zegnajg sie, matki krzycza: ,,Syneczku,
syneczku !”...

Wagondéw zawsze brakuje.

Zestancéw w wagonach zamykajg. Co trzy wagony znajduje sie plat-
forma z karabinami maszynowymi. Na pomostach — uzbrojeni czekisci.

W towarowym wagonie — zimno i ciemno: nie ma ani piecéw, ani
lamp czy Swiec. Bardzo brudno, przede wszystkim niemozliwie ciasno:
wszyscy stojg. Pozatym nie ma na czym usigs¢. Przed zamykaniem wa-
gonu czekiSci wrzucajg tam stare czesto dziurawe wiadro dla nieczy-
stoSci: w drodze nikogo z wagonu nie wypuszcza. Taki jest specjalny
rozkaz G.P.U.

Wody zamknietym w wagonach nie clajg. Jezeli kto$ prosi, czekisci od-
powiadaja: ,,Dlaczegos§ w domu sie nie napit? Poczekaj, napoje cie na
Sotowkach!”

Z Leningradu — ostatniego etapu — droga trwa w tych warunkach trzy
doby. Lecz zestancow kierujg do SEON’u réwniez bezposrednio z potu-
dnia, Baku lub nawet Wiadywostoku...

*

Wreszcie partia przybywa do USEON'u.

— Wylatuj, jak kula! — pada komenda konwoju: szykuj sie w czworki!

Zestancy, ,,zaznajomieni” w drodze z duchem Sotowek, wylatujg z wa-
gonbéw rzeczywiscie jak kule i szykujg sie.

Sa tu chiopi w podartych i brudnych sukmanach; dawni ,,burzuje” w
wytartych marynarkach, szytych jeszcze ,za carskich czaséw’’; ksie-
za obu wyznan chrzescijanskich, mutowie, zakonnicy...; ,,bezprizornyje”
— smutna, blada miodziez, zazwyczaj w samej bieliznie, bosa i bez cza-
pek; byli oficerowie, atamani stanic kozackich, ,,wozwraszczency”, ,wre-
ditieli” — inzynierowie, polscy ,,szpiedzy”... Twarze wszyscy majg blade,
wycienczone, oczy zastraszone lub apatyczne. LT wielu trzesg sie rece, drzg
nogi. Wszyscy sg gtodni, zziebnieci, brudni... Uczucie zgrozy przejmuje na
widok tego thumu.

— Co tam tanczysz? — krzyczy czekista do zestanca, drzacego na
mrozie... Stan prawidtowo! W szeregu sta¢ na bacznos¢, nie ogladac sie! —
komenderuja czekisci, wszyscy wypasieni, czerwoni, dobrze ubrani z bty-
szczacymi od wodki oczami...

— Partia, stucha¢ komendy! Rzeczy do rgk! W pra — wo!... Konwdj,
nabi¢ karabiny!..,
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. Uprzedzam, krok w prawo, krok w lewo — natychmiast uzywamy
brom. Partia — krokiem marsz! Raz, dwa, trzy, cztery...

Partia maszeruje, jak na defiladzie wojskowej.

Partial Naprz6d — biegiem marsz! Partia biegnie, szeregi sie za-
tamaty, duzo ludzi upadto...

Tak przez catg droge do Kiemskiego punktu etapowego.

— Partia, stoj!

Do partii podchodzi tuzin ,,plutonowych”, ,, dowddca 3 kompanii” i jego
zastepca. Wszyscy dawni przestepcy kryminalni: zabdjcy, ztodzieje'itp.
Zaczyna sie przekazywanie ,,zywego inwentarza”.

Partia stoi na baczno$¢, bojac sie wihasnego oddechu...

¢

»Plutonowi” przygotowuja ,.kompanie” do spotkania z ,,dowddcy”, kto-
ry ma przyjs¢, aby sie ,,przywitac”.

— Rrrownaé! Co$ brzuch wystawit (do ksiedza — M.)? Myslisz, ze
bedziesz tu nabozenstwo odprawiat? Ja ci wyloje ten twoj brzuch...

— Kto tam sie chowa w tylnych szeregach? Kulg wylataj naprzod!

Duchowni — staruszkowie skwapliwie przeciskajg sie naprzod.

— lle lat Spiewate$ Alleluja? — pyta ,,zastepca dowodcy”.

— Ja... Ja... obywatelu-naczelniku... (— a wargi drza kurczowo) —
25 lat bytem ksiedzem.

— 25 lat. Dobra! Zatem dobrze bedziesz odpowiadat dowddcy...

Repetycja trwa.
. Na powitanie odpowiadac, jak jeden maz. No: ,,zdarowo, pieriesylna-
ja rotal”

— Zdrrraa... — raz po raz wykrzykujg co sity wiezniowie.

— Nie styszel... Odpowiadac tak, azeby czapka zleciata... Azeby w So-
towkach dzwony huczaty... Azeby w Leningradzie byto stychac...

*

— Obywatelu - doktorze, mam rupture.

— Czwarta kategoria (,,nadaje sie” — M) opiniuje lekarz.

Szef wydziatu sanitarnego — Jachontoiu, jezeli zauwazy, ze w spisie
»Zbadanych” jest mniej niz 85% ,czwartej kategorii”, kaze zamienic
»trzecig” (,lzejsze” prace — M) na ,,czwartg”.

Ciekawa osobisto$¢ 6w tow. Jachontow — szef sanitarny USEON’u. Do
1927 r. mieszkat on w Smolensku, uprawiajgc praktyke lekarskg bez po-
siadania dyplomu. Gdy b. szef sanitariatu, rozwddka, zona wysokiego dy-
gnitarza O.G.P.U. Feldmana, zechciata p6js¢ do dymisji, naczelnik SEON'u
Euchmons nie chciat brac na te posade lekarza - zestanca. Napisat do
specwydziatu O. G. P. U. i wkrotce sie zjawit Jachontow, zestany na 5
lat (art. 49), jako ,element spotecznie szkodliwy”, za uprawianie prakty-
ki lekarskie] bez dyplomu.

Obecnie Jachontow, ,,dzieki swym sposobom ,badania” zestancéw, jest
juz od dawna ,wolny”, chodzi w mundurze z rombami na kotnierzu
I w ogole robi kariere.
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Wiezniowie nie dostajg ani menazek, ani tyzek. Zwykly obrazek: ze-
staincy odbierajg ,,0obiad” (pszenna kasza na wodzie bez zadnych olejow)
do... podotu brudnego ubrania lub do czapki. Herbate (woda gotowana)
odbierajg w znalezione na $mietnikach pudetka od konserw. Nie majgc
tyzek, jedza rekami kasze sotowiecks... Nie majg w sobie niemal nic ludz-
kiego — brudni, zawszeni, wycienczeni, zastraszeni...

Z tego powodu czekisci nazywajg ich ,,szakalami”.

-

W bezdroznej karelskiej kniei, otoczone w lecie bajorami, w zimie
pokryte zwatami $niegu stojg dwa — trzy baraki dla zestancow, maty
domek dla czekistéw- dozorcow i — nieodtaczny dodatek — karcer (,,kri-
kusznik’). Oto obraz jednej z wielu ,komandirowok”, czyli punktow ka-
torznych rob6t przy wyrebie lasu w SEON'’ie.

Baraki zbudowane sg z cienkich, wilgotnych bierwion i na pot metra

znajdujg sie w ziemi. Dach ptaski, zrobiony z cienkich zerdzi i z gatezi
choiny. Podloga z ziemi. W baraku sg prycze na dwa pietra. W zimie
$nieg z dachu przenika do wnetrza baraku i spada kroplami wody na
$pigcych.
P ybaraku znajduje sie 400 — 500 ludzi... Brud, niemozliwy smrod,
wszy, pluskwy, zimno... Smrod w barakach jest taki, ze czekisci - dozor-
cy nigdy do baraku nie wchodza... Umywalni, mydta, poscieli —
w SEON’ie dla zestaicow nie ma. Myja sie na mrozie, lejac wode z ust
na_rece.

Jegeli zestaniec musi wyj$¢ w nocy, winien przez dyzurnego prosi¢
0 pozwolenie stojgcego koto drzwi na warcie czekiste - dozorce. Nastep-
nie musi sie rozebra¢ (sic!) do bielizny (Spig ubrani! — M.) i dopiero
wtedy (azeby ,,nie uciek¥’) moze wyjsC na podbiegunowy mroz.

Tak mija noc.

Rano — kasza jaglana na wodzie i kubek wrzatku. Potem — ocze-
kiwanie w szeregu na szefa ,,komandirowki”.

— Bacznosc!

— Dzien dobry, szakale!

_/jti clel3.

Do zestancow podchodzg ,,dziesietnicy” (rekrutujg sie sposrod krymi-
nalistow) i kazdy bierze swych zestancow. Nad ,,dziesietnikami” obejmu-
ja komende czekisci - dozorcy i partia katorznikow wyrusza na robote do
Jasu __ czasem odlegtego o 10 km.

>

Wyrgbywanie i oczyszczanie drzew — to tylko zadanie podstawowe.
Poza tym zestancy wykonujg prace dodatkowe: przede wszystkim muszg
wykona¢ zadania chorych lub wyczerpanych towarzyszy niedoli, gdyz ca-
fa , komandirowka” musi kolektywnie wykona¢ okre$lone ,,minimum”.

Prace katorzne doprowadzajg zestanca do tego, ze kladzie on lewg re-
ke na pniu, a prawa odcina siekierg palce, czasem calg dton. Takich ,,sa-
morgbow” dozorcy z calej sity bija kolbami karabindw, a Kierujac do
felczera dajg skaleczonym ,,przepustke” w postaci paropudowego kloca
drzewa z napisem: ,,Okaziciel niniejszego jest symulantem i pasozytem.
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Po opatrunku prosze skierowa¢ z powrotem celem wykoriczenia zadania”...
Przy opatrunku ,,samorgba” znéw bijg, poczym felczer jodynuje reke,
bandazuje ja kawatkiem koszuli i kieruje nieszczesnego znow do lasu.
»Myslisz, ze nie bedziesz pracowac? Nie bedziesz rabac, to bedziesz pito-
wac” — moéwiag dozorcy.

»Samorgbh” pituje jedng reka. Pituje az dopoki nie dostanie zakazenia
krwi lub nie poprosi towarzysza o odciecie rowniez i prawej reki...

W stosunku do ,,samorgbow” istnieje specjalny rozkaz: ,z pracy nie
zwalnia¢ i wymaga¢ wykonania zadania”.

Wielu zestancow, widzac, ze ,,samorgbstwo” nie ratuje, w perspekty-
wie za$ — nieunikniona Smier¢ w strasznych meczarniach, decydujg sie
na bardziej skuteczny czyn: wieszajg sie lub klada sie pod podrgbang
jodte w momencie, gdy ona zaczyng pa ac...

Zdarza sie, ze zestaniec wycienczony wielogodzinng praca melduje do-
zorcy, ze nie jest w stanie skonczy¢ zadania.

Czekisci w tych wypadkach stosujg szereg ,,sposobow”,

A wiec — bicie. Jezeli nie pomaga i jezeli czekista przekona sie, ze ze-
staniec rzeczywiscie wykonaC zadania nie moze, wtedy reszte zadania
przekazuje kolegom zestanca, a jego samego stawia na wysokim pniu
I kaze krzycze¢ 500 razy: ,,Jestem pasozytem wiadzy sowieckiej”... Je-
zeli zestaniec nie placze i przejawia pewng stanowczo$¢, wtedy czekisci
zarzadzaja ,,chodzenie po désemce (tak azeby trasa maszerowania two-
rzyta figure ,,8”) lub na mrozie rozbierajg do naga. W lecie zwiazuja
na%iego i pozostawiajg na pastwe komarom. Istnieje caty repertuar po-
dobnych s$rodkéw ,,wychowawczych”...

Powro6t z lasu. ,,Partia — $piewac!”. Partia $piewa:

My zakluczonnyje strany swobodnoj,
Gdie niet muczienij, pytok niet.

Nas nie karajut,, a isprawlajut —
Eto nie tajna i nie siekriet...

1 zagranicej etowo niet!

(JesteSmy wiezniowie Kraju wolnosci,
Gdzie nie ma meczarni, gdzie tortur nie ma.
Nas nie karzg, lecz poprawiaja,
I nie jest to zadna tajemnica...
Zagranica tego nie posiada).

*

Wszyscy zestanicy SEON’u powinni mie¢ wiasne ubranie. W zwigzku
z tym SEON posiada wielka ilo$¢ zestancéw, oficjalnie nazywanych ,,ro-
zebranymi”. Na 1 maja 1930 r. ,rozebranych” w SEON'’ie, wedtug da-
nych oficjalnych, byto 14.875 ludzi.

Totez USELON wydat rozkaz:
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»Wszystkich rozebranych uzywa¢ do pracy w ten sposéb: da-
wac im ubranie tych wieznidow, ktOrzy powracajg z pracy po
wykonaniu zadania”.

W rezultacie ,wiasciciel ubrania” rozkiada na pryczy gatezie choiny
i przez calg noc okrutnie marznie. To samo ma w dzien zestaniec — ko-
rzystajacy z odziezy kolegi podczas pracy nocnej.

Ale za to ZSSR jest bezkonkurencyjnym dostawcg drzewa na rynek
Swiatowy...

StON posiada idealne warunki dla masowych odmrozen czesci ciata.
W zimie 1930 r. na samych tylko ,,.komandirowkach” Kotowickich w cig-
gu jednego tygodnia odmrozeniu ulegto 850 zestancow. Wielu z nich za-
marzto na $mierc.

Straszni sg chorzy na szkorbut.

Bardzo rozpowszechnione sg choroby psychiczne, histeria (takze zbio-
rowa).

Pomocy lekarskiej wiasciwie nie ma.

Tylko minimalna cze$¢ chorych i ,,samorgbow” pozostaje przy zyciu.
Reszta umiera, jak muchy w jesieni. Z rozkazu dozorcéw odziez z tru-
pow jest zdejmowana. ) )

Kazdej jesieni na terenie SEON’u kopig mogity — na zapas...

*

O kobietach — wiezniach SELON'u nalezy méwic¢ oddzielnie. Chociaz los
ich jest podobny do losu mezczyzn, jednak ma wiele cech specyficznych,
gdyz 1) kobiety sg stabsze od mezczyzn oraz 2) ,,materiat kobiecy”
z punktu widzenia administracji SLON’u — posiada specjalne znaczenie.

Inteligentki, tadniejsze i mtodsze, ,,stuzg” u czekistow - dozorcoéw jako
praczki i kucharki, a u wyzszych urzednikbw — jako pokojowki, bony
do dzieci itp.

Brzydsze — pracuja jak mezczyzni i w tych samych warunkach.
(,Baczno$¢™! ,,Zdraaa...” itp.). To ich wcale nie chroni przed obowigz-
kami ,,dodatkowymi’”: dozorcy (i inni drobniejsi ,,naczelnicy””) zmusza-
ja je do nierzadu.

Czekisci-dozorcy od dawna praktykujg miedzy sobg ,,zamiane ma-
ruch” (jak nazywajg swe niewolnice). ,,Posytam ci swag maruche i prosze,
jakesmy sie umowili, przyszlij swojg”. Marucha (z reguty inteligentka-
.kontrewolucjonistka™) zbiera swe ubogie rzeczy | pod eskortg idzie na
inng ,,komandirowke”.

Czesto rodzg sie dzieci. Wtedy matki z czekistowskimi dzie€mi — nie-
zaleznie od pogody — kierowane sg na wspomniang juz wyspe Anzyr
(kloaka SEON'u), poniewaz owe kobiety ,,naruszyty dyscypling” obozow,
gdyz ,,miaty stosunki z wiezniami — mezczyznami”.

zaden czekista — w okresie mojej z gorg trzyletniej stuzby na Sotow-
kach — nigdy sie nie przyznal do ojcostwa. Ale takze nie znatem kobie-
ty, nawet starej, ktora by ostatecznie nie stata sie ,,kochankg” czekisty,
gdyz inaczej kobieta na Sotowkach nieuchronnie i predko ginie.

Kobiety, ktére praca doprowadza do zupeinego wycienczenia, kobiety
zarazone przez czekistow chorobami wenerycznymi lub kobiety chore
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U ogole skierowywane sg na wyspe Kond, na ,.komandirowke”, ktéra
nosi najzupetniej odpowiednig nazwe: ,,Golgota”.

Jest to jedna z wysokich 8ér wysp Sotowieckich. Nazwali ja tdk nie-
gdy$ zakonnicy, ktérzy wybudowali tam cerkiew.
nic\év tej wiasnie cerkwi mieszkaja juz ,,niepotrzebne” kobiety - meczen-

Kiedy$ stuzbowo odwiedzitem te kobiety.

W wielkim pomieszczeniu byt tylko maty piecyk. Okrutne zimno. Ko-
biety szczelnie przycisniete do siebie lezaty na gatgzkach choiny dookota
piecyka. Nie wstaty, gdy sie zjawitem, aczkolwiek, wedtug regulaminu,
mogly by¢ ukarane za to trzydziestodniowym karcerem. Nie mogty
wsta€. Juz sie nie baty karceru.

Podczas mej wizytacji kobiet w t);m obozie byto 350.

»-14 kompania” na Sotowkach jest miejscem wiezienia dla tych zestan-
cOw, ktorzy, wedtug opinii administracji, ,,sg sktonni do ucieczki”. Sg to
przewaznie inteligenci i duchowni, oprocz tego bylo tam wielu Turkie-
stanczykow i Kirgizow. Dowddcg ,,kompanii” byt Wiodzimierz Sacharow,
byty ,,biaty” oficer.

Wiezniowie 14 kompanii nie moga opuszczac terenu Sotowieckiego Krem-
lu. Zatrudnieni sg przy najciezszych i najbrudniejszych pracach (aseni-
zacja itp.).

Za moich czasow w kompanii byto 250 Turkiestanczykow, lecz sadze,
ze obecnie nikt z nich juz nie zyje: Turkiestanczycy nie wytrzymujg Kli-
matu sotowieckiego, nie byto dnia, azeby nie umierato dwdch — trzech.
Byli to przewaznie ,,basmaczy” (powstancy) oraz ,,kutacy”.

Wielu ksiezy, szczeg6lnie katolickich. Wielu Polakéw, ktérym w SEON'ie
w ogdlle powodzi sie gorzej niz innym narodowosciom. Najmniejsza bo-
wiem komplikacja polityczna z Polskg automatycznie pogarsza potozenie
Polakow - zestancow.

Kompanie 13 i 14 (karne) mieszczg sie w d. katedrach sotowieckich —
przy czym dla wiekszego ,humoru” w oltarzach d. Swigtyn ulokowano
zestancéw - duchownych wraz z najgorszego gatunku specjalnie dobra-
nym elementem przestepczym (,,szpany”’), ktérego zadaniem jest na roz-
ne sposoby stale zohydzaé zycie duc’t\ownym.

Na Kond — Ostrowie lekarzem byt muzutmanin Agajew (zmart na
tyfus w 1930 r.). To byt jedyny cziowiek, z ktorym moglem serdecznie
porozmawiac¢. Agajew byt zestany za ,,mussawatyzm” (azerbejdzanska
partia narodowa) wraz z 11 cztonkami tej partii.

W lecie 1929 r. dr. Agajew otrzymat charakterystyczny list od syna
(list ten przejatem, korzystajgc ze swego stanowiska stuzbowego i datem
przeczytaC dr. Agajewowi nielegalnie, gdyz list ten mogt spowodowac
smutne nastepstwa i dla syna, i dla ojca).

,Drogi tatusiu — pisat maleriki syn do ojca — nie chodze do
szkoty, gdyz jeste$ kontrrewolucjonista. Tatusiu, napisz do mnie
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list, ze nic jestem Twym synem. W rzeczywistosci ja zawsze ko-
cham Cie I Ty jeste§ moim kochanym Ojcem, lecz list ten jest
»  konieczny dla mego powrotu do szkoty™...
Kiedy dr Agajew zaczat czytac ten list w mojej obecnosci, nerwowo
zadrgaty mu wargi, zadrzaty rece i z gtoSnym histerycznym tkaniem,
zakrywszy twarz rekami, padt on na brudny tapczan...

*

Ztapano dwaoch postrzelonych uciekinierow — Juchniewicza i Krysztop-
fa. Zalani krwig, musieli oni nie$¢ tratwe, na ktérej uciekli. Po kilku
krokach padli pod jej ciezarem. Wtedy czekisci, wymyslajac w straszli-
wy sposob, zostawili tratwe i kolbami pognali rannych do sztabu, gdzie
osmiu czekistobw ponownie przystapito do bicia. Jeden z czekistow —
Aleksander Sotowiow — wpadt w taka ekstaze, iz gdy juz nie miat sity
bi¢ pieSciami i nogami — dopadt jednego z nieszczeSliwcow i gryzt go
zebami.
eBito dwie — trzy godziny. Zbitych do nieprzytomnosci uciekinierow
wrzucono do karceru, wylawszy tam kilka wiader wody. (,,Niech tu po-
ptywajg, zamiast na morzu Biatym )...

Pod wieczOr meczennicy zmarli.

Naczelnik Kond-Ostrowa — Nowikow — wydat nazajutrz rozkaz, na-
pisany przez urzednika Naruszewicza:

»~Zmartych wiezniow Krysztopfa i Juchniewicza uwaza¢ za
zmartych”,

Ciezko czyta¢ ksigzke ,,Obozy Smierci w ZSSPv”. Jednak szkoda, ze jest
ona tak mato znana w Europie Zachodniej. Zwiaszcza wsrdd spoteczen-

stwa tych mocarstw, ktére kupowaty lub kupujga dumpingowy las solo-
wiecki.
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MEHMED VEYSI
Ayaz Ischaki

Idel-Uralczykiem, ktéry najszlachetniej pojat, najgorecej odczut i w
utworach swoich najlepiej wypowiedziat mitos¢ do swego narodu i do
ziemi swoich przodkow, jest Ayaz Ishaki., znakomity pisarz i dzialacz
niepodlegtosciowy ldei - Uralu.

Ayaz Ishaki urodzit sie¢ w roku 1878 w starej osadzie tatarskiej, w
Jewszirmie, koto Kazania. Ojciec pisarza, zacny i Szanowany powszech-
nie imam, zamitowany w lekturze, w wolnych chwilach lubit czytywac
gto$no Zzonie i dzieciom autorow tatarskich.

Rodzice Ishaki’ego zyli skromnie, ale bieda im nie dokuczata. Mieli
wiasny folwark. Ojciec pisarza petnit obowigzki proboszcza i jednoczes-
nie zajmowat sie rolnictwem. Maty Ayaz wzrastat wsrod ludzi szczerych

Ayaz Ischaki

i prostych. W domu zachowywano $wiecie wszystkie stare tatarskie oby-
czaje, obchodzono uroczyscie Swieta muzutmanskie. W takim otoczeniu
rozwijat sie i wzrastal Ayaz. Przebywajac wséréd ludu wiejskiego, lubit
przystuchiwacé sie piesniom, opowiesciom i bajkom o czasach minionych
i dalekich. Poczatkowe nauki Ayaz Bej pobierat w szkole swoich rodzi-
céw w domu, w siodmym za$ roku zycia zostatl oddany do szkoty tatar-
skiej w Czystaj.



Uczyt sie dobrze, odznaczat sie dobrg pamiecig i zdolnosciami. Brat
chetnie udziat w zabawach kolegow, w wycieczkach i bitwach, lubit cze-
sto ptata¢ figle. Zdolnosci pisarskie ujawnit dos¢ wczesnie, czytat duzo
i lubit opowiada¢. W 1890 roku Ayaz Ishaki ukonczyt szkote. Pragnie-
niem Ayza bylo zosta¢ imamem albo nauczycielem, wstapit wiec do me-
dresu Allam Hazreta w Kazaniu. Byly to czasy odrodzenia narodu ta-
tarskiego. Miedzy profesorami znajdowali sie uczeni i zarazem wielcy
patrioci tatarscy. Pod wplywem znakomitych Idei - Uralskich uczonych-
patriotow: Szihabuddin Merdzani, Abdulkijum Nasry, Hadi Maksudi I in-
nych wsréd miodziezy obudzit sie zapat do pracy i nurtowaty najszla-
chetniejsze dazenia. Wplyw Gasparali i jego pisma ,Tardzuman” byt
rowniez bardzo znaczny. Po skonczeniu medresu Ayaz-Ishaki wstepuje
do dazulmuallimin w Kazaniu. Tutaj zapoznaje si¢ z literaturg rosyj-
ska, zaczyna studiowa¢ znakomitych autorow rosyjskich i europejskich
i jednocze$nie pracuje w ideowych organizacjach miodziezy tatarskiej.

Chcac wzbudzi¢ wsréd miodziezy Idel-Uralskiej zamitowanie do nauki
i do ksztatcenia charakteru, zeby pdZzniej miodziez ta mogta z pozytkiem
stuzy¢ ojczyznie, Ayaz Ishaki wydaje w 1899 roku pierwsze swoje dzieto
pt.. ,Taalimde Saadat” (,,Szczescie w nauce™).

Ayaz stat sie szybko jednym z wodzéw ruchu o$wiatowego. Nale-
zat do zarzadébw roznych organizacyj, bywat obecny na posiedzeniach,
odczytywat swoje rozprawy i wzniecat zapat do pracy wsrod kolegdw.

Pisal coraz wiecej. W ciggu swej czterdziestoletniej dziatalnosci li-
terackiej Ayaz Ishaki wzbogacit literature Idel-Uralskg nastepujgcymi

dzietami o charakterze wybitnie narodowym, (tytuty podajemy w dostow-
nym przektadzie):

1) ,,SzczeScie w nauce”, powie$¢ (1897), 2) ,,Hafciarka czapek”, pow.
(1898), 3) ,,Syn bogacza”, romans (1899), 4) ,zycie z trzema zonami”,
dramat (1900), 5) ,,.Dwie mitosci”, komedia w 5 akt. (1900), 6) ,,zebra-
czka”, romans (1908), 7) ,,Spotkanie”, pow. (1902), 8) ,,Degeneracja po
200 latach” pow. (1902-3), 9) ,Zbior powiesci” (1905), 10) ,,Nauczy-
ciel”, dramat (1906), 11) ,Wiezienie”, powie$¢ napisana w' wiezieniu w
Czystaj w 1906 r., 12) ,,Otrzymatem i oddatem” 13) ,Walka”, dramat
w 4 akt.,, (1908): 14) ,Koniec Swiata” —kom. w 3 akt., (1909); 15)
»Zgromadzenie” — kom. w 3 akt. (1909); 16) ,Czy to jest zycie?” —
pow., (1909); 17) ,Stary imam” — rom., (1910); 18) ,Szczescie ro-
dzinne” — pow., (1911); 19) ,Sunetczy - Babaj” — pow., (1911); 29)
»Student” — pow., (1911) ; 21) ,Zulejcha” — dram, w 5 akt., (1911);
22) ,,Oblgkany wiezien” — pow. (1912) ; 23) ,,zotnierz” — pow., (1912) ;

24) ,Zie¢” — pow., (1912); 25) ,Nauczycielka” — dram, w 3 akt.,
(1913) ; 26) ,,zona imama” — pow., (1914); 27) ,,Zwatpienie” — pow.,
(1915); 28) ,On jeszcze nie jest zonaty” — pow., (1915); 29) ,Na
bezdrozu” — dram., (1917).

Dzieta napisane na emigracji, ktére nie sg jeszcze wydane: 1) ,Wsrdd
fal” — dram, w 5 akt. (1921) ; 2) ,Miedzy dwoma ogniami” — dram.,

(1922); 3) ,Do domu” — pow., (1922); 4) ,.Do domu czyli Mirataj Mi-



rah” — pow., (1923); 5) ,Jesien” — pow., (1923); 6) ,Sedzia Lok-
man” — pow., (1923); 7) ,Wielkie Swieto” — pow., (1923); 8) ,Zan
Bajewicz” — kom. w 4 akt., (1923); 9) ,,Moje 30-lecie” (1927/28).

Studiujgc tworczo$¢ Ayaza Ishaki mozna pozna¢ historie i byt roz-
nych warstw narodu tatarskiego. Ciezar swoich mysli i swoje uczucia
przenosit na zagadnienia i zjawiska o charakterze patriotycznym i poli-
tycznym. Tre$¢ dla swych utwordéw Ishaki czerpat przewaznie z zycia
ludu. Dzieta jego byly czyms$ zupetnie nowym i odrebnym od dziet po-
przednich pisarzy tatarskich.

Ayaz wprowadzit do literatury tatarskiej nowe postacie i nowe po-
glady. Pisat w jezyku tiurko - tatarskim. W dzietach swych wskazat na
btedy poszczeg6lnych warstw narodu i nawotywat do ich naprawy. W
obawie 0 przysztos¢ swego narodu Ayaz maluje ogrom kleski, grozacej
Tatarom ze strony caratu, wskazuje na zgubne skutki rusyfikacji. Za
pomocg swoich dziet nieci w narodzie uczucia obywatelskie, budzi ofiar-
nos¢. Udziela rad i wskazowek, jak nar6d ma postepowac, zeby nie zbta-
dzi¢ i aby dojs¢ do dawnej Swietnosci.

Poza pracg literackg Ayaz Ishaki poswieca catg swg energie sprawom
politycznym narodu tatarskiego. Zajmuje naczelne stanowisko w kon-
spiracyjnych organizacjach: ,,Nurriet” i ,, Tanczylik”. Zaktada tajne dru-
karnie w Kazaniu, Samarze, Ufie i Turkiestanie, jednocze$nie jest wspot-
pracownikiem prawie wszystkich legalnych czasopism tatarskich. Byt
zatozycielem i rzeczywistym redaktorem nastepujgcych dziennikéw ta-
tarskich: 1) ,Tan Yyldyzy” — ukazujgcego sie w Kazaniu od maja
r. 1906, zamknigtego przez rzad rosyjski we wrzes$niu r. 1906; 2) ,,Tan
Medzuasi” — wychodzacego w Kazaniu od listopada 1906 r., zamknie-
tego przez rzad w kwietniu 1907 r.; 3) ,,Tawusz” — ktory ukazywat sie
w r. 1907; 4) ,Watan” — wychodzgcego w Petersburgu od r. 1913 do
r. 1915; 5) ,,S6z” — wychodzacego w r. 1915 w Moskwie, zamknietego
przez carat we wrzesSniu roku nastepnego; pismo to zaczelo sie znow
ukazywa¢ od marca 1917 r., ale zostato zamkniete przez bolszewikdow
w r. 1918; 6) , Il sozti”, ktore ukazywato sie w Moskwie w r. 1916.

Na emigracji A. lIshaki zorganizowat i redagowatl nastepujgce czaso-
pisma: 1) ,,Rehber” — Krasnojarsk r. 1918; 2) ,Milli Yol” — Berlin
r. 1928; 3) ,Milli Bajrak” Mukden, r. 1935.

Jako publicysta i redaktor A. Ishaki w dostepnej dla szerokiego 0go-
tu formie poruszat wszystkie zagadnienia, ktére interesowaty naréd ta-
tarski. Protestowat przeciwko gwattom urzednikow carskich i odstaniat
tajemnice systemu rusyfikacyjnego. Praca ta odbywata sie w bardzo
trudnych warunkach, w cigglym niebezpieczenstwie aresztowania i ze-
stania na Sybir, wsrdd czestych zdrad ro6znych prowokatorow. Wkroétce
tez wiadze wydajg rozporzadzenie aresztowania Ayaza Ishaki’ego, oskar-
Zajac go o rozpowszechnienie manifestu z dn. 17 pazdziernika i o zorga-
nizowanie tajnych kétek wsrdéd miodziezy Idei - Uralskiej w Kazaniu. Od-
tad A. Ishaki zaczyna sie ukrywacé. Wszystko to poteguje jeszcze jego
nienawis¢ do caratu. Pomimo trudnego Zzycia konspiracyjnego udaje sie
na Il zjazd kongresu muzutmanskiego w Mekerdze i bierze czynny udziat
w jego pracach. Po zjezdzie powraca do Kazania i ukrywa sie przed
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aresztem. Zostaje jednak ujety w mieszkaniu swego przyjaciela, Sagit
Remi. Podczas rewizji zostaje wykryta drukarnia konspiracyjna. W ro-
ku 1907 Ishaki po 6 miesigcach wiezienia zostat zestany na 3 lata na Sy-
bir. W rok potem jednak ucieka z Sybiru i ukrywa sie w Petersburgu,
gdzie organizuje koto miodziezy tatarskiej, werbujgc studentow i kole-
gow petersburskich. Zaczyna pracowa¢ nad utozeniem programu odpo-
wiadajgcego potrzebom Kkraju i redaguje pismo literacko - naukowe.
Wkroétce jednak na skutek zdrady prowokatora, zyda Hadzi Flaszi, kto-
ry sie podawat za kaukazczyka, zostaje aresztowany i ponownie zestany.
Po dwu latach w r. 1913 wraca A. Ishaki z dalekiego Archangielska do
Petersburga i uczeszcza na Wydziat Prawny. Bezposrednio po powrocie
staje réwniez na czele organizacji niepodlegtosciowe;j.

W maju 1917 r. A. Ishaki bierze czynny udziat na Kurultaju wszyst-
kich muzutmandw znajdujgcych sie pod zaborem rosyjskim i zostaje wy-
brany do zarzadu. Z ramienia Il Kurultaju w Ufie zostaje delegatem na
Kongres Wersalski.

Dochodzac do wiadzy bolszewicy zaczynajg niszczy¢ i rabowac ldel-
Ural. Wydajg polecenie aresztowania Ishaki’ego, zamkniecia jego czaso-
pisma ,II” oraz konfiskaty drukarni. Ayaz, nie czekajgc na areszt, ra-
zem z calg redakcjg udaje sie do Samary, Ufy, a stamtad do Kezel-Jar
i kontynuuje tam wydawnictwo pisma ,,Rehber”. Kiedy w r. 1919 fala
bolszewicka dochodzi i do Krasnojarska, A. Ishaki przez Japonie udaje
sie do Europy na Kongres Wersalski jako delegat narodu tatarskiego.

W Europie rozpoczyna prace niepodlegtosciowa. W r. 1923 zakiada
w Berlinie organizacje ,,Turan”. W r. 1925 zostaje wezwany do Turcji
celem objecia naczelnego kierownictwa czasopisma ,,Tiirk Yurdu”, kiedy
za$ w Turcji wzmogt sie wptyw bolszewikow, Ayaz wrécit do Europy i tu
zorganizowat ,,Idel-Uralski Komitet Niepodlegtosciowy” i zaczat w r.
1928 wydawac¢ pismo ,Milli Yol”, ktére stalo sie organem powyzszego
Komitetu. Z ramienia tego Komitetu A. Ishaki bierze udziat w pracach
klubu ,,Prometeusz”. W r. 1931 udaje sie A. Ishaki na Kongres Islamski
w Jerozolimie, gdzie jako delegat wszystkich muzutmanéw spod zaboru
rosyjskiego protestuje przeciwko ujarzmieniu Idel-Uralu przez czerwo-
ny imperializm.

W r. 1933 udaje sie Ishaki na Daleki Wschod celem zorganizowania
zycia i pracy politycznej wsrod tamtejszych ldel-Uralczykow. W r. 1935
za inicjatywa A. Ishaki’ego zostaje zwotany Kuruitaj w Mukdenie, kto-
ry organizuje ,,Religijno-narodowe centrum Idel-Uralczykéw na Dalekim
Wschodzie”. Organizacja ta rozwija intensywng dziatalno$¢ i zaczyna wy-
dawac¢ czasopismo p.t.: ,Milli Bajrak”.

Po zorganizowaniu i uporzadkowaniu spraw narodowo - politycznych
Idei - Uralczykéw na Dalekim Wschodzie A. Ishaki w koncu r. 1936 po-
wraca do Europy, aby dalej walczy¢ na arenie miedzynarodowej o prawa
swego harodu.

Ayaz Ishaki cale swoje zycie poswiecit pracy dla dobra Idel-Uralu.
W dzietach swoich budzit ze snu niewoli nar6éd, rozpalat serca, poruszat
sumienia. Dzisiaj ten sedziwy bojownik niepodlegtosciowy Swieci przy-
kfadem mitosci kraju rodzinnego i wytrwatej walki z uciskiem moskiew-
skim.
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DR. J. NAKASZYDZE

Idea niepodlegtosciowa w |ljteraturze gru-
zinskiej XIX wieku.

Fatalny okazat sie dla Gruzji wiek XIX-ty. Wiek, w ktéorym urosty
wznioste hasta praw i réwnosci jednostek i catych spoteczenstw, wiek,
ktory stat sie swiadkiem zmartwychwstania i wskrzeszenia ideatow nie-
podlegtosciowych ujarzmionych narodéw. Prawie w zaraniu tego wiasnie
wieku los Gruzji zostat przesadzony. PanstwowosC¢ jej zniesiona i narod,
ktory nade wszystko kochat wolnos¢ i niepodlegtos¢, utracit niezaleznosc.

»Nie dla rozszerzenia swego mocarstwa i terytorium przyjmujemy na
siebie ciezar wiadzy krolestwa gruzinskiego, lecz ludzkos¢ 1 szlachetno$¢
naktada na nas Swiety obowigzek ustucha¢ prosby i zadania cierpigcych
i dla ztagodzenia cierpienn i mak ich ustali¢ w Gruzji panowanie nasze”.

Taki byt manifest cara Aleksandra o pozbawieniu Gruzinébw niepodle-
gtosci. Nie jeden raz w ciggu dtugich lat dziejow Gruzji wpadat okrutny
i podstepny wrdg w obszary jej panstwa, nie jeden raz ogniem i mieczem
zniszczony i zagarniety zostat kraj ten przez obce sity, lecz nigdy nie
styszat nar6d gruzinski z ust swych wrogéw takiego bezczelnego udo-
wodnienia, usprawiedliwienia swego wiarotomnego postepku.

Rosja, przywotana jako sojuszniczka i protektorka, pogwaltcita zawartg
umowe. Ogblne oburzenie i gniew przeciw Rosji wywotat ten akt cesa-
rza. Zaprotestowali wszyscy, lecz gdy protesty nie pomogty, fala powsze-
chnego powstania ogarneta catg Gruzje. Wypedzenie Rosjan i przywréce-
nie niepodlegtosci Gruzji byto jedynym i gtownym hastem i celem tych
w ciggu Kilkudziesieciu lat wybuchajacych powrstan i zaburzen.

Po okrutnym sttumieniu przez Rosje wszystkich powstarn Gruzja prze-
sigknieta krwig najlepszych swych syndéw zostata wtrgcona do olbrzy-
miego wiezienia narodéw — imperium rosyjskiego. Rozpoczat sie nowy
okres naszego zycia, okres peilny tragizmu dziejowego. Nie mam zamia-
ru porusza¢ wydarzen politycznych 19-stulecia. Chce tylko zwréci¢ uwa-
ge na to, jak zareagowata, jak przyjeta i ocenita literatura i poezja gru-
zinska panowanie obcej przemocy w naszej ojczyznie.

Jest rzecza wiadoma, ze piSmiennictwo nosi zawsze piecze¢ swej epoki,
ze wszystko, co porusza nardd, znajduje swoj wyraz w sztuce i literaturze.

Dlatego tez, jeSli przejrzymy chociazby tylko powierzchownie litera-
ture gruzinska od chwili opanowania Gruzji -przez Rosjan do poczatku
20-lecia, stwierdzimy, ze bol i zal po straconeﬂ' niepodlegtosci, marzenie
i mysl o odzyskaniu swej panstwowosci jest gtdbwnym i jedynym niemal
tematem catej poezji tej epoki.

Nie jest pozbawiony pewnej ciekawosci fakt, ze jak krélewicze b{li
pierwszymi, ktorzy wzniesli sztandar powstania i rozpoczeli zacieta walke
przeciwko Rosji, tak samo na froncie poezji siostry ich, krolewny? Tekle,
Mariam i Khetewani, byly pierwszymi, ktére w swych natchnionych li-
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rycznych wierszach, przepetnionych niewymownym smutkiem z powodu
utraty niepodlegtosci, z nienawiscig i niezmierna pogardg przywitaty pa-
nowanie Rosjan w swojej Ojczyznie. ) )

»Mroczna potnoc pokryta Swiatta jasne, zniszczony zostat przepiekny
raj przez sity diabelskie...” ,Pdinocne lodowate wiatry zapanowaty w
mych goérach, czarna pow6dZz je pokryfa i zniszczyta .. Tego rodzaju sg
niemal wszystkie wiersze krdlewien.

NienawisC i pogarda dla wroga cechuje ich tworczos¢. Te same uczu-
cia oraz przeciwstawienie sie wszystkiemu, co rosyjskie, pozostanie i na-
dal charakterystyczng cechg poezji gruzinskiej.

I naprawde, ani w rzeczywistosci, ani w literaturze nie byto juz wiecej
ztudzen w stosunku do Rosji. Nic nas do niej nie zblizato, przeciwnie,
dzielito wszystko. | je$li jeszcze kto$ pokiadat pewne nadzieje we wspol-
nosci wyznania, to po zniesieniu przez Rosjan niepodlegtosci Gruzji nie
pozostato i pod tym wzgledem zadnych ztudzen. Kiedy Rosja zniosta auto-
kefalie cerkwi gruzinskiej i wydalita lub wymordowata najlepszych przed-
stawicieli duchowienstwa, gdy doszczetnie obrabowata z bezcennych klej-
notéw i drogich obrazéw starozytne cerkwie i klasztory nasze, naréd gru-
zinski do glebi duszy i serca obrazony i dotkniety zrozumiat, ze chociaz
Rosjanie sg pokrewni mu religia, nie réznig sie niczym, a nawet sg 0 wie-
le gorsi od Turkéw i Persow.

Poeta Aleksander Orbeliani pisze z tego powodu: ,,Nikt z nas nie ocze-
kiwal od Rosjan czego$ podobnego. Silni liczbg, okazuje sig, iz sg oni
stabi wychowaniem, nie znajg sie na ludziach, nie szanujg walorow i szla-
chetnosci, zimno patrza na wszystko, zimne posiadaja serca”. A ge-
nialny poeta Nikotoz Barataszwili w swym poemacie ,,Los Gruzji” mowi:
»WspoInos$¢ wyznaniowa panstw nic nie znaczy, jesSli dusza narodow jest
wrecz odrebna”.

Przy pierwszym zetknieciu sie z Rosjg nardd gruzinski i poeci Gruzji
poznali, co oznaczata wiadza Rosjan, poznali jg i powstali, lecz byto juz
za pbézno. Ostatnio jeszcze raz sprébowali poeci gruzinscy, zachwyceni
przyktadem powstania w Polsce ,w 1831 r., urzadzi¢ powstanie catego na-
rodu, by na zawsze wypedzi¢ Rosjan z Gruzji. Lecz i ta préba zawiodta,
i zamiast Rosjan sami poeci oraz inni liczni patrioci zostali zestani na
Sybir i do potnocnych gubernii Rosji.

Rosja Aleksandra i Mikotaja I, rozlegta od oceanu P6inocnego do morza
Czarnego, wyniosta i dumna ze zwyciestwa nad Napoleonem, zagra-
zala i1 zatruwata zycie nie tylko matej Gruzji, lecz niemal catej Europie.

Znikty wszystkie nadzieje na wyzwolenie, ustaty ciggte powstania i za-
burzenia, zatamaty sie sity i wiara i zdawato sie, ze Gruzja pogodzita sie
ze swym losem i swojg niedolg. Zwatpienie i beznajdziejno$¢ zapanowa-
ty wszedzie i te nuty przenika¢ zaczety i do literatury gruzinskiej. Prze-
klinanie i uraganie terazniejszosci, ciggte jeki i narzekania nad miniong
heroiczng przesztoScig, serce rozdzierajacy ptacz wywotany widokiem
wspaniatych, starozytnych zabytkéw historii, oto co jest przedmiotem
i motywem naszej poezji w pierwszej potowie XIX wieku. Pesymizm
i smutek ogarnia wszystkich poetéw i pisarzy. Grzegorz Orbeliani w jed-
nym ze swych utwordéw w ten sposéb méwi o Gruzji: ,,Gdzie jest jeszcze
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inna Gruzja, jaki zakatek Swiata moze sie z nig poréwnac, gdzie jest na-
réd tak mezny, goscinny i bitny, nardd, ktérego nie zmienity zadne ciez-
kie ciosy zlego tosu, nie zabity jego serca magnetycznego, nie mogly zni-
szczyC jego mestwa, jego pogodnej i wesotej, wiecznie spiewajacej i uémie—
chajacej sig natury, jego niezmiernej mitosci do swej ziemi ojczystej...
Jezeli taki poeta stracit nadzieje i wiare w przysztos¢ swego narodu, to
€6z mowic o innych!

| oto w tym okresie, gdy nar6éd nasz zdawatoby sie zatamat sie na du-
chu, gdy wyczerpaly sie jego zywotne sity i energia, gdy mowiac stowa-
mi poety: ,,Nie odezwie si¢ w ciszy zew, ani dzwiek, Milcza przed soba
rodzeni najszczersi, Czasem sie tylko g+uchy wyrwie jek z Gruzji ciezkim
snem zatrutej piersi (ttum. Jerzy Goetling)”. Na arenie zycia i poezji na-
rodu gruzinskiego ukazuje sie grono literackie ,, Thergdaleuli”, ktére nie-
zmordowany, wiecznie walczacy i mknacy z szalong szybkoscig Therek
uczynito swym symbolem, ktére napito sie, przyjeto Swietg komunie z jego
wod i przejeto si¢ jego zywiotem i zadza boju. Grono ludzi, ktorych ce-
chowata stalowa sita woli, niezmordowana, niewyczerpana energia i zapat
%zlachetny, ktorzy mieli wiare w zmartwychwstanle i wskrzeszenie swej

jczyzny

»Nie, nie zginefa, tylko $pi i znéw sie obudzi,
b Lecz kto czeka na jej $mier¢, sam sie w proch obréci”
albo:

»Przyjdzie czas i znow si¢ wyzwoli,

Bohatersko zerwie peta.

Przecierpiane dtugie lata w szczescie i triumf sie zamienig”...

Taka nieztomng wiarg i nadziejg byli przejeci rozmaici pisarze-poeci,
ktérzy w 60-tych latach ukazali sie na Parnasie gruzinskiej poezji i kto-
rzy, jak Eljasz Czawczawadze, Akaki Cereteli i Niko Nikotadze do korica
19-go stulecia byli wodzami duchowymi swego narodu. Odrzucili panuja-
ce dotychczas w poezji grudzinskiej nuty smutku i beznadziejnosci, po-

tepili ciagty ptacz i jeki — ,przestanmy ptakac nad przesztoscig, musimy
obecnie sami stworzyC swa terazniejszoSC i dac narodowi Swietng przy-
sztos¢”... ,,Kraj nasz musi do nas naleze¢” —byto ich hastem i w stuzbie

temu_celowi poswiecali catg swa niewyczerpang energie i tworczosc, cate
swe bogate, petne tresci zycie.

Czy trzeba albo czy mozna wyliczy¢, przytoczy¢ tytuty wszystkich utwo-
' row Akakiusza Cereteli, Eliasza Czawczawadze, Aleksandra Kazbeka i in.
Czy kazdy z nas Gruzinbw nie przejat sie, nie przesigkt zapatem i mtodzien-
czg wiarg i odwagg ich poezji. Czyz to nie poezja Barataszwilego, Czaw-
czawadze, Cereteli'ego, Aleksandra Kazbeka, Mamia Gurieli'ego, Rapaela
Erlstavvfego Waza Pszweta i wielu innych pisarzy naszych zjednoczyia,
spoita nasz nardd, wywotata w nim zapat i zadze walki, przywrdcita, obu-
dzita w nim wiare w niepodlegtos¢. Gdy na polach bitew zgast ptomien
powstania, zaptonat w nieprzystepnej i przepieknej $wiatyni poezji ogien
wiecznego powstania ducha przez kaptanow-poetow stale podtrzymywany
i chociaz Rosjanie zdobyli przemocg caty nasz kraj, nie mogli zdoby¢ arii
jednego zakatka Swiagtyni naszej poezji, nie zdotali zgasi¢ lub skazi¢ og-
nia, ktérym ptonie nieSmiertelny duch i tworczo$¢ narodu gruzinskiego.
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ORIENT POLSKI

,.Szwadron utanow tatarskich”

W jednym z putkéw utandéw na Wilenszczyznie jeden ze szwadrondéw otrzymat
nazwe ,,Szwadronu ufanéw tatarskich”. Nazwa ta nawiazuje do dawnych od-
dziatldw jazdy tatarskiej. Do tego putku przeszty trgby tatarskie, przekazane mu
tez zostato archiwum Jazdy.

zwiazku z tym spoteczeristwo tatarskie w Wilnie podejmowato w dniu |
marca w restauracji Georgesa korpus oficerski tego putku utanéw. Podczas
przyjecia wygtoszono szereg przemoéwien, w ktorych podkreslono tradycje woj-
skowa Tatar6w Polskich i ich szczegélny sentyment dla utanéw, ktérych sama
nazwa (utan, od tatarskiego ,,Ohtan”) pochodzi od jazdy tatarskiej.

+Swietlica Kota Mtiodziezy 1 atarskiej w Wilnie

W dniu 22 lutego b. r. odbyto si¢ w Wilnie otwarcie Swietlicy Kota Mtodzie-
7y Tatarskiej. Swietlica ta zaopatrzona jest w szereg ksigzek i czasopism ta-
tarskich lub informujacych o Tatarach. Na uroczystosci otwaicia przemawiali
m. in. redaktor ,Zycia Tatarskiego” — Tuhan Baranowski, w imieniu gminy
muzutmanskiej w Wilnie — 1. Smajkiewicz, w imieniu Zwigzku Kulturalno-
Oswiatowego Tatarow Polskich — prof. Bazarewski. Prezes Kofa, p. Edige
Szynkiewicz, postawit wniosek o nadanie dyplomu cztonka honorowego kota lea-
derowi krymskiego ruchu niepodlegtosciowego, p. Dzafar Sejdametowi, co zosta-
to przyjete oklaskami.

Kultura chanatu krymskiego

W artykule pod powyzszym tytutem w dwdch kolejnych numerach ,Zycia Ta-
tarskiego” (marzec i kwiecien 1937) dr. A. Zihni podaje wiadomosci 0 wysokim
poziomie kulturalnym dawnego panstwa tatarskiego na Krymie. Wiadomosci te
sq zaczerpniete z relacyj obcych podréznikéw i innych wiarogodnych zrédet
i zadajg ktam twierdzeniom, jakoby dopiero Rosja zaprowadzi¢ miata cywiliza-
cje na Krymie.

O panstwie armenskim w organie Ormian polskich

W grudniowym zeszycie ,,Postainca $w. Grzegorza”, lwowskiego organu Or-
mian polskich zamieszczony zostat szkic gen. J6zefa Kiszmiszjana ,,Wspomnie-
nia z niepodlegtej Armenii”. Gen. Kiszmiszjan kresli tu dzieje krotkotrwatego
panstewka armenskiego, od utworzenia pierwszych formacyj armenskich, przez
dzieje 3-letniej panstwowosci i cigglych sporéw i wojen ze wszystkimi sgsia-
dami az po upadek tego panstewka i utworzenie republiki armenskiej w tonie
Z. S. S R
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Zjazd Ormian z kraju i z zagranicy w “Stanistawowie

W uzupetnieniu wiadomosci i sprawozdan na temat uroczystosci koscielnych
w Stanistawowie, nalezy doda¢, ze jubileusz 50-letniej pracy ks. Arcybiskupa
Teodorowicza stat sie okazjg do zjazdu Ormian polskich z catego kraju i z za-
granicy. Do Stanistawowa przybyto wiec wielu reprezentantéw rodéw ormian-
skich, bardzo wiele szlachty, ormianskiej, gospodarujacej na roli, zwtaszcza na
terenie wojewddztwa stanistawowskiego. Dalej przybyli w licznym sktadzie ksie-
za ormianscy i klerycy, proboszczowie parafii ormianskich w Polsce, pewna
ilos¢ Ormian z Rumunii (z Bukowiny).

Powszechng uwage zwracaly postacie ksiezy ormianskich z Bukaresztu i Wied-
nia, ojcow z klasztoru Mechitarystow. Przybyli ojciec Koren Klemens z Bu-
karesztu i ojciec Meszop Hapozian, generalny opat Mechitarystow z Wiednia,
ktory piastuje godnos¢ arcybiskupa obrzadku ormiansko - katolickiego. Wsrod
zebranych wybitnych Ormian byt réwniez obecny znany w okresie wielkiej woj-
ny dziatacz ormianski na Kaukazie, general Kiszmiszjan, zajmujacy stanowisko
wiceministra spraw wojskowych w Republice Ormianskiej na Kaukazie i przed-
stawiciela rzadu ormianskiego przy rzadzie gruzinskim w Tyflisie w okresie lat
1919 do 1921. Generat Kiszmiszjan emigrowat z Kaukazu do Polski i byt se-
dzig oraz wiceprezesem Sadu okregowego.

Wielu Oimian, zwilaszcza ze sfer duchownych, rozmawiato ze sobg w jezyku
ormianskim, ktérego znajomo$¢ nalezy dzi§ do rzadkosci.

Nalezy jeszcze doda¢, ze do Stanistawowa przybyly liczne procesje z blizszych
i dalszych stron, niektére z nich odbyty kilkudniowa droge piesza.

Dziennik Polski, 2-VI-37.

. Karaimi
Halicz

Kaiaimi haliccy, chociaz liczebnie sg malg garstka, dzieki swemu wyrobie-
niu spotecznemu i ofiarnosci, niemal wytacznie wiasnymi sitami wybudowali
»,Dom Karaimski”. Znajduje w nim pomieszczenie szkdtka religijna oraz istnie-
jace przy Karaimskiej Gminie Wyznaniowej organizacje: ,Koto Pan Karaim-
skich” i ,Koto Miodych Karaiméw”. Wybudowana kosztem i praca mtodziezy
scena daje mozno$C urzadzania przedstawien amatorskich, ktore maja wielkie
znaczenie w pielegnowaniu jezyka karaimskiego.
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Dnia 20 marca b. r. Karaimska Gmina Wyznaniowa w Haliczu nadata ty-
tut cztonka honorowego p. Aleksandrowi Mardkowiczowi, karaimskiemu dzia-
faczowi, wydawcy wielu broszur w jezyku polskim i karaimskim oraz czasopi-
sma ,,Karaj Awazy” (Glos Karaima).



£

Dnia 10 kwietnia b. r. staraniem ,,Kota Pan Karaimskich” i ,,Kota Miodych
Karaimow” odbyt sie odczyt p. dr. Zihni'ego SoysaFa p. t. ,,Kobieta na Kry-
mie”. Nastepnego dnia z powodu odjazdu p. dr. Z. SoysaFa ,Koto Miodych
Karaimow” urzadzito herbatke, podczas ktorej przemawiali: prezes K. M. K.
p. A. Samuelowicz, p. dr. Z. Nowachowicz i p. Z. Zarachowicz, wyrazajgc sym-
patie Karaimow halickich do ruchu niepodlegto$ciowego Krymu, kolebki Ka-
raimow polskich. W odpowiedzi p. dr. Z. Soysat podzieckowat za goscine i ser-
deczne przyjecie i podkreslit, ze Karaimi i Tatarzy, mimo ro6znic religijnych,
na Krymie zyli zawsze w braterskiej zgodzie.

ES

Dnia 16 maja b. r. goscit u Karaiméw w Haliczu p. Aleksander Mardkowicz
z tucka. Gmina halicka przygotowata serdeczne przyjecie ofiarnemu i nie-
zmordowanemu pracownikowi na karaimskiej niwie narodowej i kulturalno-
oswiatowej.

Wilno — Troki

Dzieki poparciu Min. W. R. i O. P. oraz wilenskich wiadz wojewddzkich
juz wkrétce ma byé otwarte w Trokach Muzeum Karaimskie. Organizacjg
Muzeum zajmuje sie znany orientalista Hachan karaimski, J. E. Hadzy Seraja
Chan Szapszat, w ktorego mieszkaniu w Wilnie, wobec braku narazie odpowied-
niego pomieszczenia, znajdujg sie eksponaty, czesciowo ofiarowane przez Ka-
raimow polskich, jak i z zagranicy (emigrantdw z Krymu), czeSciowo Kkupio-
ne, w wiekszosci jednak ofiarowane przez samego organizatora. W Mu-
zeum Karaimskim znajdg pomieszczenie takze bogate i czesto olbrzymiej war-
tosci zbiory orientalne J.E. Hachana.

¢Separatystyczne tendencje w Armenii

Na jesieni roku ubiegtego sekretarz komitetu partyjnego Armenii Chandzan ode-
brat sobie zycie. Wéwczas C. K. W. K. P. (b) dokonat licznych aresztowan wsréd
komunistow Armenii, motywujac represje ruchem nacjonalistycznym w republice.
~Prawda” z dn. 17.V. b. r. zamieszcza list z Erywania (wedtug nowej pisowni Jere-
wana). Autor listu donosi, iz ruch nacjonalistyczny, a raczej separatystyczny w
dalszym ciggu ma licznych zwolennikéw nawet w komitecie partyjnym Armenii.
Autor atakuje cztonka partii Jengibariana do niedawna kierownika wydziatu rol-
nego przy armenskim komitecie partyjnym i rektora uniwersytetu w Erywaniu. To
ostatnie stanowisko Jengibarian zajat przy poparciu nowych, niedawno mianowanych
wiadz partyjnych, co daje autorowi powodd do twierdzenia, ze nastepcy Chandzana
prowadzg w dalszym ciggu jego nacjonalistyczno-separatystyczng linie. Mozna przy-
puszcza¢, iz pod wzgledem pradéw separatystycznych Armenia nie stanowi wyjatku
wsrod mniejszosciowych republik sowieckich. (RO).
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RECENZJE

O wyprawie Kkijowskiej

Gen. Tadeusz Kutrzeba: Wyprawa kijowska 1920 roku. Naktad.
Gebethnera i Wolfa. Warszawa, (str. 359 + 9 map).

Rok 1920 zajmuje w dziejach stosunkéw polsko - ukraifiskich odosobniong karte
zapisang wspolnie przelang krwig zotnierzy polskich i ukrainskich w walce'z odwiecz-
nie imperialistyczng Rosja.

W roku tym odbyta sie wyprawa kijowska, fakt niezaprzeczalnie wazny, lecz,
niestety, przez dluzszy czas doktadnie nieo$wietlony. Duzo kwestyj, zwigzanych z ta
wyprawa, pozostato niewyjasnionych, okrytych mgta niepewnosci, co dawato moz-
nos¢ ludziom mowigcym lub piszacym o tej wyprawie badz nieSwiadomie, badz tez
celowo przedstawia¢ jg w niewfasciwym Swietle. Stad wynikaty zastrzezenia do wy-
prawy kijowskiej ze strony polskiej i ukraifskiej.

Gdy pewna czesc spoteczenstwa polskiego uwazata w ogole wyprawe kijowska za
przykre nieporozumienie, zastrzezenia ze strony ukrainskiej obracaty sie dookota
zagadnien natury politycznej, a mianowicie: jaki cel miata Polska idac na Kijow
i jaki byt stosunek rzadu Rzeczypospolitej Polskiej, w szczegélnosci Marszatka
J. Pitsudskiego w r. 1920 do kwestii niepodlegtosci Ukrainy.

Odpowiedzi na te pytania dotychczas nie mogliSmy znalez¢, gdyz jak wyjasnia
gen. Kutrzeba ,w tych sprawach polecit Marszatek Pitsudski dochowanie milczenia
przez 10— 15 lat”* Tym tez ttlumaczy¢ mozemy, ze dopiero po 17 latach zjawita
sie naprawde rewelacyjna oraz bardzo ciekawa praca gen. Tadeusza Kutrzeby p. t.

yprawa kijowska 1920 roku . Praca ta jest przede wszystkim monografig wojsko-
wg 0 wyprawie kijowskiej, sprawy polityczne za$ zajmujg tu poboczne miejsce. Sg
one rekonstruowaniem mysli i zamiarow Marszatka Pitsudskiego, gdyz ,,Marszatek
Pitsudski decydowat wytacznie osobiscie. Wiec i decyzja v;yprawy kijowskiej byta
jego osobistym dzietem. Jest to twor jego koncepcji strategicznej, potaczonej z po-
lityczng...”

»Nie doczekalisSmy sie niestety osobistego opracowania dziatan na Ukrainie
przez Marszatka Pitsudskiego. Dowiedzielibysmy sie, dlaczego operacje te byty pro-
wadzone, jakie byly idee przewodnie natury politycznej, w jakim zwigzku byty ope-
racje z zamierzeniami politycznymi Marszatka, a gtéwnie z odrzuceniem propozycyj
pokojowych Sowietow” ¥

Obecnie zrekonstruowanie zamierzefi Marszatka Pitsudskiego nie nalezy do rze-
czy tatwych, mimo to wywody, jakie podaje nam gen. T. Kutrzeba w swojej pracy,
nie budzag zastrzezen, gdyz jako uczestnik wyprawy kijowskiej opiera je na licznym
materiale Zzrodtowym.

Wywody te sg bardzo ciekawe, ktdrymi, pomijajgc sprawy czysto wojskowe, zaj-
miemy sie w naszej recenzji. Na poczatku swej pracy autor podaje krétki, lecz praw-
dziwy i trafny opis przebiegu wypadkéw na Ukrainie od rewolucji 1917 roku do

I Gen. T. Kutrzeba: ,,Wypr. kijowska 1920 roku”, str. 8.
' Ibidem, str. 225.
I Ibidem, str. 225.
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1920 roku. Co do planu wojny Polski z Rosjg, to taki istniat juz na przetomie
1919/20 roku. Zrodzit go odwieczny imperializm rosyjski, bedacy groznym wrogiem
zmartwychwstatej Polski.

»Zmartwychpowstata Polska winna sie poza tym méc oprze¢ o organizmy pan-
stwowe, réwniez jak Polska zagrozone przez imperializm rosyjski i pragnace urza-
dzi¢ swoje zycie narodowe bez nieproszonej pomocy Rosji. Takim pafstwem mogta
by¢ Ukraina, czynigca od roku 1917 bohaterskie wysitki zdobycia samodzielnosci
panstwowej”.

»,Celem wojny z Rosjg w ujeciu Pitsudskiego — tak mi sie wydaje — moéwi gen.
T. Kutrzeba, byto zdobycie naleznych nam granic wschodnich i przyczynienie sie
do powstania na naszym wschodzie niezaleznej od Rosji Republiki Ukrainskiej oraz
zapewnienie Polsce zupetnej samodzielnosci w wewnetrzno - politycznym urzadzeniu
kraju”

V</iec dochodzimy do Zrédet wyprawy kijowskiej, ktorymi byty dla Polski: walka
z Rosjg, w ktorej zamiary pokojowe Marszatek Pitsudski nie wierzyt oraz pomoc
wojskom ukrairiskim w zebraniu ziem ukrainskich zajetych przez bolszewikéw i stwo-
rzenie na tych ziemiach niezaleznej Ukrainy, ostabiajagc przez to znacznie potege
Rosji, fakt bardzo wazny dla obu narodéw — polskiego i ukrainskiego. Zatem wi-
dzimy, ze nie sentyment Marszatka Pitsudskiego, nie jakie$ ukrainofilstwo, lecz
nakaz dziejowy, zwykta logika torowaty droge wspdlnej wyprawie na Kijow.

Weyjasnienie tych przyczyn, ktére spowodowaly wyprawe kijowska, nalezy do
najbardziej waznych zagadnien, z ktérych wyptywaja dalsze, jak stosunek Polski do
dazenia narodu ukrainskiego do niepodlegtosci swego panstwa. Wzajemne porozu-
mienie dwdch Wodzéw, Marszatka Pitsudskiego i Atamana Petlury, w sprawie wy-
prawy kijowskiej sprawito, ze w wyprawie tej wziely udziat wojska polskie i ukra-
inskie.

Moéwi o tym gen. T. Kutrzeba w ten sposéb: ,Do osiggniecia zwyciestwa mili-
tarnego w roku 1920 przyczynito sie wojskowe wspétdziatanie polsko-ukrainskie,
a do utrwalenia pokoju przyczynito sie polityczne porozumienie Polski z suwerenng
Ludowg Republikg Ukrainskg. Argumenty strategiczne — dorazne — i argumenty
polityczne — trwate — sklaniaty do politycznego i wojskowego wspotdziatania pol-
sko-ukrainskiego w roku 1920”.

»Z wojny roku 1920 miata wyjs¢ istotnie niepodlegta Polska i istotnie niepodlegta
Ukraina. Natomiast Rosja wysztaby z wojny ostabiona terenowo i ludnosciowo, ma-
jac na swym pograniczu potudniowo - zachodnim dwa nowe organizmy panstwowe,
opierajace sie imperializmowi rosyjskiemu: Polske i Ukraine Ludowg’”.

Na taki stan rzeczy dobrowolnie nigdyby sie Rosja nie zgodzita. Nowego podzia-
tu Europy wschodniej mozna byto dokona¢ jedynie sitg oreza. Stusznie wiec stwierdza
gen. T. Kutrzeba", ,ze bez zwyciestwa wojskowego nie mozna byto mysle¢ o jakich-
kolwiek zamiarach politycznych niezgodnych z zamiarami rosyjskimi”. Stad tez stusz-
nie méwi gen. T. Kutrzeba: ,ze sojusz wojskowy z Ukraing byt w 1920 r. z punktu
widzenia prowadzenia wojny dla Polski i Ukrainy faktem bardzo korzystnym”’.

Z punktu widzenia polskiego wedlug gen. T. Kutrzeby: ,powstanie panstwa

4 Ibidem, str. 39.
1 lbidem, str. 227.
¢ lbidem, str. 247.
" |bidem, str. 79.



ukrainskiego jako narodowo samodzielnego organizmu parstwowego lezato w stra-
tegicznym interesie Polski, zagrozonej w swym istnieniu przez zaborczo$¢ Rosji’”’.

Widzimy wiec, ze interes panstwowy Polski, jej interes wojskowy i polityczny
w wyprawie Kijowskiej nie tylko nie godzit w interesy Ukrainy, lecz odwrotnie, byt
to wspdlny interes Polski i Ukrainy, ktéry zrozumieli obaj wielcy Wodzowie —
Marszatek Pitsudski i Ataman Petlura. Stad tez zarzuty, jakie podnosity sie prze-
ciw tej wyprawie, oparte sg nn zlej woli lub nieSwiadomosci. Zarzut z naszej
ukrainiskiej strony, ze wojska polskie mialy okupowaé na zawsze Ukraing, uwalnia-
jac ja od bolszewikdw, nie ma zadnych podstaw. Jasng i niedwuznaczng odpo-
wiedZ na to daje nam rozkaz Naczelnego Dowoddztwa Armii Polskiej z dnia 8 maja
1920 roku przytoczony przez gen. T. Kutrzebe w jego pracy: ,,W interesie polskim
lezy jak najszybsze wycofanie wojsk wiasnych z terendéw zajetych i ustalenie do-
brych sasiedzkich stosunkéw z nowopowstatym panstwem ukrainskim, aby w ten spo-
sOb zabezpieczy¢ znaczng czeSC swojej granicy wschodniej od bezposredniego nie-
bezpieczenstwa ze strony wojsk bolszewickich. Okupacja polska Ukrainy musi by¢
rozrachowana nie na lata, ale na miesigce. Im predzej zostang stworzone regularne
wojska ukrainskie, im wczesniej wyjdg one na front, by dalej ziemie Ukrainska
spod jarzma bolszewickiego uwalniaé, w tym dogodniejszym potozeniu znajdzie sie
Panstwo Polskie. Im za$ mniej bedzie podczas wspdlnej z wiadzami ukrainskimi
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pracy tar¢ i zadrasnie¢, tym fatwiej ostateczny cel Polski bedzie osiggniety”””.

Otéz stosunek Polski do niezaleznosci politycznej Ukrainy byt pozytywny. ,,Woj-
skowe zwycigstwo nie byloby petne i trwate, gdyby nie doprowadzito do wiasciwego
i — zdaniem Pitsudskiego i Petlury — sprawiedliwego ukfadu politycznego na wscho-
dzie Europy przez powstanie panstwowo samodzielnej Ukrainy Ludowej” .

Niestety, wielkie plany 1920 roku nie zostaty zrealizowane. Mozemy z catg Smia-
toscig twierdzi¢, ze gdyby te plany zostaty zrealizowane, mapa Europy wschodniej
wyglagdataby inaczej. Na mapie tej rysowataby sie duzymi literami niezalezna
Ukraina. Gdy czytamy prace gen. Kutrzeby o wyprawie kijowskiej, powstaje przed
nami wyprawa Karola XII na Ukraine i bitwa Pottawska.

Miedzy tymi wyprawami, naszym zdaniem, jest pewna analogia. Jak wyprawa
Karola XII, tak i wyprawa kijowska miaty na celu ostabienie Rosji i przyczynie-
nie sie do panstwowej samodzielnosci Ukrainy, a wiec te same cele strategiczne,
wojskowe i polityczne, chociaz warunki tych wypraw byty zgota inne.

Przyszty historyk ukrainski, naszym zdaniem, nalezycie oceni znaczenie wypra-
wy kijowskiej w dziejach Ukrainy. Jak nikt obecnie nie zarzuca nic Mazepie za je-
go uczynek, odwrotnie, zyskat on wieczng stawe wsréd narodu ukrainskiego, tak nie
mozna czyni¢ zadnych zarzutéw Atamanowi Petlurze za jego udziat w wyprawie
kijowskiej.

Omawiajac przyczyny niepowodzen polskich na Ukrainie gen. T. Kutrzeba zalicza
do nich: a) opo6znione zajecie Kijowa, b) powolnos¢ w formowaniu Armii Ukrain-
skiej, ¢) porazke 1 Armii Polskiej w maju 1920 r. i d) nierozegranie decydujacej
bitwy z armig konng Budiennego, niedocenienie skutkéw dziatania bojowego ,.kon-
nej armii wschodu” oraz zagubiony rozkaz pod adresem 111 Armii generata Smigte-
go - Rydza. Byla jeszcze jedna przyczyna, o ktérej gen. T. Kutrzeba nie méwi nic,

" Ibidem, str. 78.
9 Ibidem, str. 57.
* lbidem, str. 247.



a ktorg podkresla Red. WH Baczkowski w artykule ,Wyprawa kijowska™!l a mia-
nowicie, destrukcyjna rola licznych két ziemianstwa polskiego na Ukrainie, ,ktore
w czasie wyprawy i potem stanowity kadre podiadkéw i kalumniatoréw wyprawy”,

,Nie popetnimy zbytniej przesady”, moéwi Red. Wk Baczkowski, ,jesli powiemy,
ze bledna od wiekéw egoistyczna polityka identyfikowania racji Rzeczypospolitej
Polskiej — z materialng i materialistyczng racjg polskiego stanu posiadania na
Wschodzie, legta przede wszystkim u Zrédet tiefeenia wyprawy  kijowskiej”.
Wykorzystywali to bezwzglednie agitatorzy bolszewiccy, ktérzy tendencyjnie przed-
stawiali wyprawe Kkijowska, nastrajgc chtopéw ukrainskich przeciwko' niej.

Wracajac do dobrych stron wyprawy kijowskiej, nalezy podkresli¢c stosunek do
tej wyprawy i do powstania niepodlegtej Ukrainy innych Panstw zachodnich. Sto-
sunek ten byt w wiekszosci negatywny lub obojetny. Jedynie Marszatek Pitsudski
genialnym umystem zrozumiat groze niebezpieczenstwa moskiewskiego i dazyt do
ztamania potegi rosyjskiej.

Wreszcie kilka stébw o pogladach autora, $wiadczacych o stosunku jego do Ata-
mana Petlury i wojska ukrainskiego. Mowigc o proklamacji przez Ukrainskg Ra-
de Narodowg powstania zbrojnego przeciw hetmanowi Skoropadskiemu za jego
polityke moskalofilska, powiada gen. T. Kutrzeba, ze ,,0$rodkiem tego ruchu byt ata-
man Symon Petlura. Socjalista i publicysta, byt Petlura bozyszczem Ukrainy. Wy-
rostszy w Swiatopogladzie rewolucyjnym, przeciwrosyjskim, stat sie Petlura gtow-
nie wrogiem autokratycznego panstwa rosyjskiego i dopiero w drodze ewolucji my-
Slowej, jako wybitny patriota ukraifnski, doszedt do przekonan nacjonalistycznych
walczac o niepodlegtos¢ swej Ojczyzny”  ,,Petlura reprezentowat realne, politycz-
ne i wojskowe wartosci. Jego program polityczny obejmowat ponowne utworzenie
rzadu ukrainskiej republiki ludowej, ktéra miata by¢ politycznie niezalezng od Ro-
sji — czy to biatej, czy czerwonej””.

Co do Armii Ukrainskiej, ktéra brata udziat w wyprawie Kijowskiej, autor
stwierdza, ,ze Polska nie zawiodla sie w swej wierze w panstwowe sity Ukrainy
Ludowej...”””. ...,,Wojska ukrainiskie bity sie wzorowo: czy na terenach rodzimej
Ukrainy, czy pod Zamosciem w etnograficznie bodaj najczystszej czeSci Polski, czy
oparte o ramie polskie, czy tez samodzielnie, wojska te spetnity swoj dobrowolnie
przyjety na siebie obowigzek wojennego wykonywania powierzonych im zadan.
W czasie konferencji pokojowej ataman Petlura wojowat jeszcze poza granicami
Polski, walczac rozpaczliwie juz nie o niepodlegtos¢ Ukrainy, ale w obronie honoru
swego oreza i przypominajac $wiatu o swym istnieniu” .

Charakteryzujac ogdlnie prace gen. T. Kutrzeby stwierdzi¢ nalezy jej rzeczowe,
powazne traktowanie wyprawy Kkijowskiej, a w stosunku do Ukraificéw szczero$¢
i obiektywizm. Jako pierwsza obszerna praca o0 tej wyprawie omawiajgca jej gene-
ze i przyczyny niepowodzenia zastuguje na specjalne podkreslenie. Ukazanie sie
pracy gen. T. Kutrzeby powinno sie przyczyni¢ do ogtoszenia prac przez ukraifskich
uczestnikobw wyprawy kijowskiej, by przyczyni¢ sie w ten sposéb do pelnego oswie-
tlenia tak waznego w dziejach Polski i Ukrainy faktu historycznego.

7 ,Biuletyn Polsko-Ukrainski”, Nr 20 (211).
1 ,,V_deprawa kijowska”, str. 14,
" Ibid., str. 79.
” |bid., str. 14.
u Ibid., str. 304.
Anatol Dublanski.
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Zamiast recenzji

Ze Swiezo wydanej ksigzki Tadeusza Teslara — ,,Polityka Rosji sowieckiej podczas
wojny z Polskg” (Gebethner i Wolff, Warszawa. 1937) przedrukowujemy ponizszy
ustep:

,,K.ominterntt podczas wojny polsko-rosyjskiej

W wyniku zwyciestwa rewolucji bolszewickiej w Rosji w 1917/18 r. i utrwalenia
dyktatury proletariatu w Sowietach, rzad rosyjski podjat nieobliczalny zresztg za-
miar wojennego pochodu na panstwa Europy. Na pierwszym etapie tego rewolu-
cyjnego marszu lezato dopiero co zmartwychwstate i organizujgce sie panstwo pol-
skie. Totez odradzajgca sie demokracja polska stata sie rychto celem wszystkich
pociskow komunizmu. Rosja sowiecka, posylajac w latach 1919 i 1920 swe czerwo-
ne putki na polskie ziemie, dobrze obmyslata plan zniszczenia i rozsadzenia organi-
zmu nowej Polski. B/t to plan kierowany przez dwa czynniki: polityczny i wojsko-
wy. Nad dziataniami politycznymi #&aw komunistyczna miedzynarodéwka tzw.
»Komintern”. Praca Kominternu przejawiata sie legalnie i nielegalnie. Tq jawng stro-
na politycznego przygotowania dla akcji wojennej byta dyplomacja sowiecka. Dru-
ga forma urzeczywistnienia podbojowych zamierzen Rosji byta dziatalno$¢ agentéow
sowieckich, organizujacych w Polsce i panstwach zagranicznych bardzo zwartg, lecz
szeroko rozgateziona nielegalng partie komunistyczng. Partia ta pod hastami obale-
nia kapitalizmu, zniszczenia demokracji i zaprowadzenia rzadu dyktatury proletaria-
tu w Polsce miata dopomdc czerwonej armii, nacierajac od tylu na wojska polskie,
walczace w obronie niepodlegtosci.

Zwyciestwo polityczne Polski zostato zdobyte, pomimo iz komunistyczna miedzyna-
rodowka w Moskwie nie przebierata w, $rodkach szkodzenia Polsce, czy to na naszym
terenie, na tylach walczacych wojsk, czy to w panstwach zagranicznych. Jednoczes-
nie jednak stwierdzi¢ nalezy, iz od owego czasu nagromadzone antypolskie knowania
jeszcze przez dtuzszy okres czasu dawaly sie Polsce szkodliwie odczuwaé. Pewne
bowiem demokratyczne sfery obcych narodéw, nieSwiadome fatszu zaszczepionego
wiasnie przez wptywy komunistyczne i dyplomacje sowieckag w 1920 r., nadal Polski
nie rozumiaty i nie umiaty z narodem polskim wspotzyc.

Jezeli przejawialy sie rozterki i zaognienie stosunkéw narodowosciowych w Pol-
sce, to réwniez zaczatkéw tego nalezy poszuka¢ w dziatalnosci ,,Kominternu”, prowa-
dzonej przez Rosje podczas wojny w 1920 r. Jesli zatem odniesione nad Rosjg so-
wieckg przez zoinierza polskiego wielkie zwyciestwo nie zdofato tych szkodliwych
wptywow wykorzeni¢ i zniszczy¢, to potwierdza tylko nasza teze o specjalnych wysit-
kach Rosji, zmierzajgcych do pokonania Polski réwniez na polu politycznym. Zycie
wykazato, ze wysitki te byly ogromne i na dtuzszy okres czasu przez wroga rozpla-
nowane.

Polska jako nar6d i panstwo po swej 150-letniej niewoli powracajgca znowu do
zycia i petni praw polityczno-spotecznych — zdawacby sie mogto, powinna byta zna-
lez¢ ogromny oddzwiek radosci i szczerego odczucia pos$rod innych narodéw i panstw
Swiata. Tymczasem Polska, o ktorej w ostatnich; dziesigtkach lat wiele méwiono i pi-
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Sano, jako o ,,meczennicy”, wspominano zastugi jej, jako przedmurza chrzecijanstwa
i krzewicielki kultury i cywilizacji na Wschodzie, gdy odwalita swoj kamiern grobow-
ca niewoli ledwie dyszac zaczatkami wolnosci — musiata pomimo ogromnego wycien-
czenia i ofiar ztozonych podczas wojny $wiatowej, ruszy¢ obronnym pochodem z bro-
nig W reku. Jeszcze w dwuletnich zapasach wojennych musiata Polska walczy¢ o swo-
ja rzeczywistg, a nie traktatowa niezawisto$¢. Natrafiata ona w najciezszych momen-
tach walki na prawie powszechne osamotnienie, obojetnos¢, a czestokro¢ wrogie usto-
sunkowanie sie panstw il narodéw $wiata. Nie zapomniand jeszcze w Polsce tych groz-
nych i przykrych chwil, gdy wielkie organizacje robotnicze, masy demokratyczne
panstw zagranicznych w 1920 roku darzyty sympatiami ®jska  czeiwone, napiera-
jace nai Warszawe i niosace nie tylko Polsce, lecz catej Europie zagtade wolnosci na-
rodowej, spotecznej i niezawistosci panstwowej. Wowczas to Polsce odmawiano prze-
wozu amunicji, uzbrojenia, umundurowania, a nawet zywnosci.

Dzisiaj rozumieja wszyscy, ze dziato si¢ to nie z powodu nienawisci do polskiego
narodu i panstwa, lecz ze sprawita to agitacja, planowe dziatanie wojenno-polityczne
komunistycznej  dyplomacji i organizacji miedzynarodowej ,,Kominternu”. Dlatego
wiasnie zwyciestwo Polski w 1920 r. wbrew tej przygotowanej na polu politycznym
i socjalnym matni rosyjskiej — nosi w sobie tym wieksze cechy tiiumfu, sprawiedli-
wosci i sity zdrowej demokracji polskiej.

~Komintern” w Moskwie, jako wiadza naczelna wszystkich partyj komunistycz-
nych w panstwach zagranicznych — dziatat w 1920 roku $cisle pod rozkazami do-
wodztwa gtdwnego czerwonej armii, rozporzadzajagcego wskutek tego sitami sprzy-
mierzonymi proletariatu (niejako wojskowymi) w panstwach obcych, skierowujac je
przeciwko jednemu narodowi polskiemu.

Z tego przyktadu niedawnej przesztosci wyptywa jasno nauka na przysziosé, ze,
kierujgc sie rewolucjg miedzynarodowg, Moskwa sowiecka niezawodnie zastosuje ten
sam sposob, te same metody w ewentualnej wojnie z innymi panstwami.
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